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zaciek ych wał ach ulicznych poległy 24 osoby 

~w•z łÓ 

BERLIN, 4.5. W tych częściach mia- kOln, grupa Komunistów usiłowała przer· powiodła się i zyciu dziennik"arza nie gro
sta, nad któremi zawieszono stan oblęże- wać ruch tramwajowy przez zaianie ce- zi żadne niebezpieczeństwo. (ATE) 
uia, trwały całą noc walki. mentem zwrotnic • Prezydent policji Ber- BERLIN, 4.5. Dziennik „Die neue 

Na Falksstrasse pod ochroną ciemno- lina podczas lustracji został ciężko ranny. Zeit" dowiaduje się, że dowódcą ruchu 
~ komuniści wznieśli nowe barykady z Poważną ranę odniósł również redak- powstańczego w Berlinie jest znany prze
pni ściętych drzew i płyt kamiennych wy tor „Vossische Zeitung", p. Weimar. Na-1 wódca bolszewicki Manielski, który przy
rywanych z bruku. tychmiastowa operacja wydobycia kuli był przed dwoma tygodniami do Berlina 

Barykady te policja kilkakrotnie zdo
bywała, idąc do ataku w hehnach stalo
wych z granatami w ręku. 

Około północy komuniści niespodzie
wanie zaatakowali i zdobyli barykady poli 
cyjne, zamykając ulice Hermannstrasse i 
Steinmetzstrasse. Wywiązała się gwał
towna strzelanina z udziałem karabinów 
maszynowych. 

Do regularnej wymiany strzałów po
między policją a rebeljantami doszło rów
aież na Allerstrasse. 

Około północy liczba ofiar dnia ubieg
leg~ powiększyła się o 5 zabitych i dwu 
ciężko rannych Razem liczba zabitych 
doszła do 24. 

Mimo stanu oblężenia na ulicach dziel 
mey Neukoln co chwila, jakby z pod zie
m.i wyrastają nowe grupy rebeljantów. 

Walki prowadzone są z dziką zajadło
lcią od barykady do barykady. 

Po raz pierwszy dzisiejszej nocy po
lcja zmuszona była do wzniesienia potęż
nych baryka'i i zasieków z drutu kolcza
stego, dla własnej ochrony. 

Na Jagerstrasse salwami rozpraszano 
komunistów, którzy ponieśli poważne 
atraty. 

Jedna ze scen. rozgrywających się na ulicach Berlina. Policja strumieniami wody 
demom1trantów. 

w towarzystWie trzecli znanycli organiza
torów czerezwyczajki i trzech wybitnych 
oficerów sztabu generalnego armji cz~ 
wonej. 

Na miejscu w Berlinie ułożono wspól...
nie z przewódcami komunistów niemieo-
kich pl~n taktyki powstańców. 

Poilcja wyławia koltlunistów. 

Z zapadnięciem ciemności na dachach 
domów przy Hermannsstrasse, gdzie ubie 
głego dnia toczyły się najzaciętsze walki, 
ustawiono polowe reflektory i założono 
gniazda karabinów maszynowych. Do 
świtu potężnemi smugami światła reflek
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torów oświetlane dachy i balkony okolicz do 
nych domów, od czasu do czasu zasypu
jąc je równomiernym gradem kul karabi-

Sąd Apelacyjny przekazał sprawę mordercy Tyszerów 

ponownego rozpatrzenia Sądowi Okr. w Łodzi 
nów maszynowych. Jak już donosiło „Hasło", wczoraj od- powinien odpowiadać za swe czyny. -

Udział samochodów pancernych w o- był się w Warszawie proces Łaniuchy. Łaniucha od dwóch tygodni został ulo-
statnich walkach okazał się niemożliwy, Warto zaznaczyć, że proces ten znalazł kowany w więzieniu w Warszawie przy ul_. 
komuniści bowiem z powywracanych kan- się w Sądzie Apelacyjnym na skutek Długiej, gdzie wraz z trzema przestępca
delabr6w gazowych i drzew potworzyli dwóch skarg apelacyjnych: jedna z nich mi planował wyłamanie krat i dokonanie 
sztuczne przeszkody dla samochodów. była złożona przez mordercę, pragnącego ucieczki z więzienia. Plan ten, dzięki do-

z nastaniem dnia walki ustały nagle, uniknąć kary przez dowodzenie, iż jest a- zorcy więziennemu, Góralskiemu, został 
łakby na dane hasło. normalny, drugą zaś złożył ojciec mor- udaremniony. Łaniuchę z towarzyszami 

O godzinie 4-ej zamarła napozór dziel dercy, Józef Łaniucha, twierdząc także, przewieziono do więzienia na Mokotowie. 
nica Neuki:iln nagle się ożywiła. iż syn jego jest anormalny i jako taki nie Proces w Sądzie Apelacyjnym rozpo-
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podjęto ruch tramwajowy. 

Demonstrac1a przed magistratem Uzbiegu dwu ulic przystaje samochód 
pancerny. tołnierze policyjni w drelicho 
wych polowych i okrągłych skórzanych 
kaszkietach wychodzą na ulicę. Od 48 go- Od szeregu dni 200 robotników z karte W pewnym momencie zebrani, podburzeni 
dzin są w walce, sypiając na zmianę po lu związków zawodowych manifestowało przez agitatorów, usiłowali siłą wedrzeć 
kilka godzin w pół ciemnym wozie. Po- codziennie przed Magistratem m. Łodzi„ się do Magistratu. 
~ebowP.no ich stale. domagając się pracy Zwykle interwencja Zawezwana policja piesza i konna z 

BERL '.N, 4.5. W zrewoltowanej dziel policji odnosiła skutek i demonstranci roz trudem rozpędziła demonstrantów. W cza
nicy Berlina NeukOln słyszano jP.szcze w chodzili się do domów. sie likwidacji zajść został poturbowany 
ciągu dnia dzisiejszego odosobnione strza Wczoraj o godz. 11-ej rano robotnicy Wdowiak Stanisław, jeden z przywódców 
ł:1~ Na jednej z ulic, prowa<lzłłcej do Neu- ponownie zebrali si~ pr.led Magistratem. związku NPR.-prawicy„ 

czął się o godz. 10 rano pod przewodnic· 
twem wiceprezesa Orłowskiego. Oskar. 
żał podprokurator Głuszkowski. Łaniuchf1 
bronił apl. adw. Lilker z Łodzi, oraz adw. 
Gellernter z Warszawy, który sam z.~{ło
sił się do więzienia i zaproponował Ł:miu 
sze bezinteresowną obronę z urzędu. 

15 minut przed wejściem kompletu S!2'" 

dziowskiego na salę rozpraw straż wi~ 
zienna wprowadziła ostrzyżonego Łaniu
chę, ubranego w szare ubranie więziwne. 
W pewnych momentach Łaniucha uśmfo. 
cha się bezmyślnie do publiczności, która 
w wielkiej liczbie przybyła na proces. 

Na rozprawę stawili się. Samuel SztmTu. 
właściciel składu fortepianów, były chle· 
bodawca Łaniuchy, oraz ojciec zbrodnia
rza Józef, brat mordercy, Eugenjusz· i 
ekspert, Dr. Nelken. 

Obrońca oskarżonego apl. Lilker wnosi 
si o zbadanie brata oskarżonego. Sąd przy: 
chylił się do wniosku obrony. (p) 
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VJyrok na/ Łaniuchę 
(Dokońc2enie) 

Pierwszy zeznawał ojciec mordercy. 
W zeznaniach swoich stwierdził to, co 
już znane jest czytelnikom „Hasła" z roz
prawy w Łodzi . . 

Według zeznań ojca Łaniucha miew<'.~ 
uęsto dziwne zachcianki i pomysły lubił 
samotnośĆ, kolegó'h nie miał. Wódki nie 
pił, papierosów nie palił, za dziewczętami 
nie gonił. Narzekał często, że od noszenia 
części pianin cierpi na ból głowy i praw
dopodobnie z tej przyczyny śmiał się bez 
powodu. 

i ,Jiejednokrotnie dostaw:ił krwotoków 
i napadów histerycznych i wstrząsów ner
wowyc~. 

Drugi zko!ei zeznawał brat mordercy 
- Eugie?Jjusz. Zdaniem jego Stanisław Ła
niucha U"tsze zachowywał się zagadkowo. 
Jeszcze ja~ mały chłopiec nie znosił to
warzy~wa kolegów i uciekał w samotne 
ustronia. 

Po śmierci matki obudził się w nocy 
u strassr>ym krzykiem: „Mamo! Umieram! 
lei~ do nieba" Po tych słowach stracił 
przytomność. Zem-ilenia w życiu morder
ey zdarzały się bardzo często. 

Dalej Euger.jusz Łaniucha zeznaje, że 
brat jego pl"Zyszedł raz do domu z prze
t:iętą żyłą na ręku. 
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F ad owa praca Izby Przemo Handlowej w Łodzf 
op1$ze się na działalności komisyj 

Jednym z ważnych organów rzeczowej 
'1racy o charakterze opinjodawczym w Iz
bach Przemysłowo-Handlowych są komi
sje specjalne, których utworzenie na tere 
nie Izby łódzkiej w liczbie 12 przewidzia
ne jest na najbliższem jej posiedzeniu ple
narnem .w dniu 8 b. m. 

Działalność komisyj ma na celu facho
we naświetlanie żywotnych zagadnień ży
cia gospodarczego, posiadającej doniosłe 
znaczenie dla całego okręgu, reprezento
wanego przez izbę. Powodując się wypró 
CO'\.'lallem doświadczeniem oraz "'..'.:'.Sadami 
stosowanemi przez Izby Przemysłowo
Handlowe państw zachodnio-europejskich 
jako też praktyką Izb, które już w Polsce 
istnieją - do komisyj Izby łódzkiej obok 
radców powołane zostaną z głosęm do
radczym w charakterze rzeczoznawców 
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również i osQby postronne, reprezentujQ.
ce praktyczn..1 znajomość życia gospodar
czego i poszczególnych jego zagadnień 
wchodzących w zakres prac komisyj. 

W ten sposób wydatnie rozszerzy siQ 
krąg osób i czynników, współpracujących 
z Izbą oraz służących jej swoim doświad
czeniem gospodarczem. Statut Izby prze
widuje w szczególności utworzenie nastę
pujących komisyj: 

Finansowo - kredytowo - ubezpieczenie 
wcj, podatkowej, polityki gospodarczej, 
prawno - administracyjnej, polityki soc
jalnej, eksportowej, komunikacyjnej, ra~ 
cjonalizac.ii przemysłu i handlu, nauko
wej, targów i wystaw oraz odznaczeń i 
dyplomów, mandatowej i statutowo - re
gulaminowej. 

Obok powyżej wyszczególnionych ko-
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1 oo OSÓB ZAB TYCH 
w strasznem trzęsieniu ziemi 

misyj, które posiadać będą charakter sta 
łych - statut Izby łódzkiej przewiduje 
również w razie potrzeby powołanie ko
misvj niestałych o charakterze przejścio
wym dla rozpatrzenia specjalnych zagad· 
nień szczególnie aktualnych w danym cza. 
sie. 

Kierując się ogólnie przyjętemi zasa. 
darni regulamin Izby łódzkiej przewiduje, 
iż komisje składaj& swe sprawozdania j 
wnioski Prezesowi Izby, poczem dalszy 
bieg poszczególnym sprawom nadaje pre
zydjum Izhy. 
iWiJS!WP GW PMMB, AkMJ gcea •swa 

Uroczystość w Pabjanicach 
Poświęcenie dzwonów 

ufundowanych przez obywateli 
Dziś o godz. 9.30 rano odbędzie si• 

w Pabjanicach uroczystość wyprowadzenia 
i poświęcenia 3 dzwonów ze Szkoły Rze 
miosł im. J. Kilińskiego, wykonanych przei 
uczniów danej szkoły, pod kierownictweIP 
p. Władysława Wagnera. · Mówił, że na niego napadnięto, ale 

rodzina mu nie wierzyła bo strasznie wte-
dy kłamał. Wszyscy mieli wrażenie, że MOSKWA, 4. 5. - Według doniesień 
chciał wtedy popełnić samobójstwo. z Akhabadu centrum zanotowanego oneg-

Według niepotwierdzonych wiadomo
ści w trzeth wioskach perskich straciło 
życie około 1000 ludzi. Szereg wsi uległo 
zupełnemu zniszczeniu. (PAT) 

Dzwory te, będące fundacją obywateli 
m. Pabjanic, otrzymają przy poświęceniu 
imiona Florjan, Cecylja i Stanisław Ko
stka. W dalszym ciągu zeznań świac.--~ od- daj trzęsienia ziemi znajdowało się na te

powiada na pytania dr. Nelkena, doty- rytorjum perskiem przylegającem do Tur-

~~ ~~~~i~~~~~re-=k~ieisiti~iui·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
W uroczystości poświęcenia weźmie 

udział 12 par rodziców chrzestnych i nie· 
zliczone rzesze pabjaniczan z przedstawi· 
cielami władz na czele. 

1Dym dzieciństwie. Świadek powtarza, że ~ 
czynił zawsze na nim wrażenie nienormal-
nego. • 

Po zeznaniach Eugenjusza sąd udał się 
aa naradę i o godz. 12.35 wydał wyrok 
mocą którego sprawę Łaniuchy pnekaza
no do ponownego rozpatrzenia Sądowi 
Okręgowemu w Łodzi. 

Kino ,„SŁOŃCE" 
al. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewska) 

Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4. 7 

Od dnia 29 kwietnia do ł maja wL 

Wspaniały sensacyjny program 

p. t. Przekleństwo złota 
D i ostatnia serja „ASA PIKOWEGO" 

W roli głównej: WILIAM DESMOND 

Następny program: 
„Dżentelmen Włamywacz•. EDIE POLO. 

Początek seansów o godz. 5-ej, w sobotę o 
godz. 3·ej pp„ w niedzielę, święta o 1-ej pp. 

Orkiestra pod kier. p. R. Ulatowskiego. 

26 MIEJSKI 
Kinematograf Oświatowy 

WODNY RYNEK (róg Rokicińskłe0 

Od 30 kwietnia do 6 maja 1929 roku 
DLA BOROStYCH: 

Wolaa przeróbka monumentalnego dzieła 
J. W Goethego: 

+FAUST·:· 
VI rol. gł.: Emłl Jannings, G8sta Ek· 
man, Kamłlla Horn, Yvette Gullbert 

DLA MŁODZIEŻY: 
Dzieci Kapitana Granta 

Obraz w 7 akt. wdł.ir. powieści Juijusza Verne 

Początek seansów dla dorosłych o g. 18.45 
i 21, w soboty i niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 

i 17, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej, 

• 

Kobiety na śliskiej drodze 
w rolach głównych: 

IGO SYA I VIVIAI GIB OR 
jutro premjera 

~1110 ,,SP6&DZIELlłl.A'-

PlłO UlłATO O KAlłŻA 

z BERNARDEM GOETZKE 
wkrótce 

.,,PA LACE'' 

KINO SPÓŁDZIELNI 
Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych 

w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. Tel. 41-22. 3 

Dziś i dni następnych 

Tajemnica Cytadeli w Dęblinie 
Potężnny dramat w 12 aktach z czasów panowania caratu na ziemiach Polskich 

W rolach głównych: Marja Jacobinl, Natalja Lisienko, Gabrjel Gabrlo, 
Antoni Pointner, Angelo Ferrari I in. 

Następny program: KOBIETY NA ŚLISKIEJ DRODZE. W rol. gł.: Igo Sym, Vivian Gibson I in. 

Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o g. 4 p. p. zaś w soboty, niedziele 
święta o g. 12 w poł. Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Na 1-szy seans ceny miejsc młżone. 

OFIARY. 
Z okazji 100-letniego jubileuszu istnit 

nia Cechu Pończoszników i Dziewiarzy 
złożył na odnowienie kościoła św. Krzyża 
zł, 30. 

Suma powyższa jest do podjęcia "' 
Banku Rzemieślników Łódzkich przy ul. 

Wino Na§wietlonf 

Lecznicze 
WITAMIN 

pat. Nr. 76-25. 
Wzmacnia organizm, 

zbawienny dla rekon• 
walescentów i przeto 
niezbędny w każd. don111 

• 
Do nabycia w aptekach. 
składach aptecznych 

i składach win. 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJAZD 34 6 

Dzłi i dnł nast~pnych! 
= Przepiękny film = 

P· t. ROMANS CÓRKI 
KRÓLEWSKIEJ 

(K.slęlna Luiza Koburska) 
Historia tragiaznej miłości 

VI roli gł. słynna ańystka ERNA MORENA 

Ceny miejsc: W dni powazednie•na wszystkie 
seanse, za.ś w soboty, niedziela l iwięta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 g„ 11 40 g„ tn ~ !fi'• 
W soboty, niedziela i święta od _godz. 3 pp. 
I miejsce 90 lrT„ 11 m. SO li"'• Ili na. 40 li"'• 

W ponledzałki kino crynne. 

Dziś i dni nast~pnych ł 

~:Zagadka srebrnego dolara ......•..•••.•••••••• „ ••••• „ •••••• „ 
Wielki dramat sensacyjno-cowbojski 

z udziałem króla 
cowbojów BUCIC IORES. + Nadprogram: Komedja amerykańska w 2 aktach. 

Początek o godz. 4-ej po południu, w soboty i niedziele o godz. 12-ej. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

Orkiestra pod kierunkiem B. KROCHMALSKIEGO. 

' J 
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Lódź, 6. V. 19~9. slawistyczna. Rosja w konstelacji palistw czych, jak i politycznych miałoby dla nie- tyką rozkładającej się potęgi państw ctn· 

Dwa narody łączy w węzły sojuszu al
bo długoletni sentymeut, albo interes 
chwili. Pierwszy jest zawsze trwalszy, 
aczkolwiek czasami nie ma nic wspólnego 
-z logiką politycmą. Naprzykład 1>rzy
jaźń, jaka od wieków łączy Polaków z Wę
grami, w obecnej konfiguracji politycz
nej Europy określona być może na lekki 
absurd. Wszak znamy dobr~ stl)Sunek 
Polski do Małej Ententy. Wiemy, ze zwią
zek ten skierowany jest przedewszyst
k:iem przeciw Madtiarom, niezadowolo
nym z Wersalu i Trianon. l\fi~dzy Rutrtu
nją, nieprzyjaźnie nastrojoną wobec Wę
gi.er, a ~olską, panują jaknajżyczliwsze 
stosunlo, wzmocnione wojskowem przy
mierzem obu państw, patrzących z jedna
ką obawą w stronę Wschodu. Ten sojusz 
B Rumunją nie przeszkadza nam jednak 
r.e stałą sympatją odnosić się do Budape
sztu. 

słowiańskich odgrywać miała rolę słońca. go olbrzyrr-.Je z1'laczenie. tralnych, podnieśli oręż przeciwko Polsce. 
Pomoc rosyJ"ska wyzwolić miała Czechów Czesi wspottmg'ają poczynania Petlury ; 

Tymczasem powstanie Pólski i rozpię- ł 
z pod hegemonJ"i germańskiej. To ciąże· Hruszewsk ego. Czesi, po klęsce Ukraiit· 

tość jej grnrtic, rozwiało złttd:wnie Cze· 
nie narodu czeskiego ku Moskwie jest ców, przyjmują ich u siebie gościn.nie 

chów: pomiędzy Słowacją, a Ukrainą po-
więc zupełnie uzasadnion~. W czasie wiel- Czesi tworzą organizacje ukraińskich po· 

łożona lłuś Czerwona, stanowiąca natural-
'.deJ· woJ'ny, kiedy to postawa pułków au- wstańców, otwierają ukraińską wszeclmi. 

ny pomost, łączący Moskwę z Pragą, we- • , 'd 
StrJ'ackich i akcJ·a le!!J

0

onistów czeskich na cęj slowęm - troskliwie pielęgnują WEiro 
~ szia w skład Rzeezypospolitej Polskiej. 

Syberji, zadokumentowała filorosyjską or ernigral'ltów ruskkh ducha zbrojn~j cpv· 
jentację Czechów, marzyło się politykom Zrozumiałe jest Więc to życzliwe sta- zycji wobec Polski. 

z Pragi, że pokój, przywracając Czechom nowisko, jakie zajęły Czechy w r. 1918 Po ostatniej wymianie konwencjon:!! · 
niepodleO'lość zetknie granice ich kraju i 19. w()bec Ukraii1ców wschoclnio - grtli· h d ...... , . . d""y PoI~Ira a Ccrc 0 
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WILNIE 
·Wilno - kolebką kultury polskiej 

Bię fakty, które mówią. bardzo wiele. 
świadczą one, że Czesi, nic ugłaskani ugo· 
dą tranzytową z Polską, pragnąc wzi~i 

udział w walce o rosyjski rynek zbytu, ~ 
dalszym ciągu marzą o wspólnej granie:J 
czesko-ukraińskiej. 

Jest to tylko mały przykład przyjaźni 
41wóch narodów, opartej o sentyment. 

Między Polską a Czechami, istnie
Ją stoą1mki przyjazne Na bankietach re
prezentacyjnych całujemy się ostentacyj
nie z „braćmi z nad Wełtawy" i nie bez 
wzruszenia czytujemy po gazetach czes
kich zapewnienia czeskich polonofilów o 
łeb gorących ·uczuciach dla „braici z nad 
Wisły". 

Niemniej,. w idylli sąsiedzkiego poży
da przebija pewna nuta r~~stczerości. 
NleJ:udzimy się bowiem ani przez chwilę, 
że przyjaźń czeska wypływa z serca~ wie
my, że jest ona tylko wynikiem Wy'racho
wania, że podyktowało ją Czechom wy
łącznie poczucie własnego interesu. Albo
wiem dla przemysłu czeskiego, który for
malnie dusi się w kotlinie sudeckiej, możli
wość eksportu swoich przetworów fabry
cznych do Polski, nie jest rzeczą oboję
tną. Ale co do serca, to wiemy, że ciąg· 
nie ono Czechów zupehtie gdziefndzfej. 
I to też staje się przyczyną dwulicowej 
ttoiityki czeskiej. 

Jeszcze przed wojną, pod zabofem au
"St:rjackim, skrys~~wała się w umy-
8ław polityków czeskich koncepcja pan-

Korespondent pism londyńskich, E. 
w. Polson Newman, opisuje swoje 
wrażenia z pobytu w Wilnie. 

'Zbliżając się do Wilna w ):>ociągu, dą
żącym od granicy łotewskiej, spodziewa~ 
łem .się ujrzeć miasto podrujnowane przez 
wojnę i niezbyt interesujące. 

Zapadał już zmierzch, gdym przejeż
dżał z dworca przez wąskie kręte uliczki 
wileńskie. Wreszcie dorożka wyjechała 
na szeroki, duży plac, z którego skręcili~ 
śmy w piękny, wysadzany z obu stron 
drzewami, bulwar. 

Zatrzymaliśmy się przed jasno oświet 
!oną fasadą hotelu. Po wielu trudnościach 
lingwistycznych zdołałem wreszcie się po
rozumieć z portjerem i otrzymałem pokój 
na piętrze. 

W restauracji hotelowej, po uporim1u 
się z menu, które składało się z wyrazów 
obfitujących w niezwykle ttudne _do wy
mówienia spółgłoski, spożyłem Jedną z 
najlepszych kolacji, jakie mi się trafiły w 
ciągu mych podróży po świecie. 

życie, wesołość, muzyka panowały w 
sali restauracyjnej. Inaczej ·sobie wyobra 
żałem Wilno. · 

Następnego dnia złożyłem wizytę p. 
wojewodzie i w towarzystwie znakomite
go historyka, prof. uniwersytetu wileń
skiego, udałem się na z.wiedzanie miasfa. 

To, co zobaczyłem, przeszło wszystkie 
moje oczekiwania. Miasto zbudowane jest 
na wzgórzach, przecięte wstęgą Wilji i 
posiada, jako całość, niezwykły ur0k archi 
tektoniczny. 

Wilno nie jest miastem ·moderne w 

zwykłem tego słowa znatMniu. Ulice s~ 
w~nkie, kręte ,ptzeważnie źle brukowane, 
budynki stare, zaniedbane. Ale te braki 
wynagrndzą stokrotnie romantyczny na
strój i piękno swoiste tego miasta, któ~e 
w całym swym charakterze wykaZUJ e 
wpływ południa. łach1skiej kultury wbrew 
usiłowaniom i poczynaniom. okupantów 
rosyjskich. 

Dzisiaj jest Wilno tYPowem miastem 
polskiem, które przez -Polaków może być, 
i słusznie. uważane za kolebkę kultury 
polskiej · 

· Jak donoszą dzienniki, minister BeneSl. 
i oficjalne sfery czeskie zajęły się ostat· 
nio energicznie kwestją ukraińską. Rów· 
nocześnie powstaje w Pradze rekrutująca. 
się z radykałów „ Ukrainska rada narodo· 
wa" z b. członkiem dyrektorjatu nkraiń 
skiego, Szwecem i Szapowałem na czele 

W manifeście, jaki Rada ta uchwalib4 
zapowiada się „ wyzwolenie Ukrainy z pod 
okupacJi rządów Rosji, Polski i Rumunji", 
oraz ustala się już zgóry formę ustroju 
politycznego; obowiązującego w nowopo-
wstałem pail•twie. · 

Na architekturze Wilna odbiły się 
wpływy baroku, przeniesionego tutaj 
przez jezuitów głównie z Włoch. W tym 
stylu przerobiony został dawniej gotycki 
kościół św. Jana, oraz kolegjum, póiniej 
szy gmach uniwersytetu. Gmach ten, p.;>- Odświeżona. koncepcja ta, między linja.. 
mimo przeróbek, dokonanych przez rosjan mi której błąka się odwieczna tęsknota 
imponuje pięknem i czystością linji. do kurytarza ukraińskiego, godzi wyraź. 

Uwagę moją. wzbudził hejnał odgi-ywa nie w całość terytorjum Polski. Narazie 
ny z wieży 1catedralnśj na trąbce. Piękny 1.f e jest ona dla nas zbyt groźna. Nie- . 
to zwyczaj. mniej jest symptomatyczna i - dydak· 

Nic się nie daje porównać pod wzglę tyczna. Albowiem poucza nas, że przy. 
dem piękna z cudownym kościołem św. jaźń tych Czechów którzy w krytycznym 
A~y, który tak zachwycil ~apoleona,. iż momencie odebrall nam polską Ostrawę 
chciał go przetransportowac do Paryza. • . 
Przechadzki po Wilnie dostarczają oku· i Cieszyn, któ~ w 20. roku, 'W et.asie 
zwiedzającego dużo wrażeń artystycznych marszu bolszewików na Warszawę, nh 
Otoczenie, przyroda, budynki, nastrój re przepuszczali przez swój kraj amunicji 
ligijny przy Ostrej _B;az:ii: - wsz~stko dla naszego żołnierza - nie jest wykuta 
to u?erza swą. now.osc1ą ~ siłą, frai;iuJe cu z granitu i liczyć na nią można z wielq 
dzoziemca. Wilno Jest pięknem nnastem, ' 
które zostawia po sobie duży zapas wra- rezerwą. 
żeń i wspomnień. , 

E. W. Polson Newman. 1 M. 
1 ·M LLnfiMMW? fu++IM+ ..... •&••·•• 

Wizja bitwy morskiej w. prŻyszłości 
Manewry floty wojennej Wielkiej Brytanji 

. Eskadra zdąża pełną parą, by stanąć twierdzą, że okręt wojenny stał się już 
do akcji. W pancernej wieży, ponad most przeżytkiem. Gdyby tak było w istocie, to 
kiem kapitańskim okrętu linjowego, dyżu cała nasza flota byłaby zbytecżna. Eska.
r:uje oficer i odbiera meldunki iskrowe. dra _nie jest zbieraniną niezależrtych od 

-W ciągu 15 minut zbliżymy się do siebie j~dnostek, lecz ściśle ze sobą zwią
aiep:rzyjacielskiej eskadry krążowników zaną całością. 'Pojedy11c:w krążqwnik bez 
-..rze]\1 oficer, odebrawszy ostatnie wia- innych okrętów, wchodzących w skła<l 
domości. · eskadry wojennej, jest bez znaczenia. 

Przed nim na stole leżały mapy, na Nagle otwierają się drzwi wieży. No 
ttórych wyznaczona jest marszruta, nie wa wiadomość: samoloty nieprzyjaciel
widzialnej jeszcze eskadry nieprzyjaciel- skie po prawej stronie okrętu I Bitwa się 
skiej. W dali płynie k~ torpedowców, zaczyna. Wyszedłem z kabiny na mostek 
w odległości 10 mil wynurza się niespodzie kapitański. Wbrew woli zaczynam się nie 
wanie z głębin morskich- łódź podwodna pokoić. "Nienawidzę wojny i wrzawy wo„ 
i komunikuje nam to„ co widziała lub sły- jennej, a za chwilę ma mi się ·ukazać 
łZała. · przed ączyma wizja przyszłej wojny. 

Lotńik, który wyleciał na zwiady, mel Morze jest spokojne, ciche, słonko 
duje dalsze szczegóły ~woich obserwacyj świeci Ciemne potwory pańcerne prują 
Cała eskadra groźna i milcząca napozór, fale w wyciągniętej linji. W odległości 
chwyta chciwie każdy odgłos, każdą wieść stu metrów od nas znajduje się okręt ad 
sztab oficerski rozwafa ją, omawia. Wia miralski, a za nim dumny zastęp eskadry 
d"omości, meldunki, rozkazy - gonią jed- bojowej. Każda wieza pancerna obsadzona 
n:e za drugiemi, a kapitan studjuje uważ- jest załogą, za ścianami stalowemi obsłu-
nie mapy. gi armat stoją juz gotowe. 

Przyglądam mu sil;} z zainteresowa- W magazynach amunicji czekają tył 
niem i szacunkiem. ko na rozkaz. Wszystkie działa przeciwlot 

Przyszły mi na myśl podnoszone ostat nicze gotowe są. do strzału, wszystkie ka~ 
nio zarzutY: przeciwko flocie. Niektórzy rabiny maszynowe skierowane·na nieprzy 

' ł 

jaciela. My, wraz z krążownikami, stano · Eskadra nasza gotuje się do odparcia 
wimy główną część składową, .serca eska ataku. Wp:rawdzie „osy" są już nad n~mi, 
dry, a ·wokół nas znajdują się nasi pomoc ale my już je odkryliśmy. Nasze działa 
nicy i przednie straże: torpedowce, kt6re przeciwlotnicze otwierają ogień. Ze wszy 
nas osłaniają, łodzie podwodne, mniejsze stkich stron rozgorzał zawzięty bój -
krążowniki, które pod osłoną naszych cię- marynarza przeciwko lotnikowi. Mały ap::\ 
kich dalekonośnych dział przeszukują o- rat spada na nas i zasypuje nas grad~m 
kolicę i wreszcie, niezbyt daleko, najnow- kul z k~rabinu maszynowego. Łoskot Je
sży nabytek naszej floty - eskadra lotni go maszyny zagłusza wszy13tko, nawet 
cza. · huk wystrzałów z pokładu naszego okrę 

I tak, pod pełną parą, idziemy do boju. tu. Po chwili odpędza go jeden z na· 
za chwilę ruszają samoloty. Okręt, któ· szych samolotów. 
ry je wiezie na. swym pokładzie, staje w Tymczasem z pr~wej ~tron~ ~takuj.~ 
pozycji pod wiatr. Jede~. dwa ,trzy, czte nas torpedo~ce powietrzne. ZnizaJą SW?j 
ry, pięć, sześć _ w krótkich <>ąstępach lot na 20 stoi:i ponad wodę i . spus~czaH 
czasu wystrzelają w przestworza s~alowe błyszczącą torpedę, wymierzaJąc Ją w 
ptaki, obładowane bombami. Ruszają na nasz okręt. 
spotkanie samolotów nieprzyjacielskich. Z chwilą rOZJ;>OCZęcla ataku torpedowe-

. go cała flota rozpoczyna natychmiast ma 
Lecz gdzież jest nieprzyjaciel? Przy- newrować zygzakami, by Wyminąć tąr· 

kładf\m lorneł-" do oczu, by tem łatwiej ed •"'ł p ę. 

dostrzec coś na skrajl,l horyzbJ,lłU. Napróż Atak powietrzny na flotę oznacza 10 
no! minut najwyższego napięcia i trwogi. Sa-

-Torpedowce zaatakowane! - mel- moloty pojawiają się, spełniają swe za-
duje ktoś z mostku. danie i znikają. Krążowniki wyrównują 

Zbliżyłem do oczu szkła.. Spostrzegłem znów linję. Admirał kontroluje wszystkie 
w dali nasze torpedowce nad. nimi, jak jeszcze raz i sygnalizuje, że za pięć minut 
osy samoloty. Nadleciały i nasze samolo wystąpi do walki główna ęskadra bojowa. 
ty. Obraz walki zmienia się. Rozpoczyna I teraz dopiero rozpoczyna się właściwa 
się pojedynek w przestworzu. Nagle spada bitwa morska. 
na wszystko czarny cień: torpedowce Po takiej. bitwie nie :wielu ~ 
rozpostrły ciemną zasłone dymowlł I nic· przy życiu. . • ...-
już nie widać. & W. 11.. ,,. 
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Prx~szło miljon nowych 
domów 

wybudowano w Angiji po 
woj n.ie 

W Anglj i i Walji wybudowano po woj 
nie 1.2n,g43 nowych domów mieszka~ 
nych. Olbrzymia t a liczba, której znacze
nie społeczne jest dla wszystkich zrozu
miałe, mówi za siebie. Z pośród tych no
wych ~omów 828.661 postawiono przy 
pomocy zasiłków rządowych, 361.137 z i
nicjatywy prywatnej bez żadnej pomocy 
i '167.524 przy pomocy władz komunal
nych. 

i:V ciągu ostatniego roku budżetowego 
<\"Zniesiono 167.792 nowe budowle, przy
c~em zapomóg udzielono na budowę 
104.792 domów-

Przedziały dla palących 
w pociągach 

Ankiety przeprowadzone przez kontro 
terów dróg żelaznych Rzeszy Niemieckiej 
pozwoliły stwierdzić, że liczba palaczy 
w pociągach pomieni.ie wzrasta od pewne
go czasu. Zmianę tę należy zawdzięczać 
wyłącznie kobietom, które ·zamiast jak 
dawniej, korzystać z zarezerwowanych 
prz;edziałów dla pań, coraz więcej lokują 
się w przedziałach dla palących, by móc 
w czasie podróży oddawać się temu mę
skiemu nałogowi. Niemieckie towarzy
stwa kolejowe postanowiły przeto zwięk
szyć liczbę przedziałów dla palaczy: po
ciągi odtąd będą podzielone na dwie rów
ne części: jedna przeznaczona. dla palą
~h, druga dla niepalących. 

Ogólnopolski Zjazd 
Kominiarzy -

Woj. Warszawski.;; > 
Wobec zorganizowania korporacji prze 

mysłowców kominiarzy nam. st. Wursza 
wt i woj. Warszawskie, dhia 4 maja r. 
b. odbył się pierwszy walny Zjazd wszyst
łdch przemysłowców i samodzielnych pra 
BOwników kominiarskich Woj. Warszaw
akiego. 

Dnia zaś 6 maja r. b. odbędzie się ogól 
AOpolski zjazd kominiarzy na którym zo
stanie powołany do życia „Centralny Zwią. 
zek Korporacyj Przemysłowych Kominia 
rzy na R. P.". Na zjazd ten z ramienia 
Zarz:!!dtl Korporacji Przemysłu Kominia~· 
skiego w Łodzi udał się do Warszawy p. 
Bmętkiewicz. 
Powołanie do życia tej organizacji dzię 

rn ujednostajnieniu ustawodawstwa prze 
mysłowego, wywołało silne zainteresowa
ińe w sferach przemysłu kominiarskiego 
l wpłynie niewątpliwie na uregulowanie 
rlosunków w tej gałęzi przemysłu. 

Eugenjusz · Dębowski 

.>HASŁO< z dnia 5-go maja 1929 roku .• 

Bezrobotni, jedźcie do Gdyni • nie 
Pr~y robotach portowych niema wolnych miejsc 

W prasie całego kraju niema dnia, by 
na temat Gdyni i jej rozbudowy nie pi
sano obszerrych artykułów, lub nie umie
szczano krótkich wzmianek o stałvm wzro
ście ludności, o planach rozbudÓwy i t. d. 

Rzadko jednak spotyka się wzmianki 
o poważnej bolączce, która już od dłuż
szego czasu dotyka naszego miasta porto
wego, na której usunięcie nie znaleziono 
dotychczas środków zaradczych. 

Bolączką tą jest stały napływ szerokich 
rzesz robotników z całego kraju, którzy 
zwabieni entuzjastycznemi głosami prasy 
(nawiasem mówiąc, przeważnie słusznemi), 
dzień w dzień przybywają setkami do 
Gdyni w poszukiwaniu za pracą. 

W ostatnich tygodniach, pomimo usta
lenia się pogody i rozpoczęcia wiosennych 
prac budowlanych, liczba bezrobotnych 
stale wzrasta. 

Zresztą najwymowniejsze są cyfry: W 
obecnej chwili Gdynia posiada z górą 
4.000 bezrobotnych, zarejestrowanych w 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy, a około 
1.000 nierej~strowanych, co oznacza, że 
20 proc. ludności Gdyni jest bez pracy. 
Cyfry te mówią same za siebie. 

Nic dziwnego więc, że sytuację teraź
niejszą w Gdyni można śmiało określić 
jako katastrofalną. Roboty w Gdyni nie
ma. Nie starczy jej nawet dla tyeh, któ
rzy tu okres najcięższej zimy, jaka prze
szła, przebyli. Każde zapotrzebowanie 
sił roboczych ze strony pracodawców jest 
pokrywane dziesit:ciokrotnie. 

pięści, wciągnc.:ł się na listę pierwsze11 
stwa. Pozostali rozczarowani i niezado
woleni, muszą odejść, by nast~pneg-o dni· 
rozpocząć znowu tułaczk" za chlebem. 

Jest to objaw wysoce r iepomyślny. 
Brak choćby tymczasowej giełdy pra· 

cy daje się poważnie odczuwać. Obo
wiązkiem więc czynników miarodajnycl· 
jest ujać i n i cj atywę w ręce i póki czas 
zorganizować należycie podaż pracy w 
Gdyni . Jak najrychlejsze ukor.stytuowanie 
wspomnianej giełdy pracy jest konieczno
foią niezbędną, a przedewszystkiem prze
prowadzenie ścisłej ewidencji robotników. 

Drugą niemniej ważną rzeczą - to 
wstrzymanie natychmiastowe dopływu bez
robotnych_do Gdyni zapomocą propagan
dy w prasie i Urzędów Pośrednictwa Pra
cy Masom robotniczym w kraju należy 
powiedzieć, że pracy w Gdyni niema, że 
z okładem 5.000 bezrobotnych z różnych 
stron Polski cierpi niedostatek w Gdyni, 
że setki tych robotników jest bez grosza, 
nie mając nawet za co powrócić do stron 
rodzinnych. 

Następnie czynniki kompetentne muszą 
ostatecznie -przystąpić do unormowania 
warunl<ów pracy w Gdyni i zabezpieczyć 
robotników przed wyzyskiem sezonowym. 
Należy zapewnić na okres budowlany 
mieszkania. jak również utworzyć w Gdyni 
inspektorat pracy, t. j. raczej natychmiast 
przenieść ten urząd z Wejcherowa do 
Gdyni, gdyż po dzień dzisiejszy inspektor 
pracy dla portu i miasta Gdyni urzęduje 
w Wejcherowie. Weźmy pierwszy lepszy przykład. Dy

rekcja P. K. P. dla rozbudowy sieci ko
lejowej w Gdyni ogłasza. że przyjmie 250 Przez załatwienie tych ·najpilniejszych 
robotników, zgłasza się w ciągu kilkuna- spraw, jako tako zażegnać będzie można 
stu godzin z górą 2.000. chwilowe położenie krytyczne, by później 

Pracę zdobywa ten robotnik, który przystąpić do całkowitego zrównoważenia 
dzięki własnemu sprytowi, a czasami sile stosunków roboczych w Gdyni. 

Koleje kryzysu nie odczuwają 
Pomimo narzekań sfer gospodarczych 

że jesteśmy już w pełni kryzysu, polskie 
koleje kryzysu tego nie odczuwają: docho 
dy w kwietniu r. b. wyniosły 130 milj. 
zł. (o 20 20 milj. więcej, niż marzec); 
co najważniejsza - wzmógł się i ruch: 
w porównaniu nie z miesiącem poprzed
nim, kt óry był katastrofalny, lecz w po
równaniu z kwietniem r. z. pierwsze 2 de 
kady kwietnia dały wzrost przewozu ła

wiadujemy z miarodajnego źródła -
nie będzie wprowadzona przed zbiorami 
a dopiero w drugim półroczu budżetowym 
dochód kolei więc wyniesie nie więcej 
nad 70 milj. zł. 

Wpłata kolei do Skarbu Państwa w r. 
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Hy:mn-=n arsz 
P olaków amerykańskich 

)rzybywaj ących do Polski na 
P. W. K. 

Chicago, w maju. 

Wycieczka Związku Nar odowego w A
.rnryce, przybywają.ca do Polski, będzie 
~1iała swoją własną kapelę pod dyrekcją 
~hicagowskiego kapelmistrza Leopolda 
Iibnera. Orkiestra ta wykonywać będzie 
n. in. specjalnie dla wycieczki tej ułożon;y 
'iymn-marsz, którego tcks.t napisał zna. 
1y polsko-amerykański poeta, Józef Lech 
(Makowiecki) z East Gary (stan Inlia.
na). 

Oto piękne, wzruszające słowa hymnu! 

1fCT.AJ oJczyzNot 

To my, odeszli w świat przed laty; 
Wracamy na Twój święty próg. 
Owiani pyłem obcych dróg 
Niesiem Ci naszych uczuć kwiaty 
I łzawych tęslmot cichy szlqch ..• 
To my - Twej gleby żyzny proch 1 

To my, - Wychodźctwo nam na imlę 1 ., 
Twoja zamorska czujna straż! 
O, Matko 1 racz nam spojrzeć w twarł 
Zczerniałą, w obcych fabryk dymie, 
A poznasz, ujrzysz dziatwę TwQ,, 
Wierną do ostatniego tchu! 

Wracamy na rodzinne progi, 
By, dokąd jeszcze człowiek żyw, 
W chłoną.ł w pierś tchnienie Twoich ni• 
I na ostatnie podniósł drogi 
Gwar wiosek i żórawi skrzyt> 
I pacierz pszczeli z Twoich lip. 
Idziemy z Tobą się weselić 
Za poniewierkę długich lat! 
Pragniemy wywieść z sobą w gwia.t. 
I z światem wieścią się podzieli4 
że bytu ciężki niosąc Krzyż, 
Ku słońcu dą.iysz co dnia wzwyt. 

Blask cudzej potęgi i złota, 
W przepychy przyodziany świat, 
Uroku Twych bielonych chat 
Nie przyćmił! Nie zmarła tęsknota! 
żyje u nas nieśmiertelny zew - - -
Zaklęty w nasze serca, w krew !„ 

dunków o 30%. 
W tym stanie rzeczy powstaje pytanie, 

czy koleje nie powinnyby zrzec się projek
towanego podwyższenia taryf przy któ
rym min komunikacji spodziewa się o
eiągnąć o 140 milj. zł. więcej z przewozu 

b. prze-widywana jest w kwocie 90 milj. 
zł. Gdyby więc Skarb zrzekł się tej wpła 
ty, kolej nie byłaby zmuszona do podno
szenia taryfy, a nawet uzyskałaby nad
wyżkę w kwocie 20 milj. złotych, tak po
trzebną na inwestycje, przedewszyst- Jak widać, powyższy hymn oddaje n&o 
kiem zaś na zakup nowych wagonów, strój i uczucia rodaków naszych za OC& 
tak potrzebnych, aby podołać wzmagające anem, którzy pragną pokrzepić się widc> 
mu się przewozowi towarów. kiem Ojezyzny w jęj dziesiątą roczni~ 

(Wprawdzie w r. b. zamówiono 1200 niepodległości Zaznaczyć należy, te jed~ 
nowych wagonów, potrzeba jednak jest z kompozytorów polsko- a.merykańskicłl tovvarów niż dotąd. 

Ponieważ nowa taryfa - jak się do- o wiele więcej). ' dorabia obecnie do słów tych muzykę. 

dań leży przed komisją kulturalno oświar 
tową. 

Wewnętrzna organizacja 

3. Opinjowanie, podejmowanie i refe
rowanie na posiedzeniach Izby w spra-
wach nabycia, zbycia majątku ruchomego 
i nieruchomego; 

KOMISJA KULTURALNO· OSWIA'fO. 
WA. 

ZBY RZEMIEŚLNICZEJ 
SEKRETARZ. 

Wykonanie wszystkich uchwał i zarzą 
łłz~ń Izby należy do sekretarza, który jest 
t>łatnym funkcj onarj uszem mianowanym 
ha zebraniu Izby przez tajne głosowanie. 
Sekrebrz Izby -

1. przygotowuje projekty budżetowe 
!'. sprawozdania; 

2. wykonywuje wszystko, co należy do 
~akresu działań Izby; 

3. przedstawia wnioski mianowania 
personelu biurowego; 

4. odpowiada za· całość prac biura; 
5. podpisuje wszystkie akta i doku

menty wychodzące · na ~ewnątrz Izby, 
gdzie wymagany jest podpis sekretarza 
obok prezesa. 

KOMISJE STALE. 
Praca Izby jest bardzo rozgałęzion~, 

~ymaga pewnych wysiłków, nastawień i 
przygotowania u członków. 

Vj ,celu osiągnięcia najowocniejszych 
ymkow Izba tworzyć będzie komisje. 

Artykuł 16 rozporządzenia Ministra Prze 
mysłu i Handlu z dn. 7. VII. 28 r. mówi 
ie. mogą być utworzone przez Izbę Rz~ 
m1eślnicz.!} z pośród jej członków komisje, 

powołane do stałego lub przejściowego 
spełniania poszczególnych zadań Izby. 
Niczego jednak szczególniejszego o komi
sjach statut nie wyjaśnia, zlecając tę spra 
wę inicjatywie utworzonej Izbie. 

Istniejące w niektórych dzielnicach 
Polski, Izby Rzemieślnicze wytworzyły 
już pewną organizację stałą, która może 
służyć wzorem Izbie Rzemieślniczej . w Ło
dzi. Wszystkie one potworzyły dwie stałe 
lrnmisje: gospodarczą i oświatową. Regu 
laminy komisyj stałych są jednak różne. 
Biorąc za podstawę statuty i regulami
ny istniejących izb i opierając się o sta
tut łódzkiej Izby, postaram się skonstruo 
wać zarys kompetencji obydwu, wyżej wy 
mienionych, komisyj 

KOMISJA FINANSOWO - GOSPODAR
CZA. 

Już sama nazwa wskazuje na zadania 
jakie leżą przed nią. Do tej komisji win
no należeć. 

1. opracowanie sprawozdań ze stanu 
gospodarczego Izby; 

2. Opinjowanie w sprawie prelimina 
rza budżetowego na rok następny, a ~a 
cowanego przez sekretarza Izbr 

4. Wyszukiwanie źródeł zaczerpnięcia 
funduszów dla Izby; Dotychczas prawo wyzwalania term 

· 5. Opracowanie tabeli i taks egzami- natorów miały cechy. Uprawnienie to rOI 
nacyjnych i kar porządkowych, ściąga- ciągało się więc teoretycznie i na całe do
nych na rzecz Izby; kształcanie c::I..Y kształcenie rzemieślnika. 

6. Opracowanie tabeli opłat za korzy- Ponieważ cechy tej drugiej roli przeważ. 
stanie z urządzeń Izby, szkół, gospód itp. "ie nie realizowały, musiały tę pracę, ai-

7. Opracowanie projektów zaciągnię- łą rzeczy, podejmować inne instytucje, • 
cia pożyczki, a w razie, gdy zajdzie potrze więc samorządy, czy też placówki oświa. 
ba lokowania kapitałów Izby- nie w spo- towe lub kulturalne. Obecnie w myśl a.. 
sób przewidziany ustawowo art. 725), o- stawy przemysłowej ~ pracę nad 
pracowanie projektu z umotywowaniem; kształceniem przyszłego pokolenia ne-

8. Inicjowanie w tworzeniu koopera- mieślników podejmują Izby. Izba Rze
tyw surowcowych, wytwórczych i zbytu; mieślnicza w Lodzi ma więc przed 80~ 

9. podejmowanie i tworzenie koopera- ciężki orzech do zgryzienia. InicjatY'Wł 
tyw pieniężnych; · w tym kierunku musi objąć w Izbie stabl 

10. nawiązywanie w imieniu rzemiosła komisja, która może mieć nazwę komisjł 
kontaktów handlowych z przedsiębiorst- kulturalno-oświatowej. Ustawowa komie 
wruni krajowemi i zagranicznemi; sja, kulturalno - oświatowa będzie mie6 

11. współpomoc Zarządowi w ~- przed sobą następujące zadania: 
wach eksportu i importu surowców i "7- 1. Przeprowadzanie akcji kulturalno „ 
tworów naszego rzemiosła za granicę; oświatowej zakreślonej p:ruz Izbę; 

12. wszelkie inne sprawy o charakte- 2. opinjowanie przed Izbą i stawia. 
rze gospodarczo-finansowem; nie wniosków w sprawach budżetu na pra--

13. Opracowanie regulaminu własne- ce oświatowe; 
go; s. opinjowanie i stawianie wniosk6'Vt 

14. tworzenie komisyj tymezasowych przed Izbą w sprawach nabywania i zby• 
dla poszczególnych spraw finansowych. wania ruchomości Izby, a mających wai 

Kompetencje Komisji gospodarczej są tość naukQ~ a.rt,rstyc~ lub history• 
natury finansowej i gospodarczej, wydzie CZDJM ·--- ' -·~ -
lone z ogólnych prac Izby czy też Zarzą-
u. Podobny dZiał ~owanych 



• 
.. ~l:IASLO« z dnia 5-go maja 1929 roku •• ~ 

Zwycięska walka emigrantów polskich 
z odwieczną puszczą parańską 

W spaniały rozkwit kolonji polskiej w Kurytybie 

Str.~ 

Uporządkowanie p-ot 
w Wieliczce 

Słynne na cały świat groty krysztalo· 
we w kopalni soli w Wieliczce zostały na
reszcie zabezpieczone od dalszego znisz
czenia. 

W zeszłym ty~odniu komisja rzeczo.. 
w listopad;;ie 1878 roku przypłynął do czynne i społeczne. W ostatnim tylko br2. wyższe: chcą założyć bibljotekę i czy znawców, wyznaczona przez min. El. 

portu Paranagua w Paranie okręt angiel- roku zebrano na dom kolonijny około 20 telnię, w której mogliby czerpać podnietę Kwiatkowskiego zwiedziła ponownie gro. 
ski, który na swym pokładzie przywiózł, tysięcy milrejsów. do dalszej pracy i nowy zasób sił ducho- ty i ustaliła ostatecznie granice rezerwa
między innymi„ 60 wychodźców z Polski. Wydarłszy ziemię puszczy parańskiej wych. W przedsięwzięciu tern kraj ma- tu, w którym żadne roboty górnicze pro
Przewieziono ich łodzią do Antoniny, a i zagospodarowawszy się na niej, ci Po- cierzysty, który zawsze chowają w żywej wadzone być nie mogą, a groty w obrębie 
stamtąd wozami do Kurytyby, gdzie wy- lacy z krwi i kości sięgają obecnie po do- I pamięci, powinien przyjść im z pomocą. jego istniejące będą otoczone pieczołowitą 
po~~~poillq~.~~~ajp~~~ ~-~t~~~~~~AA~-~4~ri~*~W~W~~-~~~~~~~~~~,~·~~·~~~~~~~~~~~~z~~~s~~Un~fup~ey~ 

Byli zastraszeni, wyczerpani, ale w o- w Wieliczce uporządkował drogi prowa-
czach kh wyrażała się niezłomna siła, nie c d X X e k dzące do grot kryształowych, zabezpiec~ył 
ust~~:-liwy, niemal zawzięty upór, właści- U !la W Ie u1iil wejścia do nich za pomocą drzwi żelaz-
wy polskiemu chłopu. Postanowili tu na a U nych oraz zainstalował wewnątrz grot 
obcej, dalekfoj ziemi szukać chleba i w N1·ew1·dz1·a1ne prom1·enie strzegą i bron1·ą AnglJ·I· elektryczność, tak, iż obecnie mogą być 
zamiarze swym wytrwają mimo wszyst- one oświetlane w sposób b~dzo efektow-
lcich trudności„ „Noctovisor" - tak się nazywa najnow nalazku Baird'a. Na dalsze odległości nok ny bez szkody dla wspaniałych kryszta-

Po krótkim odpoczynku rozdano im szy aparat optyczny, pomysłu fizyka an- towizor nie działał tak, że np. dla obrony łów soli. Zarząd Salin opracował przepi
narzędzia: siekiery, motyki, łopaty i ko- gielskiego Baird'a, wykonany w jego la- przed nocnym atakiem samolotów nie sy, które będą. obowiązywały zwiedzają
sy, pozatem każdy otrzymał około 30 mil boxatorjum w Londynie. Uczony nie osła- miał znaczenia. Baird demonstrował zapro cych groty turystów. 
rejsów wartość około 40 złotych), poczem niał tajemnicą swego wynalazku, oznajmił szonym tylko ten aparat, mający jeszcze 
wywieziono ich na północny wschód, około fizykom i technikom, że udało mu się obda dwa braki, oznaczony numerem I. Istnie- Olbrzymie honorarja 
4 mile drogi od Kurytyby, gdzie nastąpił rzyć sztucznem okiem, które może widzieć · k · · · · r II k · · 
przydział ziemi. Każdy emigrant otrzy- Je wsza ze JUZ mny, n · ' zna omICie u- Prasa amerykańska ostatnio opłaca 

ł k ł śród ciemności i mgły, i demonstrowano doskonalon''· t t k k" h · · k' -1-ma o o o 20 morgów puszczy dziewiczej, t . . 1. tó z W 1 " dłu . h ób h d ł ł au orom a wyso ie onorarJa, o Ja IQ!\ 
którą trzeba było własnoręcznie karcze~ nowy apara w grome specJa is w. apro ,Y,na azca, po gie. pr ac z. 0 a nie mają pojecia dziennikarze europejscy; 

- szeni na tę „naukową premjerę" znaleźli znalezc sposob połączema mechamzmu a ł • 1 ' 
wać. . . k k' . r . t k t . k . d . ł . zw aszcza po scy. 

Zaczęły się więc dla kolonistów polskich się Ja w mie, w sa 1 z rozpię ym e ra- swego ar;iar~ u .proJe cyJnego, ~ia aJąee B. Gubernator $tanu nowojorskiego 
dni pełne trudu i krwawego niemal mo- nem płóciennym, przed którym ustawiony go proro1em~n11. ultraczerwonem1, z apa- Alfred Smith, który jest współpracowni-
oł był osobliwy aparat proJ·ekcyJ·ny z soczew ratem telemzyJnym tak że samoloty z u. ścinano olbrzymie „piniory", wyry . . , . ' . ' kiem tygodnika „Saturday Evening 
wając piędź po piędzi ziemi pod prymityw kami, skierowanemi przez otwarte okno szyb~1J.ąceb1'.'. c.iemn~sc1 wd połwietrzu, pdan Post'' otrzymuje dwa dolary od słowa. 
ną uprawę. Ziemia jednak była dobra i na ogród. pogrążony w zupełnej ciemno- cerm n,. z .1~aJą.ce się po os oi:ią nocy o Były prezydent Coolidge pisuje arty
plony dawała zadowalaJ·ace, a z każdym ści Z chwilą, gdy p. Baird przycisnął gu- w;ybr.zeza, me UJdą oka no~to~zora a pro kuły dla pewri"ej spółki wydawniczej nn... 

- zik w aparacie, ukazały się na ekranie ra- mieme ultraczerwone ukazą ich obraz na b' . d 1 ł ' l:'~-
rokiem większe. Raz tylko nawiedziła o- b t k . t, . d dt d . el'""'an· T ~ t t ł t . • ieraJąc o ara za s owo. 

d a y wia.ow i rzewa, a na o woJe ,... ie en apara pozos a aJemn1r<> sa ę klęska szarańczy, a pozatem w ciągu · . . . ~z Natomiast znacznie gorzej wyposaża 
lat 50 zdarzały się mniejsze urodzaJ·e. młodych ludzi, którzy przytuleni do siebie la~dortatorJum ~.Jest pr1zeki~n~czEonky dla kdo- ni są poczatkowi reporterzy, których 

Dziś koloniści posiadaJ·ą około 20 razy siedzieli na ławce og-rodowej; byli pewni wo z wa armJi ang1e s eJ. ran u a- h . • ah . od 'edn do' 
że ich nikt nie widzi, bo są pod osłoną zujący obrazy umieszczony będzie w kwa o~orarJum.. w a inę l e~ . 

rz
tyyle ziemidniż pierwo

2
t
0
n
0
ie, a są. tahcy, .k~ó- nocy. terze sztabu głównego. Lotnicy, rzucający dwoch centów za słowo. . , ·ri:,„. ~ 

gospo aruJą. na morgac , s1eJac 1\,„. t B · d · , 'ł d · · b b · t ł ik wszystkie rodzaje zboża, uprawiajac ku- .n.i.IS .er air wy3asm. z. um1onym, ze om y na mias o, za oga pancern a, na-
k•1rydzę l art fi · ł dki · . k .. (b aparat Jego wysyła prom1eme ultraczerwo stawiająca działa do strzałów, sami pogrą 

~- , { o e i s o e ziemnia i a kt, dl k 1 d k' · "d · 1 · · 
t aty) f·asole w·n az t t , W k 1 . • ne, ore są, a o a u z i ego mewi z1a - żem w ciemności będą widziani przez nie-

, ·' i o or Y nn. o.onJI kt, dd "ał · d · d i 'd · 1 h · 'k' · · d · znajdują. się 4 wielkie v;innice, po 2000 ne, a ore o .z1 ywuJą na .o po'Y1e n o w1 z1a nyc przec1wn1 ow, me wie ząc, ze 
krzewo'w ka·· da 1,r kt,. .,. .ł przygotowar-ą płytę fotograficzną i wywo wszystkie ich ruchy są. kontrolowane. Wy 

z . .~ 10 oizy ,., zanu owa- ł · b A t · k · I k t ( II) · t t · · A 
nl.em ti·ua'ni·a si·e b tn· t · · UJą o raz. para proJe .cyJny rozprasza na aze en nr. Jes aJemmcą nglji 

, < ar 1c wem I są gospo- · , · · 1 !'1 kt l · · w tki t · db · darze, któi·zy pÓsiadaj po 200 uli. Domy c1~mn?sc1, Ja c re~1e or, ee~ prom1eme szys e s acJe na rzeźne są JUŻ po-
są porządne, obszerne, kryte :francuska da ~ałaJą.ce pozostaJą. dla lud~kieg9 o.i-gan~ dobno zaopatrzone w te aparaty. Zjedno 
cllo'wl{a P'"z'ewn"n· , ; t · W:t.rokowego ukryte. Ludzie, osw1etlem czone królestwo jest tedy opasane promie , ... , „ . ie arewn.ane, o oczone · · lt t · · · lt · · 
O"""'o'dl-·ami· w kt6 . eh . b·· k d . . przez promieme u ra~zerwone, pozos a3a mami tl raczerwonem1 a to ruewidzialne 

5.1. \. , 1y nie ia 1zew i . , · · . · · · · "d 1' , • tł · b k t · · · krzewów owocowych. VI stajniach i obo- yv c1emnosc1 l m~ ma~1ą. poJęcia,. ze w1 Zl swia . o. zapewma ? ronę ~ u. eczmeJszą I 
rach dobrze utrzymane bydło i konie, któ ich oko „11ol;tow1zo!'a .i rzuca ie~ obraz lpewmeJszą od naJgęstszeJ sieci płotów 
rych zamożniejsi gospodarze posiadają do na ekran. Nie na tern Jednak koniec wy- drutu kolczastego. 
10-ciu i więcej. 

Kolonja ma 9 polskich sklepów, w któ
rych można się zaopatrzyć niemal we 
wszystkie potrzebne rzeczy, w osadzie 
jest 4 krawców, 3 stolarzy, 2 kowali, 10 
cieśli, 4 murarzy, 1 szewc, są pozatem 3 
młyny, 2 tartaki. i nawet ... 1 kawiarnia. 

Niełatwo się dostać do 
amerykańskiego 

„raju'' 

Szmugel emigrantów do Stanów Zjednoczonych 

Spadek ceny djamentów 
śród kopaczów djamentów okręgu; 

Lichtenburga, w Afryce południowej, pa.. 
nuje - jak donoszą. z Londynu - żywe 
zaniepokojenie wskutek stałego epadku 
djamentów, dochodząeego już 30% iclt 
wartości. 

Niepokojący ten stan przypisywany; 
jest nielegalnym poszukiwaniom djamen 
tów w Namagualandzie przez kopaczów, 
którzy nie meldują djamentów znale~o
nych i nie płacą od nich żadnych podat
ków, jak również i temu, że wielkie syndy, 
katy kopalniane nie są już zmuszone ku-· 
pować djament6w od górników, zajmują
cych się kopanh„m drogocennych kamieni 
na własną rękę, gdyż znajdują je w obfl 
tości w eksploatowanycll kopalniach 1"74-
dowych. 

Dobrobyt kolonji podnosi się z dnia na Władze Stanów toczą niety1ko ciągłą 
dzień, wzrasta też liczba kolonistów. Ma~ i nieubł1:1,ga11ą walkę z ptzemytnikami al
ła pierwotnie ga.!'stka rozrodziła się potęż- koholu, ale bronić się muszą wszelkiemi 
nie i liczy dziś około 2000 dusz. Jeden ~odkami przeciwko fali nielegalnych i 
z gospodarzy ;jest ojcP,m 17-ga dziec}, ,njepożądanych priybyszów. Odkąd nastą.
wiele jest rodzin posiada_iąc:•·ch wi~0'.'j nN: piły ograniczenia emigracyjne, odkąd kwo 
10-ro potomstwa, 40 rc.Qzfn ma 10-l"O :..:drn tl'l. dozv:olonego przypływu ludności z po
wych dzieci. szczególnych krajów została ustalona, z 
' Jedną. z WJ'bitu.t-d;. cech kolonisty nol- krajów Europy, z Chin i Japonji z poza 
sld~go jest rze:te!ność i mr0wcza wprost granicy kanadyjskiej i meksykańskiej 
praco?.itość, połączona z trzeźwością. Ni- corocznie przedostają się do Stanów prze 
gdy w dzień powszedni nie odbywają się mycani różnemi sposobami emigranci. 

mi statkami Z poza meksykańskiej grani· ---------------

na kolonji zabawy, nigdy nie widać pija- Przewożenie nielegalne emigrantów 
ka. Pracują z takim wysiłkiem, że często stało się przedsiębiorstwem równie, a nie 
cierpi na tern ich zdrowie. raz bardziej lukratywnem od przemycania 

cy obcy przyjeżdżają ukryci w trumnach,· 
w furach siana, stojąc po szyję w cyster
nach. 

Rzekomi turyści, przyjeżdżający z kil
kumiesięcznem pozwoleniem, studenci, 
którzy nigdy nie studjowali, przyjeżdżają, 
by już nigdy nie wyjechać. Niedawno 
700 cudzoziemców z Kuby podało prośbę 
o paszporty studenckie a pokazało się, że 
są analfabetami. Marynarze z okrętów 
zawijających do portu uciekają, by nigdy 
na okręt i do swego kraju nie wrócić. 

HUĄOlł 
Pani Marja. - Dowiedziałam się wreo 

szcie, gd,ie mój m~ż i:ipędza wieczory. 
Pani Zofja. - Doprawdy? W jaki 

sposób zdołała pani dojść do tego odkry
cia? 

Pani Marja. - Zostałam któregoś 
wieczoru w domu i dowiedziałam się, że 
mąż po powrocie z zajęć nigdzie nie wy
chodzi. 

Niesamowita serja katastrof lotniczych 
Sierżant Stańco ginie w rok w tym samym dniu 
i o tej samej godzinie, co jego towarzysz broni. 

Godna uwagi jest też ofiarność tych alkoholu. Władze imigracyjne obliczają, 
h-!d~i, którzy wszystko za1'l"dzięczają cięż że na 20.000 legalnych emigran. przypada 
kieJ pracy rąk własnych. Chętnie wycho conajmniej 100.000 nielegalnych. Syndy
dzą kilka razy do roku do robót wspólnych katy na wielką skalę i drobni przemytni
wykonywanych dla dobra osady. Chętnie cy - przedsiębiorcy z tego handlu żywym 
też ofiarują grosz swój na cele dobro- towarem wyciągają rocznie około 7 i pół 
a JMM" @='.! miljonów dolarów zysków. W ciągu ostatnich dni społeczeństwo kowa i w dniu 1 maja b. r., w rocznic~ 

Za przemycanie emigranta pobierają polskie zostało wstrząśnięte dwoma tragi śmierci ś. p. Cichockiego, popołudniu od
te przedsiębiorstwa po 100 do 1000 dola- cznemi katastrofami lotniczemi, które za- bywa się lot eskadry ponad Krakowem 
rów od osoby. Pozatem wymuszają na tej kończyły się śmiercią śmiałych lotników. O godzinie 6 wieczorem, w chwili więc 

Początek lalek 
Kiedy dzieci zaczęły się bawić lalkami że osobie i później pieniądze pod grozą Ostatniej katastrofie na błoniach pod dokładnie tej samej, w której zginą! 

Prawdopodobnie wówczas, kiedy pierw- zdradzenia jej władzom. Są dnie-tak po- krakowskich, w której zginął sierżant-pi przed rokiem por. Cichocki, ponad polami 
sza dziewczynka przyszła na ten świat wiadają władze graniczne, w których do lot Franciszek Stańco, towarzyszą wprost Dąbia unosi się aparat „Spad", pilotowa
mizerny. Ale do najstarszych znanych la 1000 chińczyków, hindusów, europejczy- niesamowite okoliczności. Niezbite fakty ny ·przez pilota tego samego dywizjonu 
lek należy zaliczyć te, które znaleziono ków i południowych amerykanów przekra- stwierdzają, iż stajemy tu wobec niezwy sierż. Stańcę. Aparat spada. Sierż. Stań
w egipskich grobach dziecięcych; · prze- cza bezprawnie granicę Stanów Zjedno- kłego, jakby jakiegoś fatalnego zbiegu co ponosi śmierć na miejscu. 
śliczne lalki z kości słoniowej, drzewa, czonych. Od wejścia w życie ustawy o e- okoliczności. Zwłoki jego przedstawiają straszny wi 
bronzu, gliny. Muzeum watykańskie za- migracji w r. H\24 około 1.300.000 ob- Oto w dniu 1 maja 1928 w okolicach dok. Czaszka prawie strzaskana, prawa 
wier a ciekawe lalki, znalezione w kata- cych wkradło się nielegalnie do Stanów, Lidy szybuje na aparacie „Spad" porucz- ręka zdruzgotana w trzech miejscach, le 
kumbac~1, rzeźbione z kolei słoniowej, z między nimi, poza ludźmi uczciwemi i ludź nik Cichocki z eskadry myśliwskiej 1 p. wa w dwóch, obie nogi złamane tak, że 
poruszaJącymi. się członkami. W zbio- mi pracy, mnóstwo chorych, zbrodniarzy, lotniczego myśl. (następnie eskadrę tę kości przebiły skórę, jedynie tułów sam 
rach chińskich również są znajdywane pasożytów, żywiołów zupełnie nie poża- przeniesiono do Krakowa). Porucznik Ci- nie doznał uszkodzeń 
Etarożytne .la~.i, przedstawiające cesarzy, danysh. · chocki jest świetnym pilotem, aparat jed- Tak zginął w tę samą godzinę, w rocz 
c~sar~~we I :ozne wysoko !?ostawione oso Droga do raju amerykańskiego jest nakże dostaje się w korkociąg i spada nicę śmierci towarzysza broni, na apara 
b~stos~~· .Słuzyły ?ne raczeJ do nauczania rozmaita. Przemycani przybywają samolo na ziemię. Aparat runął o godz. 6 wieczo- cie tej samej marki, pilot z tej samej 
h1storJ1 i. o~ycza~ó~ tradxcyjnych, niż tarni, łodziami rybackiemi, motorówkami, rem. łeskadry. Doprawdy zbieg okoliczności, kt.6 
do zabawuuua dzieCL. :parowcami i wielkiemi transatlantyckie Eskadra zostaje przeniesicma do K:ra- ry budzi głębokie zastanowienie... 



Współczesna prasa, nietylko zreszta 
i>olska, poświęca obecnie wiele miej:;ca 
lziałowi rozrywek umysłowych - ie· 

busów w szczególności. Nie jest to 
jednak wynalazek czasów naszych. 
Rebusy zHane były dość dawno. 

ich CbUSłłC słów ki koro. 
istniały rebusy znacznie wcześniej, A pi.i to wino czyście, ooć go postawiono. 
gdyż już w wieku XVI. Tylko cię ta o to proszę, nie mieć pod stół •kości, 

Pierwszym t.ak im rebusem polskim Bo, gdy o nie zwadzą się psy. naczynia przykrości. 
jest znaleziony w rękopisie Silva re- A jeśli wypieć umiesz, pójdziemy prvm z słowik.i. 
rum rod7inv Sasinów Kaleczyckich, Jeśli skakać wolisz. wyskocz do muzvki. · 
rebus ułożony niewątpliwie w XVI Najdziesz tu porządne łyżkę .• warcaby i karty, 
wieku. Kre~lony on jest ręką Wa~ila Jeśli więc o sen nie dbasz, jedże w pole z charty. Różnojęzyczne encyklop€dje pt. da

ją zgodnie, że najdawniejsze rebm;y 
układane były w języku łacińskim, 
~o zresztą sama nazwa potwierd1.a. 
Kolebką rebusów miały być Włochy 
w XVII wieku. Stąd przeszedł ten typ 
rozrywki umysłowej do Francji i Nie
miec. 

Kaleczyckiego, który w zapiskach 
swoich mówi, że urodził się w wojew. Pierwsze dwa wiersze kropkami jednego z pomysłów dru.1fowall:yt!I 
brzeska-litewskim w roku 1565, a wpi- oznaczone, są to właśnie te, które :!O- w roku 1619 w zbiorze Rysiń.ski&gO' 
sywał doi1 różne rzeczy pr7 ez cale pa- stały w oryginale zniszc~one. Wiersze ,,Nie mieć kości pod stół, niech 
nowanie króla Zyg-munta m. Hehns, środkowe uderzają podÓbieństwem do się psi nie wadzą.&!. 

Gdyby tak było w rzeczywisto~ci, 
,tQ w takim razie pierwszymi konstruk· 
torami rebusów byliby . . . Polacy. 
Istnieją. bowiem dowody, że w Polsce 

który reprodukujemy, należy właśnie Drugi, staropolski rebus, który tu na cześć króla Zygmunta II., ułotonJ 
do tego okresu, a więc lat panowania podajemy z pi~knego starego sztychu rebusowa i wydany w roku 1593 pne2 
Zygmunta III - 1587-13()2. Jeżeli (40 cm. dług., 31 cm. szer.), pTZedsta- Jakóba Kmsickiego z Siecina, słueha· 
nie jest 0~ o;ygina.lny ~le przepisanv, wia 15 wierszowy poemacik łaciń.':'ki cza poetyk.i u Jezuitów we Wt-A-' . 
porhncizenrn 1eiro rnst. ieszcze wc?.eś· · ~u 
niejsze. ..,. POE.MA Hn:ROGL 'V'J1DCVM o 

. SERINISSIMO AC POTF.NTISSIMO SIGISMVNDO lllDEI GRATIA i-Ol.O~ RICil 
w..GNo nvc1 LITVA.Rvs.pp.vs .MAS. sAM.JJov .vou.POME.R.LIVU. ~NEC NON REGNl 

SVECJ.l'i. Hłi.RE.DITJ\RTO REGI zc.o.o.s.cu:m:.NT1ssrtvto. f;.JAcoao ł\J\!\. 
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Oczywiście zab.ytl{u tego nie można ~yszy. Autor. rebusu, ażeoy ula~w!ć ~ I NS~..Jj i M&. ~~U- TVR. 
mierzyć całą skalą dzisiejszych formuł Jego odczytame, M było właściwie ~4 ~ fS ~ AOOQ 
rebusowych. Nie pozwala na to choć- trudnem przy ni.ezg-rabnych rysunkach, H JNC ET } . CVNT 
by sama odległość czasu. zamieścił u dołu obj:iśnienie pod tytu· Iii 
( Cał:v: rebus w księdze rodziny Ka- łem: Do Czytelnika. N;'I' s ~' ~J J! ii!t rn: ! n o i li ~sn-~snc i-. NT c.. 
eczyckich składał się z 12 wierszy Objaśnienie to, w którem ta.kże I l 111 J' re :>~· ~ Io-I V 
rymowanych, z których dwa piermize znajdu.ia się mi.ejsca ż.niszczone. i ozna- DG~- cd. '"'BSIJis ~cvrra.„.,...111"'1 S I\ . , ".'' 
to_~ły doszczętmie wygryzione przez cz.one kropkami, brzmi następuJąoo: GO M _ Q P 'I .. 

•I· „ 

hNa.idziesz tu w tym Czytaniu: Jelenia, dom, pana . ~ 
Oś, kaw „. serca i w ••• y, bo tu jest odmiana. l QVOD AEJOV QVOD P CAlVl\. 
~V ty • • • cieniste rózgi i taranty konie, •. ' . ' fA po • . • zobaczysz chr-0śniki zielone. Lptgramma e1usJan e 1 • CtL~ 
kreżeli się chcesz napić, najdziesz i szklenicę, • 1"" 'b.ecrr;:.,.i.ij0 ~a:':..."""'• 
i'Głowę •.• i górę, także dwie piwnice, r ~rJ Slnntl 'yual CJlllł .„ asau clilisat ~ ' 
11 mniszy tu sprawują wiele czystych rzeczy, ~ ' 0111119 ~· .on.s 0bn!Jw _. 
~eby cię nie odrzucili, miejże się na pieczy, Ten szfycliowany utwór został Hieronłma. U>pac~kiego ~ 
~eżelki się na wojnę wybierasz, masz działo, yr swoim czasie\ pmi~ Drof. Uniwer. odczyta.nn - __ ,_, -
Ll r~ a Jest, przez którą. przeprawia.i sie śmiało. 
{Pqtym wiatry nastąpią, pszczo·ły ule majł- TEKST LAWSK.lt 
rie się rady, niepogody i wiatrów lękają. Rex, vivas, eui virtutes tribuere coron.as, 
rP .•• soli zań będzie zapłat.a. Si gemm.is sceptra baec, stellantis ••• eeńe 
(M nżesz i w dzwon uderzyć i na wino pójdziesz, Fa vit Romanae. • • ris, ut ancota na.vis 
'Jeżeli nie zapłacisz, pewnie czy~c.a do.idziesz. Esses, nam reges fortunae speculatur Je6'118, 
Możesz w stawie ryb nałowić, ta.mia i kocięta, Deus Pater parmas dat ovantia eisque tro-pb~ 
......_ - e--. się kochają dziewczęta. Pyramides, celsos obeliscos atque columnaa. 

to siądziesz za stołem, Rex es in .•• velut inter sidera elara. _ ' 
choć wszystkie ogółem, Solem, arcus, fulmina radiis mundus deoora. alfa. ve:nusfa.W 
:nabiera nsi zatvm do kości, O fortunatum, quem arma silenda(?' resil?'Dant. 

g-aniaj e:osci. ~rma ubi saeva iacent. nec a-pertus Mars rota.t en.selt 
Będą śliwy na wety i gra dla zallawv, 
Lyn .••• ezy ••• z. . • frami ł łyżka do strawy. 

,........, mały Jeżeli spać zechcesz n~ 'ITnf'.1' i 
..__ a "'"tern sen st.arlszv z oMu. 

'Możesz sobie poskoczyć ' ... rv wesoło 
D . • • ą tylko rzeźko uwijaj się wkoło, 
Najdziesz tu i warcnby, takie kos•ki, karty, 
JPśli wolisz małe zvrferzę, jeż<iże w poll'! z charty. 
Wyr. • wierszem sobie to czytasz, 

• • • t>rzytvm łaskaw na nie CzvtR.lnilC. 

t·P1erwszych 6 wi:>r~zy powyi~ze.go objaśnienia odnosi się 
do zniszczonyrh dwóch pierwszyrh winszy rehusa. który, o ile 
można odgadnąć, przedstawiał treść następującąi 

11Zapomnisz i tu w gędźbie, eo się przedt:vm dzlalo: 
Nie narzekaj na to, już z wiatrem zleciało. 
Raczej zjed~ kuropatwę alb" o karpia dzwono, 

g-ustitia insi~is verum et gloria san~ta baccafut4 
Hinc Ceres et Bacchus florescunt palmae serta. 
Portantes cantus cithara.soue lvra,sque tent.a.n~~ 
Dege ergo BM(?) paradise:i<:rme per ar~ 
I, quod vocales ehori, quod Musa preeatur. 

W PRZEKŁADZIE NA JĘZYK PO~Kl 
będzie to orzmiało na.stępuj11co!. 

.,,Poemat hieroglificzny Nalia~niejszMnu I, NajpotęZ:nłeJ
szemu Zyinnuntowi III z łaski BO'iej KróloWi Pols~emu, 
Wiel. Ks. Litwy, Rusi, Prus, Marowsza, Żmudzł, Kl]nwa, 
Wołynia, Pomorza, Liwonii, Szwecyi dziedzicznemu kr6~ 
lowi i t. d. Panu swemu Na.imiłościwszemu przez Jakób& 
Krasie kiego z Siecina, słuchat'za poetyk.i w Kole1?junt 
Zgromadzenia Jezusowego w Wiedniu, dedyko.wany Roku 
Pańskiego 1593 d. 28 listopada. 
,~Żyj, królu, któremu cnoty udzieliły ltorony, -Ido.; u.i '
~Teżeli drosrimi kamieniamt te p_erła ... naoewno 

. r!W:S"..OBkSilfl§tjM!iiijJl)iłlMijW '"'ysw !ffet\l@"fjili~'1'it!iłtMM~iifiml$."Ji$/&§'@- b • • 

KINO WIELKIE SWIĘTO POLSKIEJ WYTWÓRNI FILMOWEJ 
Następny pro gr am: #' .. . I Od wt. orku dnia 30 kwietnia do pcnledzialku, dnia 6 maja 1929 r. 

PREZYDENT 
W podwójnei roh su;znicz 1 I w1esniacz 1 ro owa e rano P . 

•••••••••••• W rolach głównych: najpillkniejszy amant filmowy JERZY MARR, or~z wybitniejsi ar:yści scen polskich: 
Gorczyńska, Gruszczyński, Knake-Zawadzki, JustJan~ ~ukowsk~, Walter. 

Kilłńskiego 178. 24 Miłość... Zdrada„. Zbrodnia„. Strzał z zasadzki.„ Szał zazdrosc1.„ Odnalezione skarby.„ 
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„.Rzymskiej .....• , jak kotwica okrętu 
Byłbyś, ponieważ szczęście . króló~ ?bmyśla Jezus, 
Bóg Ojciec tarczę (obronę) im daJe i radosne trof~a.' 
Piramidy, wysokie obeliski i ·kolumny (t. j. yomm~1): 
Króletn jesteś na (ziem~?). ja~ rr_ilędzy gw1azda!fl1 J~sneml 
Słońce, tęcza, pioruny prom1emam1 świat ozdoby wysokie upiększa? 
O szczęśliwy, którego oręż milcząc~ oz:iacza. „ . . 

Gdzie oręż srogi leży, i Mars otwarcie me wyw;Ja. miecza~1, 
('ram) EJprawiedliwość wyb?rna, prawda i sł~":a swięta pllllUJą 
Stąd Cerera i Bachuą kwitną, palmowe wience 
Niosąc, pieśni, cytary i liry nastrajając. 
Żyj więe (szczęśliwie?) i przez rajskie zamki • 
ldż (t. j. dooięgnij nieba), o co chór dźwięczny, o co :Muza s1łl 

Rebusy istniały W Pólsce S"ZCze
~lniej obficie także i pó:tniej, a więc 
BP• w wieku XVIl. 

Dow.odem tego jest np. sta.ra 
ksiąika ~ roku 1688 p. t.: „Królewicz 
Indyjski w polski strój przybrany albo 
liistorJa o świętym J<nafacie, króle
Wiczu indyjskim i o św. Barlaańlie, pu-

":> etelniktt"• Aut.mem, wi?,'lędnie tłJuma
C1JeII1 z ~LTiskiego na po1ski jes.t 
Ks, Mateusz Ign. Kuligowski. . , 

Na pierwszej stT01iie ksiąmki teJ, 
w rod-iaju doo.ykacji odbity jest sztych. 
Rysu n.ki wśród pisma tego reibusu 
przedstawiają. Jerzego Hlebowicz~, 
wojeWQdę wileńskiewo. Jego herb Leh
wę obłok nir·ok, słońce, świa.t, ~w. 
a~afata, herby Sapiehów, P-otubiń
akich, Jastrzębioo, Boga, stadła mał
zeńskie i t. d. 

Wiek XVIII o bfltował wcale zna
eznie w rebusy. J edBn z nich za-miesz-
4'z.ony w rękopisie Ks. żery P· t.; 

[l!hódli. 

„Krystyna przepiła klucz u kołou>zieja'' 
wyraiony jest za.pómocą krzyża, p_ify, 
klucza i koła oraż dopisanych liter 
i wyrazów. 

Długi czas trwaZ3n.o w Polsce z:.t. 
twóTcę pierwotnego re-busów naszyi;h 
Bonawenturę Ohrzą.ńskiego (t 1864), 
a „Wolne Żairty1 ' w .Watśzawie (2l tó
ktl. 1858 - 1859) za pierwsze pismo, 
które j~ publikow:.tło. Podcz&s gdy tei:i 
ostatni fll.kt jest prawdziwy ........ o.icow 

· stwo tebltsow m11sl b:'f 6 odmówione 
C.hrz.ą.ńskiemu i b>ofnięte d!,IJ,lek-0 mił:e<lz. 

Zrozumienia dla wartości tegó ty· 
pu ~a.bawek utnysłowyeh nie było 
jednak w Pols~e. Nie zwracan<> tllt nie 
uwagi. Zabytki pisaM gfoęły po do
mach pryWatnyoh w sposób bezcelowy, 
a. szkoda, gdyż mogliśmy mieć nie
jeden tom z tej, bądź co bądź . cieka• 
we.i; literatury hieroglifiO'bnej. W ko:r;i
sekwencji można było prawować się 
~ Europą o ojcostw<> rebusa. Jak.) 

!Terdvnond ~oc-,11. · 
Historyczną chwilę oddania na

~elnego dowództwa nad wszyl!ltkie
:lńi wojskami sprzymierzonemi w ręce 
Focha, przedstawia w jednym z tygo
dnik6)V francuskićh znany pisarz po
lityczny Lausanne. Szczegółów do· 
:wiedział się s ttst Prezydenta. Poln
carego, uzupełniwszy je według za
pisków ministra Loucheura, którz~ 
obaj byli aktorami tej dramatyczne] 
~ceny. 

We środę, 26 marca 1918 r. trzy 
Dmochody stanęły przed ratuszem 
miasteczka Doullens. Pięć osób z nirh 
wysia.dł-0: -pierwsza to p. Poincare, 
Prezydent Rzeczypospolitej; zanim P· 
Clemenceau, lo-rd M!lner, p. Louch~ur. 
Piątą był generał w szaro ·niebieska
wym mundurze, z rzeźbioną, star' l~s
ką żołnierską, zawiesz-0rną na ramiem~: 
N a. wiadomość. że w budynku zamknął 
~i~ marstałek Dougla,g Haig na narady 
ze swymi d<>wódzcami i. z nacze.l11ym 
wodzem wojsk francuskich Petaienm, 
postanowiono n1e przerywać im narad. 
Zeby jooMk skrócić jakoś nudy c'Ze~a~ 
nia, noczę1i się przechadzać l)<) me
wielkim ł.rawniktt prned rattt!lzem. 

Wtedy generał - a był nim Foe.h, 
~Uzvł eię do Prezydantn i odciągająfi 
~ na. 9łtilnę. rzekł c1o niegot • i 

- Czy pan. pnnie Prezydencie, me 
nie 'fl"ie o 11o?aka!l.łtch, które ZO'.Stały wy-
dh.na? . 

N':rnzelnili pn.ństwa istotnie nie z~al 
tych riJ'Zk.nzów. A były bardzo d-0n1.0-
sie Na.'ka:r.vw:J.lv nrtrn;e zupełne cof
ni~fo woji'lk! a " to'msamem i rychłą. 
ewM11llcję 'l?aryia. Na tw:i.rr.v gene~lt
b. mAlowaio sil~ niezw-ykłe wzburzeme. mosem nerW'OWytil, urywa.mym, p-OWt~-
W&ł: .. • • 

- Pary{! Pa.ryt nie tnoze t.u 
woboa'rić -..'v grę. Pary-i ]est daleko .. · 
łbeba Dosza llle pu§t1!ć dale.I attł ba 
krok. Wvst:JtN~'tY t1lk.ó pow!edzi~ć: 
„Da.lej nie pójdzie!' a, nłe pójdz.ie. 
Bosza można ·za.wsze 'l!lttzytnaĆ „ ~yl
to wydać rozkaż.„ Tylko powiedzieć: 
„N'ie "ofatny eię dalej!" I tę~zę panu, 
łe trzy czwarte l'oboty ma się Pll~łli 
sohit, j~śli się wie~ ~e nie wolno SH} 

eofać„. Fra.moja. - t-0 FrnneJat ?n~ 
nle umłeta, OM ~yje, Francja! Ha1g- i 

Petair to l!ą dwaj luozie, którz:t ttty
m11.li kddy jedno skrzydło b~amy. 
Bramę wywaiono. I o:fii taltl stoaą za 
8'knydła.mi i patrzą jak ~ię przewala. 
wróg i nie wiedzą, jak zamknąć bra• 
mę, ani kto ma zacząć pierwszy! 

- Jakie pan Niemców zatrzyma? 
zapytał ll· Loucheur, któty właśnie' alę 
zbliżył. . 

.....:... Jak? -- odpad Focb. ...,..... Pnrt zna moją metodę. Op1eczętQwuję ]ednq, 
l)ra.mę tt1, drugą tam. trzech&, tam. ....., 

I Bosz nie ośmieli się iść dalej. Opie
czętowuję ostatnią i Booz już się nie 
rusza, Bosza. zawsze mo-.l.na unierucho-
mić. jeśJt tylko się chce. · „ 

Także i p. Clei;nenceau przybhzył 
się i słuciba. Nie bardzo on lubi Focha, 
który starł się z nim na. osfa.tniej ra
dzie ministrów. Jednakze nie wytrzy
mał i, nachylimzy się ku lJ. Loucheu• 
rowi, półgł-Osem Wyraził swoje zdanie:. 

- To morowi.ee! 
Wtem na peronie ptzed ratuszem 

zjawia się drobna sylwetka marszałka 
Haig:a. Narada. angielska skończona; 
zacząć się ma a'Ilgieli>'.ko - łrancuska. 
Szybko wszyscy ruszają ku ratuszowi: . 
Zasiad::iją w wielkiej. prllwie prói~e) 
sali dokoła wą kiego stołu. Po 'P· PD1~
care. który kilkoma zdaniami spókoJ
nie i jasnQ prze<ls1a wił położeme, za
brał głos Haig. Oświa.dczył, że gotów 
jest zrobić wszystko, co bę?zie w jego 
mocy, ażeby obr-0nić Artnens. F-Och 
skoezył. uderzył ręką w fśtół i zawofoł: 

........ Alei nie, mar~załku, tu wcale 
nie chodzi o Amiens: trzeba zwyciężvć 
przed Atniens, trzeba zwyciężyć lu, 
gdzie stoimy„. _ 
· I w kilku zdatiiach, urywanych i 
met·alicznie d~więcżnych, ·przedstawia 
t11ż jeszcze to samD1 co przed tll.tuszetn 
i po.wtanla słowa, która wciąż przeżu
wa od dwudziestu czterech ~odzih- .. 

W owe] chwi1i powstaje lord MilnE:r 
i da.ie znak p. Clemenceau. Krótki 
półgł-0ś11y dialoll zawiązuje, się mł~il1y 
nimi. Słychać, jak lord M1lrter kilka
krotnie wygłasza1 „That is the man. 
Oto jest mąi. Oto człowiek. jakle~o 
nam trzeba". Zko1ei powsude Ralit i 
-przvl:tczr, się do niob. Sziachetń,a i 
pic;kna i·~~t twarz tego dziel~ell'? ~til
nierza. Od pierw~zeg.u juz dnul fim1f'l'· 
telnej walki u.ltzai pr::i.vtdę~ brnk 
s-poi!:ltoAci mledty wojskami spt~ymlo
rzonatłlt. .rem t11k da.lai p6jdz1e1 Po· 
g-r-0m nieuchronny. Jest jedńo tylko 
lekarstwo: postawić nad nim i nad 
Petaine<m 1edne~cJ je.ilyhe!lo wodza na
ozelnego, któremu óbrd bedą podlegali. 
Co dQ siebie, to on chęt.nie oildll !!l~ 
rozkazom Focha. 

'P. Olemenceatl WT3.C!l1 ted\t do stCiłt.t, 
przv którvm przez cały etM ten obra„ 
dowano nieprzerwanie I !?'ł<lśtlO ośwfad. 
cza Petaińbw1, ~e powlnllln zn ptżykła· 
dem Haiga poddać się rów.:nież ·pod 

. rozkat\1 FMha. l>eta1rt, naczelny wódz 
wo.isk · francu„kich, t~jer_nnlow .milczą„ 
cy w cią!?.'u obrad. nie )est mnie]'s'f.ym 
patrjotą od nacz~lneµ-o wodza wo}ek 
antdelsldch: z~adza się odr.n.zu. Wow• 
cza~ p. Lotl~hPl.lr bler~a kartkę p11pletu 
i beztwfocz1~a red11~ja ową słynną 
dekla~ację, Óg1o~z-0n4 p6i'I1Jej, ~ooą 
kUlrai .,,~neułoWi ll'ochow1 powierza. 

"ilnn Dostislnv sztctonilf. 
Na dziesięciolecie śmierci. 

Ogromnycti iaolnośoi syn ziemi 
słowackiej, wielki współtwórca repu
bliki czechoslowackiej, pierwszy mini
ster jej spraw wojskowych. Urodził się 
21 lipca 1880 r. w Koszariskach przy 
Brezowej, gdzie ojciec jego był -pasto
rem. Pod ojcowską opieką, syn wyrósł 
na młodzieńca o tYPowej słowackiej 
postawie. Jak :Mickiewicz przebył 
ćiężką chwili') w dziecięctwie, jak Mic; 
kiewioz zasłuchiwał się ,w p.owlas•ki 
piastunki - sta.ruszki „I(ubowiczki" i 
jak Wieszcz polski służył uczony sło
~a-0ki przez całe życie ojczyźnie. 
:M:ożnaby na jego pomniku wypisać: 
Ja 1 o.iczyzńa to jedrtó. . 

'Nauki średnie prżebył w gimnazjach 
w Bratis1awie, SZ-Oproniu i Szn.tva8n1. 
bo gorący ,,panslavisb.'' op0rny był 
przeciw mad.iaryzmowi, hulafocem11 l)ó 
apuchtinowsku w szkołach weg"iernkic·h 
:Mimo szvkan 1 trudności politycżnych 
tdał matyrę jako pierwsż)' najlep::!~y 
i odznacż.óny abiturjent. - 'Na stt1t1Ja 
wyższe pojechał już efo PtttgL Był atu
studentem politechniki (1898-1902), 
brał żywyu dział w życiu stuc1enckłem, 
r6wnocteśnle wsłilchtwał się w pre· 
lekcji:\ Massaryk.a i pisał attykuly do 
Masarykowego .,Czasu'' <> ~yciu sł<!· 
wackiem. O prof. Masaryku piszp, c'ifi
le w listaóh do rodzióów i uwielbione
g;o mistrza zap.ta.sza nawet w ótlwie..
dziny na !fos.zawiskll, ta;pewniając, tie 
ojciec i matka również cieszyliby się 
tym irościem oITT"omnie. 

Poświęcił się nauce ~ iisfro'liórnji. 
W Piryżu przy telesk-0vie w obs~rwa.
torjum zyskał wysokie uznanit'J dy· 
rektora JaI11Ss.erni. Pracę naukową ptz~ 
rywa częstemł listami do matki, tłlk 
sedaćznemi i czulem.t, jl!k list~ Sło
wackiego. Z dziecięcą prawie rado~cią 
pi1sze sW'ej „viefoe tnllovaitH1j tnatninće''. 
że z.ostał ńrzedsta"'1ony nstroneln1QWI 
Millochan-0wi. który jtJ.s-t ,,rov-no'ce1pr1 
velihan<>m: Tvho. Kepler, Newton' i 
że t nini anali'tuje płyrty ~ Wez?'\rj~
sta. Millochan jest twórO:l aeitrof1zy;io. 
Nawet na MQnt Blancu. o~erwuJĄO 
priez dwa tyg-odnie niebo, pamięta, 
Sztefanik o matce. 

Aby ułatwić sobie naukową. pracę . 
i 7.apewnić stanQwiskó naukowe, 'Ptzy
foł obywatelstwo francuskie. Wysłatiy 
zo•sta.ł na 'WySl)ę Tahiti Il::I· SMkojtlyrd: 

ruszył ramionami i nie nie odpowie
dział. N aza.lutrz sprawdziły się slowtt 
porncznika. Wierzorem jenerał obda
rzył Sztefunika złotym zeg-arkiem. Po 
naukowej rrizmowie .1!lhera.ła z ofice
rem powstają w armji francuskiej 
meteorologiczne oddziały, pieJ.:w~z~ 
ze>rg-anizownne w atm.ii Fochowej. 
ZtutJonJ()ść atmosfery pomagała skute· 
cznie w zmiamtch pierwotnego p1anu, 
fi~ infie wa rt.ttlki, zi;l'Óry oblic~wnee~o, 
niz rzeczywistość lJrzyrtiosfa Miał teł 
~w11ns żapewniony: w 1914 szeJ.:tig-o
Wi.ec, w 1917 tn~.iot, w stycz11!u 1918 
pułkownik, w czerwcu brygadjer. 

W Paryżu zetknąi się z Masary
kiem, Dla .iego akc.H wlityczne.i 110· 
zyskał swemi wpływami premjern. 
lM1mda. :Sdand pierwszy ż aljnntów 
wypowiedział slę oficjalnie za wpar· 
ctetn dą;żen czeskit~b, dą,żeń wolno
sdówycb, 'Trzeci w tej wspÓłprMY 
obok Masaryka i Sztefanikl:l stanął Be
nesz. _Pomagnł im wiele Ernest Denis1 

fr:tficuski historyk, g'orąćy miłośnik 
Czech i protektór Czechów w sfernch 
kuituralnycib francuskich. że w akej\ 
czeskie.i w Amerytie . itnię Sztefanil~a 
znaczył-0 i wa.źył() wiele, rozumie $ię 
samo prz~ się. Słowa.cy arnetykan~cy 
b01tate sypali ofiary na uzyskanie rtle4 

'!)odległości rodakom i pobratymcóm 
w starym kraju. Od 1915 r. jeśt człon• 
kietn Naro-dowej Rady OzechosłowlJ.c· 
kiej. W t:trm cllarakterze orgahizowll1 
z jetl.ćów Czechów i Słowaków zawi:iz· 
ki llrmji czesikosłowackiej. W Ki.i<>wie 
g'odził i jedMł 'twaśnłoM obozyz 
czeski i słowacki. W 1917 r. wydal 
hasło: „Organiwwać wi:;zystkioh ćzeS· 
kich i sł-Owackich jeliców ix>d imieniem 
MMatyka. Z tem MSłem zwyóiężymyl1c 

Po Ros.ił i Ameryce kol~j na, Wlo„ 
cłiy. Rząd włoski długo się nie god-iił 
na forraa.eje czes1msłowaekie z jeńcow 
austr.iackic1h. SztefanikoWi się p(}wiO· 
dfo uzvskać !ez'W'olenie ł już vt czetw>
ctt 191S t. ocl.dz1dy jei:t'<J . biją się 
t AustrJą. Za tyle zasług- należall1 mtf. 
się ~dnoM tnlntstra wojny, otrzymał 
j4 t w tym e.ha.taktan;~ pojeehał 11;no• 
wu dQ Rosji wzmacniać ducha w ltte• 
chach ł Słowa·kMh. Wrócił do ł'aryitr, 
wn~t jest w R.tymie i Padwie. Z Mc:idjo. 
l:tnu s-piesży do o.ietyzny oba~zye, ja..lr 
się rozwija obrona krajowa - dómo· 
'btruna. W ro~kazia z 30 kwietnia 1919 
toku M):)Owłedział, że jediie da Pr«J;t'ł 
objąć urzĄd, pO'Wierzony mu przez na~. 
ród. ' 

Oceanie i tam zb1tdow::1l obsetwato
tjum. Ooiekę Itwraltll:J. tnial w przvja„ 
ź.ni H Poincareir<l, matematvka i filo
zofa. Już miał instrument swegó po
tnysłu. ~ff:v mu powierzono badanie 
komety Halleya. R6sł w sławie: ale Z Med.iolanu ponaCl Vidim ((JdtM) 
ćiągle marzył o powrocie do Pra~n, ,by leci 4 maja 1919 na sam-0locie CamprO. 
tu - bliżel ojczyzny swei - 7>ałozy6 ntm z pil-Otem Schottim. mot-0rowyir 
obserwatorjum1 ja,kieg'o nikt nie pDS1a- Ag-gJinzetin. Dziefl przed nlm of!Ml'O· 
dał na świMie. , wie łrnnot1ecy jui byli w 13ra.tisla~e, 
Wybiła e'Q·ffzina, 7e odpłynął z '.A.me- aby miejsce do wy1ą.dowania ministro-

rv-1d · .. r7.lowiP1c kt6tv · niH'tżV nit wi przys'J)osobić. W oznacz-Onym ter-
. 1 T ht mionie o got:J(iir.inie l 1•te.i zjawił eię dwtt~ 

l:!,"wiaz<ly''. jak go nazywa i ~ tct.a,- płatowiec Elztefanika nad l3ratiislawi1. 
nie. ale płfn~Ć mu p.r:ty!!izlo vt kierun\u "t 

Innego celu. ni'i nnukoW'y. nie ku Smutnv 4 rnttja 1919 r• Tra.~edj!I. 
..hviazćlarnie'1 • · ale t1a -pole Mar!!'-Owe. wielkif!!Z'l1 ·Słowaka. Stnaskanv llanl<>• 
Poszedł służyc l drHgiei oic'T.v*nit>, lot. Podró'żnicy --. trupy, Wyra.tern 
w artnJ! łrallcuskla1 z:1czał !!iln~h~ , <.1.d itM)okieg-0 bólu wszystkieg-o narodu 
t;zere.g-owca - w aw1atyce. Wie~~ b-·1;tł povzeh Rztef:inik::i. M::trtn ]uł. 
ll.strnnomic?mą st>0żytk-0wnł dJa. armJt: tylko wruoił na o,iczyzny łono, dotknął 

w czaRia 11.rzecMdzk.l ienerał _'F'ndi ale .ht~ rti~ oitią.d:tł. ojczYłrnj Bteżbvej. 
pnwiada do oficerów: ,,Jutro będ~li:! PochM\f~'fiV 't.{lslał 11 ttrn!it 1919 :'ókll 
l•11rrn~ P·""'nil ~ ". '!\1„ tn T'nri1r1nl~ mló- nit wzitórrn Bradlo. W jes!ent 1 MS r. 
dv si~ óa'lvwa~ .,Fan!~ foMrale. juttl'! odsł.onięto na fht>~lle jeg-e> wsnttttH1l~ 
hedziP hur~a". ~n.nii:znł ienef11ł tl~ l}el~ oomnlk ..._.._ nierwgr.etr11t ó~e0M~ełtnvlH~· 
ttit'rtni1rn = ::1 hvl nim P.ztl"łanlk ..-.... · kietrm ministrowi wo.iny. 

~filiel'ć jef;ffl t'>ttt1a 1 ~litt na. to~ 
!!!!'!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!•!!!!!!!!!!'!!•~•!!!. !aa~.· · gTtlbsza taf em nica i UJta.dkbw~ -W<'-6:. 

Prasa domMala sie śled'lltwf1, dó'P'Vty~ 
wala się o futro, w które minitJtM' 
w l!atnolocie był odziany, przywóływa
ł:t ~włndków niesz~ze~"ła. łrrtietliiil!. 
Ta.,amtt1~a. nie 'WtJaśtlltiM lłttl liłt 
~'\Viet Jona. 

się ttz~o-d.nłen1e wygilków obu w~jsk'~· 
'rakl hvl l)<lcżątek tego, eo w łt1stotJl 
btn~ytnało pótetn rt.a~węi jednolłt~ do• 
wód~twti. 

Ledwie ttchwat~ -po6pt!!tlno, t jtt~ 
'.F'och spieszy ~ię d<> 'Wvi~oitt PetalnoWi 
i traigowł dn]e ')Jlel'W-8zt rozk~~i 
1/rrz'\"tnac się tam, gd~ie stoj!ł ich 
11rrt1.je trzy-mll.ć si~ zll. mztdkf! cenę". 
Deb·a~ey„ ·uoug-11, Fayolle. któtych Od
szukać wyjechał samochodem, ?trzy
mil,lą w przejeździe rzucony taki tam 
rozkn~: .,Trzymać si~, t,rzym~Ć. za 
wszelką ce•nę". I w 1~too1łl nazaJ'~U:: 
r>owstrzymano Niemcow . I_Illd Oisą, 
Plamont l!tawił sli1.lteczn1eJSZY · O'fl6r . 
wszy§tkim atakom. Nii. trżeci dzień, 
w a'zień Wielkiejno

1
oy, fiadzieja acz.;>ła. 

wypelnl.a.ć w&lllyst.k1e serca. Y/. ~ 

Marla M11ti~jov1dfa nre~1łta 11t~rw
sz11 życ e wielkl~~o ryMna: nttrodtiw@.
~o, jako wzór dla młod~!trly. Vlrtdlrnłr 
P9livka wydał w 1fł28 l'• 81r,rnfa111tkn~ 
;,Zapaśnik .z Equ.adoi;n z roku. .1913 •. 

1 c6z pt>moźe i:JN'chom za1, 
Gdy ducli uloołał od nieb vt aai.. . 
Niech prttwde jnsn:v śwłetl~ d.z1~i'l 
:N'iech z ~d m-0giły zC'Letme cień~ 
Żaw!Mli · ~f111!, C~J ślepy Lo~? ~ 
Na są.du d~iejów c~~amy gło~. 

. . .. . • .._ •• j. 
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Rosyjska twórczość artystyczna na • •• 
em1grac11 

,Popioły" ŻeromskiegCI 
po angielsku 

!,iteratura rosyjska zagranicą walczyć 
musi z całym szeregiem trudności natury 
zarówno ma.terjalnej jak i technicznej. 
Nie bacząc jednak na to rosyjska literatu 
ra emigracyjna istnieje, rozwija się i daje 
slll(;le coraz to nowe dzieła o pierwszorzęd 
nem znaczeniu. Fakt ten objaśnić sobie 
nafaży przedewszystkiem okolicznością, 
że na emigracji przebywa obecnie cały 
szereg najwybitniejszych przedstawicieli 
l"osyjskiej literatury współczesnej. 

W roku 1928 zaczęto drukować zagra 
nieą utwory pisarzy tej miary, co Bunin 
(„życie Arsenjewa"), Zajcew („Anna") 
Aldanow („Klucz"), Wyszedł w roku u
bie~ym cykl opowiadaf1 (w dwuch to
mach) Szmelewa, oraz jeden tom opowia 
dań Muratowa („Opowiadania magicz
ne"~ Znakomity pisarz rosyjski, Mereż
kowski, wydał w zeszłym roku swą naj
nowszą powieść „ Mesjasz". 

Z pośród wydanych w roku ubiegłym 
dzieł autorów młodszych, wymienić wypa
da w pierwszym rzędzie: powieść „Król, 
dama, walet'' Sirina, dalej „Wybrane o
powiadania" Kraczkowskiego „Górne słoń 
ce' Roszczyna. · 

W dziedzinie rosyjskiej poezji emigra 
eyjnej dwie książki zwróciły na siebie 
specjalną uwagę: „Po Rosji'' Marjimy 
Owietajew i „Spotkanie" Ocupa. Cenne 
zbiory poezji wydali nadto: Rajewski, 
Pozner, Knut, Stojanowi Sniesarew - Ko 
Eakow. 

W związku ze stuletnią rocznicą uro
dzin Lwa Tołstoja, wydali rosyjscy pisa
rze emigracyjni szereg dzieł, poświęco
nych pamięci tego znakomitego pisarza. 
Z pośród prac tych na szczególne wyróż
nienie zasługują: „życie i miłość Tołsto
ja" pióra T. Polnera, oraz studjum o Toł
stoju Makłanowa. 

Cały szereg niezmiernie wartościowych 
dzieł ukazał się w roku ubiegłym na emi
gracji w dziedzinie rosyjskiej literatury 
pamiętnikowej. 

Dla rosyjskich plastyków (malarzy. 
rzeźbiarzy, grafików itp.) przymusowy 

pobyt zagranicą nie stał się udręką. Więk związane z projektem otwarcia w Paryżu 
szość z pośród nich potrafiła ws·korzy- rosyjskiej opery. Projekt ten zrealizowa
stać nastręczające się im na zachodzie ny zostanie dnia 27-go stycznia r. b., kie
możliwości udoskonalenia wi~zy artysty dy to w stolicy świata odbędzie się uroczy 
cźnej i, czerpiąc natchnienie z środov.-isk ste otwarcie opery rosyjskiej, ufundo
wysokiej kultury artystycznej, w jakiej wanej przez panią Kuzniecow-Massenet. 
się znaleźli, rychło przystąpiła do inten- W roku 1928 wystawiono w Paryżu 
sywnej pracy twórczej. W roku ubiegłym cały szereg oper rosyjskich w wykonaniu 
plastycy rosyjscy starszej szkoły zorga- koncertowem (bez kostjumów i dekora
nizowali wystawy swych dzieł: w Bruk- cyj). Przedstawienia te wypadły jaknaj
seli - Jakowlew, w Amsterdamie - Do lepiej, świadcząc wymownie o wysokim 
bużyńskij, w Paryżu - Kałmokow, La- poziomie rosyjskich śpiewaków emigracyj 
chowski i Szmarow. nych. Między innemi wystawiono w roku 

Z ostatnich prac Dobużyńskiego na ubiegłym w Paryżu: „Księcia Igora" Bo
szczególne wyróżnienie zasługują liczne rodina, „Sadko" Rimskiego-Korsakowa. 
oryginalne projekty dekoracyj teatral- „Eugenjusza Oniegina" i „Damę piko
nych („Dama pikowa'', „Wina i kara", wą" Czajkowskiego. 
„Natan Mądry'.')· Bardzo o.wocna była w W charakterze dyrygentów swych 
roku ubiegłym działalność artystów, nale- własnych utworów koncertowych występo 
żących do grupy „świat sztuki" (Sere- wali w Paryżu w roku ubiegłym między in 
brjakow, Szuchajew, Somow, Stoleckij, nymi: A. Głazunow, Igor Strawiński, P. 
Bilibin). Udane były również wystawy Czerepnin i inni. Wielkiem powodzeniem 
paryskie Tereszkiewicza i F. Strawińskie . we wszystkich niemal stolicach europej
go : (syna zmarłego kompozytora rosyjskie skich cieszyły się w roku ubiegłym kon
go, Igora Strawińskiego). certy chóru kozaków dońskich żarowa i 

Największem jednak wydarzeniem w Kostrjukowa. 
rosyjskim emigracyjnym świecie artysty
cznym '°lyła w ·roku ubiegłym wielka wy- Tak przedstawia się w krótkich zary
stawa w Brukseli. O rozmiarach imprezy sach bilans działalności artystów rosyj
tej świadczy najwymowniej fakt, że samą skich na emigracji w roku 1928. 

W „Dzienniku Związkowym" (Chic2.
go), prof. Tomasz Siemiradzki, który by~ 
nauczycielem Żeromskiego w gimnazj urn 
kieleckiem, a od lat lrilkudziesięciu mie
szka w Ameryce, podaje następujące u
wagi: 

Wyszło w tłomaczeniu angielskiem 
największe z dzieł Stefana Żeromskiego 
- Popioły. W dodatku świątecznym nowo 
jorskiego „Times'a" spotykamy entuzja
styczną ocenę tego dzieła w artykule pod 
tytułem: Wspaniały Epos z wojen napo
leońskich. 

Autor artykułu wprowadza Żeromskie 
go przed forum swych czytelników nas tę 
puj ącemi słowami : Jest coś niezmierzone
go, przestraszającego, tytanicznego w tej 
powieści pisarza, którego Józef Conrad, 
nazywał największym mistrzem współcze 
snej polskiej literatury. 

Sprawozdawca w „New York Times" 
uważa „Popioły" za największą epopeję z 
epoki napoleońskiej. Nie znamy dokładnie 
literatury innych narodów dotyczącej wo 
jen wielkiego cesarza Francuzów. Musi
my więc zadowolić się opinją amerykań
skiego dziennikarza, co tent łatwiej nam 
przyjdzie, że laur pierwszeństwa wkłada 
pisarz amerykański na czoło pisarza Po
laka. 

tylko sztukę współczesną reprezentowały ~~~~~~~~~!l!!!!!l!!!!!!!!~li!!!!!ll!!!!!l!l!!!!!!!!!!!ll!l!!!!!!!!~!!!!!!!l!!!!!!!!!l!~~~!!!!!!ll!!l!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!l!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!~!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!! 
na niej p:i,-ace ponad 60 plastyków rosyj
skich. CZAI >KOBIETA WSPóŁCZESNAc 

W Paryżu · powstało w roku ubiegłym 
Towarzystwo „Ikona", którego działal
ność polega na badaniu starego prawo
sławnego :malarstwa kościelnego. Z ini
cjatywy towarzystwa tego odbył się w ro
ku ubiegłym w Paryżu cały szereg bardzo 
ciekawych odczytów, poświęconych twór 
czości rosyjskiej w dziedzinie malarstwa 

Nr. 18 „Kobiety Współczesnej" zainte-
„MŁODA MATKA". resuje każdą czytelniczkę bardzo cieka-

lco~cielnego. 

Nr. 9 „Młodej Matki" przynosi szereg wym i żywym doborem artykułów aktual 
ciekawych i cennych artykułów: „0 wra- nych. 
żen~ach ~zrokowych u ,niemowląt" dr. Wi- Na specjalną uwagę zasługuje ładn 
szi:iie~sluego, !'O ogr.?dkach Jord3:now- szkic z życia japońskiego p. t. „Hotarz! 
skich . d~. J ~1chałow~cza, „o, r.?ZWOJU du Koj-Koj" pióra St. Łubieńskiego. 
szy dz1ec1ęce)' dr. śmiarowskieJ, „O szczę 
śliwych matkach" R. Rudzińskiej. , Trudno tu przytoczyć wszystkich tytu 

* • * „Obiecanka" W. Pełczyńskiej i „Tum- łoyv prac .oraz nazwis~ ~ybitnych auto-
W dziedzinie rosyjskiej muzyki emi- ry' E. Szelburg - Zarembiny dopełniają row, na!ezy t:ylk.? podmesc, że numer jest 

gracyjnej największe sukcesy zdobyła w treści tego ciekawego numeru. bogato i ładme ilustrowany. 
roku ubiegłym rosyjska ?pera. W Par~żu . Do .nr. 9 dołączone są ~ablica odżywi~- . Dodatek robót wypełniają . objaśnienia 
prowadz;ono przez cały memal rok z wie1- ma dziecka do lat 2-ch 1 dwutygodmk 1 ładne wzory jak należy wykonywać robo-
ką intensywnością prace przygotowawcze „Rady praktyczne". ty filet. 

4MiSi*E e W*ft'S*1
' U : a *S*@AUff i 

A. Awerczenko cie! - krzylmął gorąco Anders. - Skąd torów, najserdeczniejsze, najgorętsze. •• 
się bierze taki takt, taka subtelność! Przy hm„. !.chodźmy! ... 

PALACZE OPIUM 
pominam sobie w ubiegłym roku mieszkał Rozradowany staruszek odprowadził 
tu jakiś pijak i jakiś samobójca. Myśli- nas, wymachując życzliwie poma.:.·szczone
cie może, że odważył się zakłócić mu po- mi rękami W korytarzu natknęliśmy się 
rządek Nie! Gdy pijaka odwieźli przyj a- znów na pokojówkę. 

I. 
W pokoju toczyła się następująca roz

tnowa: 
- Obaj nie mamy przy duszy ani gro

~za, kiszki grają nam marsza i z opłatą 
!zynszu zalegamy od 2 miesięcy. 

Powiedziełem: 

-Tak. 
- Wczoraj nie jedliśmy kolacji, dziś 

nie piliśmy rannej herbaty i w perspekty
wie nie mamy nic dobrego. 

~~~{~iH 
Zgodziłem się równeż na to. . 
Anders pogładził się po niegolonej twa 

rzy i powiedział: 
- E, co tu gadać. Możnaby żyć bez 

ll'Oski. Ohydne to tylko. · 
- Zabójstwo? 
-Nie. 
-Praca? 
- N o, niezupełnie. 'A zresztą ohydne 

tylko, jako codzienne zajęcie.„ a jeden 
dzień dla kawału spróbujemy ... co? 

- Spróbujmy. Co mam robić? 
- Bagatela, to samo, co ja. Ubierz 

się, pójdziemy do miasta. 
- Gospodarz zatrzyma. 
-Furda! 
Starałem się niepostrzeżenie, bez ha

łasu przemknąć przez korytarz, natomiast 
Anders wprost przeciwnie. - stukał nie

tannie nogami. 
Przy końcu drugiego korytarza dogna-

ła nas rezolutna pokojówka. . 
- Panie Anders, pan gospodarz Gri

gorij Grigoricz, bardzo pl'Osi, by pan na
~chmiast pofaty~ował si~ do nie~o. 

ciele, nie wydawał on żadnego dźwięku, bo :-- Nadzia ! zatrzymał ją Anders, _ 
- Stało się - szepnąłem, opierając był śmiertelnie zalany i ciśnięty na łóżko, chciałbym was zapytać o pewną rzecz. 

się 0 ścianę.„ natychmiast cichutko zasypiał... A samo- Powiedzcie, mi, cóż to za oficer był wczo. 
- A ... a ... świetni-e się składa. Z mi- bój ca - pamiętacie? Wziął i cichuteńko raj u nas z wizytą.„ Widziałem, jak od 

łą chęcią. Chodźmy, przyjacielu. powiesił się i wisiał cierpliwie, bez krzyku was wychodził. 
Ohydny starzec, właściciel pokojów u- i hałasu, póki nazajutrz nie przypomnieli Nadzia roześmiała się wesoło. 

meblowanych, pomylony na punkcie czy- sobie o nim. - To mój kawaler, lecz to nie oficer, 
stbści i ciszy spotkał nas z lodowatym uś- - A zazdrosne małżeństwo? - wtrą- tylko pisarz„. wojskowy pisarz_ służy w: 
mieszkiem. ciłem - pamiętasz przyjacielu? - Gdy sztabie. 

- Wybaczą panowie. Mam interes. ona zastałą. męża z pokojówką, czy były - żarty! Przysiągłbym, że oficer? 
W 'duszy zapewne myślicie: „Czego chce jakie krzyki, kłótnie lub skandal? Obeszło gładki chłopak ..• bardzo madra twarz.„ 
od nas ten stary bydlak?" się bez hałasu! Poprostu wzięła pokojów Słuchaj Nadzieczko.„ pożycZ nam rubla 

Anders z wyrzutem pokiwał głową i od- kę i z dobrotliwym uśmiechem wyrzuciła drobnemi ! Bo to wiesz dorożki„. To i 
rzekł z zimną krwią: ją przez otwarte okno. Co prawda, tamta owo ... 

- Tak, czy inaczej, wybieraliśmy się złamała sobie nogę, lecz... - Czy aby tylko mam? - zafraso-
do pana. „.lecz to przecież było na ulicy -wtrą wała się Nadzia, szperając · po kieszeniach 

Radość błysnęła w oczach starca. cił gorliwie staruszek. A to, co się dzieje mam, bardzo proszę! A czy zauważyliście 
- Czy być może? doprawdy? na ulicy, nie dotyczy moich umeblowa· jaką ma cerę? gładziutka, różowiutka. 
- Tak... chcieliśmy panu serdecznie nych pokoi. - Wspaniała cera, poprostu coś zdu-

i gorąco podziękować. Wie pan, zdarzało - Rozumie się! pana to nie dotyczy. miewającego. Ch?~~my. 
mi się mieszkać w wielu umeblowanych Przyjdzie komu chętka łamać sobie na u- Gdy wychodz~lismy. z domu, przysta
pokojach, czasem nawet bardzo drogich .i licy nogę, a pan miałby za to odpowia- nąłe~ oho~ ~rtJera, siedzącego nad ga-
luksusowych, lecz szczerze powiem- ta- dać? Nie! zetą i powiedziałem: 
kiego spokoju, takiej czystości i porządku - Tak.„ niemałego trzeba hartu du- - Wciąż zajmujecie się polityką? to 
nigdzie nie widziałem! Codziennie pytam cha i wytrwałości, by tak prowadzić przed bardzo miło, widzieć r-0z?m~ego, intelig„. 
go (Anders wskazał na mnie), skąd Gri- siębiorstwo ! Ta zmarszczka między brwia -:- Chodzmy. - powie~1;iał Anders -
gorij Grigorowicz znajduje czas na pro- mi znamionująca stanowczość i silną„. tu me trzeba, me opłaca się„. 
wadzenie takiego ogromnie skomplikowa- wolę.„ - Nie opłaca się, to nie opłaca -
nego przedsiębiorstwa. - W młodych latach był pan zapewne szybko obróciłem się i pokornie poszed-

- Istotnie - pytał mnie - powiedzia bardzo piękny. , łem za Andersem. 
łem. - A ja mu, o ile pamiętam, odpowie - I teraz jeszcze„. - mrugnął An- II. 
działem: „w· głowie mi się nie mieści, to ders - ho, ho, gdybym był żonaty, trzy- Naprzeciw nas szedł człowiek zgięty 
jakieś czary!" małbym zdaleka od was moją żo ... ej, za- we dwoje, sterany życiem, o zapadnię-

- Tak - powiedział stary mile pogła- gadaliśmy się! przepraszam, że zabrałem tych piersiach - szedł tak, że noga po
skany --•to nie fraszka zachować czy- anu tyle czasu. Chodźmy, kolego. Raz stawiona na ziemi długo chwiała się w 
stość, spoli6j i porządek. jeszcze, drogi Grigorij Grigorjewicz, wy- kolanie, aż wreszcie uspokajała się i U• 
·"· _:.;Lecz p_an zachowuje j_e ~śmieni- rażaml Wam w imieniu wszY:stkich loka- stępowała miejsca drugiej równiej chwiej 
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ARKADJUSZ AWERCZENKO 

OKPIONY- WŁAMYWACZ 
-- ł 

Groteska 
Iwan był prostym, skromnym człowie Iwan spojrzał zdumiony nn. mówią.ce-

kiem. Był z zawodu złodziejem i obchodził go. 
:właśnie jubileusz: 25-lecie swej działał- - Hm ... tak. .. a kim pan jest? 
110ści. Uroczystość ta odbywała się w szyn -Ja? Zgadnij. 
ku „Pod nocnym ptakiemu. Iwan rozejrzał się po pokoju, spojrzał 

Gdy o świcie opuścił szynk, udał się na związany worek na podłodze .. na otwar 
na przedmieście, i dostał się w odludną tą szufladę biurka ... O ten worek właśnie 
uliczkę. Zwróciła jego uwagę samotna potknął się. Wreszcie spojrzał na uśmiech 
willa. Czy nie możnaby tu popróbować? - niętą twarz siedzącego na parapecie okna. 
pomyślał. - Coś takiego!.. A ja myślaiem, że 

- Po co ludzie na parapecie okna. sta natknąłem się na właściciela domu! Więc 
wiają doniczki? - snuło mu się po głowie i ty też jesteś włamywaczem? Chciałeś 
Gdy się już wyciśnie okno, łatwo wywró też kraść? Czy j est13ś sam? 
eić taką doniczkę; mieszkańcy domu bu _ Tak zupełnie sam. 
dzą eię i djabli biorą całą wyprawę .• Lat A · k · t d tal , ? Przeci·ez· · k , - Ja się u os ... es . 
:WO się w op~c... . • . . drzwi i okna były zamknięte? 
, Więc z wielką o~troznosc1ą zabrał s~ę _Ja? Miałem podrobiony klucz. Otwo 
~roboty; czasu wiele do i:iamysłu .n:e rzyłem drzwi i zamknąłem je za sobą, by 
miał: na ~worze st!1'wało się coi:a~ Jas- mi nikt nie przeszkadzał. 
niej„. Wycisną! z ~1elką zgrabnoscią sz~ _A gdyby wrócił gospodarz? 
l»t., u'!llną! domcz}tl! przelazł prz~z okno i _ Nie wróci... Gra całemi nocami w 
I» mm?cie :;tał JUZ na ~arapecie .~kna, karty w klubie i wraca dopiero około siód 
wpatruJąc się bystro w .ciemn~ ~okoJ. Po mej. Możemy zupełnie spokojnie pakować 
len zszedł z parapetu l ostrozme począł i 0 godzinie szóstej wszystko wywieść. 
·'*41>ae po posadzce. _ Wywieść? _ zapytał Iwan zdu-
' . - O do licha! miony. 
1- Noga jego potknęła się o coś miękkie- - A coś tys-obie myślał? Jestem no-
ll'O. wielkiego, nieporuszonego. Zachwiał woczesnym złodziejem i pracuję wedle no 
aię, chwycił ręką poręcz krzesła, krzesło wych metod. Wy ze starej szkoły złodziej 
~erzyło się ze stołem, lampa na stole wy skiej nie nauczyliście się nowych syste
dała głośny brzęk. Iwan przykucnął pod m6w. Pracujecie po partacku, bez zasta
Bliołem„„ nowienia, bez finezji. U was rzeczą naj-
~ chwili zjawil się na progu pokoju ważn!ejszą je~~ ~os~ć się ~rzez ~~no, co.ś 

Jakiś człowiek z lampą w ręce. Skierował kolwiek skrasc i uciec Nie, moJ drogi, 
nmtło lampy na wszystkie strony l nie- tiuba iść z duchem czasu! 
J)Owem odkrył włamywacza. -A jak ty pracujesz? - zapytał I-

Iwan odrazu zrozumia ł że pozostaje wan i usiadł na worku. 
IDU jedynie ratunek w ucieczce; podsko- - Ja? Planowo. Cały tydzień zużyłem 
eeył, by pobiec do okna. Ale człowiek z na obserwację. Wszystko zbadałem; jak 
lamp'ł uprzedził go: zagrodził mu drogę. mieszka gospodarz, co robi, kiedy wraca 
Potem człowiek z lampą usiadł na parape- do domu, kiedy wychodzi z mieszkania, 
de okna i rzekł spokojnym tonem: Wiem, że ma lokaja, który nie nocuje w 

-Bardzo się przestraszyłeś? domu, wiem, że gospodarz o ósmej wieczo 
· -Tak - rzekł Iwan wielce zaklopo- rem idzie do klubu, że gra tam przez ca.
tany - przestraszyłem się. łą noc i wraca o siódmej rano. Tymcza

--Jakże motna być takim nerwowym! sem willa jest opuszczona. Widzisz, tak 
Jne lękaj sfę. Wła§clciela willi niema w do musi pracować nowoczesny złodziej. 
mu. - A więc nie wraca przed siódmą? 

- Z pewnością. Jestem doskonale po 
informowany. Słuchaj ! Po.stanowiłem całą 
willę wyprzątnąć. Na tern odludziu nikt 
nic nie dojrzy. Na godzinę szóstą zamówi
łem dwa auta ciężarowe. Są to moi ludzie 
i wyniosą wszystko. 

Iwan zawołał pełen podziwu: 
-Bajecznie! Całe mieszkanie? 

- Tak wszystko. Już niejedno zdoła-
łem spakować. 

- Czy chcesz bym ci pomógł? 
-Dlaczego nie! Pomagaj! Czas to 

pieniądz! Do roboty! Ja wypróżnię biurko 
a ty najpierw zdejm ze ścian obrazy, a 
potem spakuj książki z bibljoteki. 

Bezczelność nieznajomego złodzieja 
imponowała I wanowi. Zdjął posłusznie ze 
ścian obrazy, WYjął z bibljoteki książki i 
związał je w większe paszki. 

- Tak, tak - rzekł - nowocześni 
złodzieje są zuchami ! 

- Nie mów tyle Szkoda cza~u. Trzeba 
się śpieszyć. Włóż lampę do skrzyni, 
Ostrożnie Lampa jest z porcelany! 

I wan pracował z całych sił: pakował 
wiązał, układał i pełen podziwu patrzał, 
jak wytrawnie wy<laje mu „nowoczesny 
złodziej" zarządzenia. Ten bowiem usiadł 
wygodnie w fotelu, zapalił papierosa i 
przypatrywał się pracy Iwana. 

Około szóstej zajechały dwa ciężaro
we auta. Wszystko było spakowane i zwią 
zane. Iwan ze zmęczenia ledwo trzymał się 
na nogach. Chciał także zapalić papierosa, 
ale towarzysz jego zawołał: 

- Nie palić! Wynoś skrzynie i wory. 
Musimy się śpieszyć, by nas nie zaskoczo 
no! 

-A dlaczego ty nie pomogasz? - za 
pytał Iwan. 

- Bo pracowałem przed tobą. Widzisz 
jeszcze pół godziny, a będzie po wszyst
kiem? 

* * • 
Na dworze było zimno. „Nowoczesny 

złodziej" przystąpił do aut i przypa ał 

się obojętnie pracy Iwana i dwóch posłu
gaczy, którzy umieszczali we wnętrzu 
aut wyniesione z domu rzeczy. 

- Czy jesteście już gotowi z wszyst
kiem. 

- Tak już wszystko zniesione. 
Teraz zwrócił się do Iwana i rzekł śmie 

jąc się: 

- Możesz sobie teraz pójść„ 
- Pójść? - zawoJał Iwan zdumiony 

- a rzeczy? 
- Jakie rzeczy? 
-Te, które pakowaliśmy. 

- Cz1 • t o są twoje rzeczy? 
- Ale też i nie twoje! 
-Mylisz się, bratku, wszystko to jest 

moje„. 
- Więc · ty jesteś gospodarzem? 
- Czy nie mówiłem oi, że wy, starzy 

złodzieje, jesteście durniami? Kim ja je
stem? Naturalnie, że jestem gospoda
rzem. Dziś się przeprowadzam. W nocy pa 
kowałem. Przyszedłeś i pomagałeś mi. 
Nie miałem nic przeciw temu. Raz przy
najmniej uczciwie zarobiłeś na chleb. Nie 
chcę wyzyskiwać cudzej pracy. Oto masz. 

I wcisnął w rękę Iwana srebrnego 
rubla. 

Potem wsiadł do auta i odjechał szyb
ko. 

Słońce już przygrzewało, gdy Iwan 
kroczył pustą uliczką. W pięści ściskał ru 
bla, którego zarobił uczciwą, trzygodzin
ną pracą„. Rubel ten parzył go jak ogień. 

Gdy mijał most, cisnął z wściekłością 
rubla do rzeki. Podwójnie go borało, że 
ten pech przydarzył mu się właśnie w 
dzień jego jubileuszu.„ A właściwie rad 
być powinien, iż mu się gorzej nie po~o 
dło, że go nie związano i tern samem au
tem nie odstawiono na policję. 

Ze spuszcooną głową wrócił do szynku. 

.. 

nej nodze. Wlókł się ten chudeusz jak - Raz istotnie, przed 7-miu laty, dla - powiedział Anders. - Taki wspaniały ostatnim wieczorze, mówi całe miasto. : 
lwierszcz z przetrąconemi nogami. rozrywki, kopałem grzędy w ogrodzie. koń pędzić może jak wicher, zobaczysz, Pokładaliśmy się ze śmiechu, gdy po-

-Kogo widzę? - krzyknął Anders. - No, właśnie! - wykrzyknął An- zaraz dorożkarz nabierze rozpędu i po- wiedziano nam o tym kawale z cyga.- 1 
- Kola Magnasow! Zapoznajcie się ... ders. - ~ś mi b:atku. Czasem grządki, każe nam, co to jest kawalerska jazda. nem chórzystą. Taką rzecz wymyślOO. 
gdzi~ był wczoraj? czasem znow co innego. Patrzajcie-no, Totto przecież prawdziwy rumak! Zawinął wiesz, cygana w portjerę, za-

- Byłem na. walkach - odpowie- jaki skromniś chętnie obejrzałbym zbli- Istotnie, usłyszawszy to dorozkarz u- pieczętował lakiem i posłał matce w pre-
Oziała ta żywa ruina. - Jak zwykle. - ska twoje bicepsy„. niósł się na koźle, przeraźliwie ryknął zencie. Wyobrażam sobie jej minę. Do-
'.Ach, gdybyś widział, Anders, jak Habi- - Cóż panowie - powiedział Kola - basem i pomknęliśmy jak strzała. Po u- bry żart - tynfa wart! Tak, póki w Ro-
bula walczył ze szwedem Arensztromem jedliście już śniadanie" pływie 10-ciu minut siedzieliśmy w gar- sjł są jeszcze ludzie z fantazją, póki żyje 
Habibula - atleta ciężkiej wagi, a tam- Ni · .,.:;-•·-~' ' ;." ,,~ derobie pierwszego amanta Aksarowa. serdeczny w zabawie rozmach. - Rosja 
łm - wysmukły gibki„~ - ie. Anders zwierzał mu się: nie zginie. Pożycz pan nam 5 rb. W tych 

_ A ty Kola,· walczy"z '· _ spytał po- -A więc zapraszam ciebie, '.Anders, d . h • . "' t t k I -Dwo'ch wstrząso'w dozna„em w z'y- mac zwrocimy. _....... A ,,,.... wraz z wym sympa ycznym o egą na ~ d · · b "-
-'i".ue n\4,:rs. śniadanko, jest tu w pobliżu niezła re- ciu: gdy umarła moja matka i gdy zoba- Chociaż w calem tern z amu me Ysu 

- Ja? daj spoiój, nie jestem wszak stauracja. Weźmiemy gabinet, rozbiorę czyłem Pana w roli Otella. Ach, to było ani jednego znaku przestankowego, lecz 
specjalnie silny.„ - się, hm ••• jakie takie to muskuły są prze- niezwykłe. Ani nawet nie pisnęła. wesoły kupiecki syn, nie był mocny w or-

- No tak„. niespecjalnie! A tacy wła- · . _Matka pan'ska". _spytał Aksarow. tografji, to też ostatnie słowa uznał za 
~' 'ak ciez„. całkiem właściwe . 
.-,Ille, J ty chudeusze, nerwowi, kościści _ Akurat nie mamy pieniędzy: - o- _ Nie, Desdemona. Gdy ją pan du- d 
odznaczają się nieludzką wprost siłą. •• no twarcie oświadczyłem. sił.. To było wstrząsające widowisko. Potulnie wyjął z kieszeni pienią ze, 
spróbujcie zgiąć rękę. E to b tel ł • . . wręczył je Andersowi i mrugając poro-

Kola ujął dłoń Andersa, wytężył - ' aga a -: w asme wczoraJ - A w „Rewizorze' Chlestakow .•• - zumiewawczo, powiedział: 
'Wszystkie siły, wybałuszył ślepia i wy- dostałem gotówkę. Piemądze, fraszka. No, podchwyciłem. _He, he! Udało mi się z tą portjerą? 
l:N!.łkotał· chodźmy. - Przepraszam - ale ja pnecie~ w Co? 

... ;o, co">. · ·-. „_, • .,.i,,-. W gabinecie najpierw Kola wydał Rewi"zorze" n"e gram to ni'e dla mm· role 
-..i.'4 dyspozycję, co do win, zakąsek i śniada- " Wł • . i . d Chl take Znuieni, po obfitej kolacji wracaliśmy 

Oj, puśćże !„ - boleśnie stęKając, nia, a potem zamkną! drzwi i obnażył - asme powia am: e,S owa, w nocy do domu. Usadowiliśmy się wy-
Jlnykn4ł Anders. - Do djabła„. ~yma się do pasa. gdyby. pan z:igi;ał Chl~takowa... Cóż z godnie na miękkich poduszkach auta, a 
jak w kleszczach! nie radzę zadawać się - Tak właśnie myślałem - powie- tego, ~ to me Jest. panska .rola -: p~zy zapach benzyny mieszał się z dymem cy-
• takim djabłem ,pokaże ci taki, gdzie dzi'ał Anders. - Budowa kos'c1'sta, lecz prawdziwym ?lenc:ie? rola Jarzy się J3:k gar kt6re niedbale ćmiliśmy. · 
nki · · t łki · · ł brylant. Zrobi z meJ pan to, czego me ' A d . te' -" Z ~uJą. ~-- em ał nu apa om~ała wściekle muskularna i elastyczna. Niewy- zrobił.„ • --:- n ers-: Je~ s rozumnym. t;MO-

- u przes.,..,pcw • .J\nders z no~ na trenowany, lecz przy dobrym treningu _ Cicho _ powstrzymał mnie :A.n- wiekiem - powiedziałem. - Jestes sub-
nogę, przyczem siarczyscie wymachiwał taki będzie chwat. ders. - Czuj-e przedsmak dzisiejszych teiny, taktowny ,sprytny.„ 
r~ką, J.a zaś dotknąwszy zapadniętej pier- Wskazał mi jakąś brodawkę na prze- rozkoszy. • -Eh, co tam.„ udaJ'esz tylko skrom-
• Koli zapytałem· b' ki K l' · b · , „ b" ' · . gu 1e rę o i 1 o wiese;.,: iceps. · · I to t ł • · t · d Pan wf t k - Patrzajcie patrzajcie - uprzej- msia, ecz y, w asme y, posia asz 
od dziecińs:i~wne upra a gnnnas Y ę Siarczysty psiakość! mie powiedział aktor. - Spodziewam się, tę drogcx:enną. bystrość i czysto~~ my~li! 

- Wiedz pan!_ tryumfująco zachi- fil. że nie kupiliście jeszcze bilet.ów.? do kt6reJ mrue dal:~o.Nl Po~iJary JU~) 
chotał Kola - że nigdy nie uprawiałem Z restauracji wyszliśmy koło godziny - Zaraz„ Kupimy.„ · t:vą powi~chownosc ! • 1~ z. arza 0 ~-

. t ki . . • . się dotąd mgdy spotkac rowme czaruJ~ 
gmmas Y • ósmej wieczorem. -~11e trze~a: Po co„. to się zrobi. Mi- cego, pociągającego oblicza, opromieni<>{ 

- Niemożliwe! - zdumiałem się - - Kręci mi się w głowie.„ -skarżyJ: trofame. Z~mes tę. karteczkę do ·kasy nego przedziwnem pięk„. ~ 
Zajmował się pan zapewne kiedyś fizycz- się Anders. - Pojedziemy chyba do tea- Dwa w trzecun rzędzie. Marsz!.. . . 
Dł pracą? tru. Wiesz to jest myśl! Hej dorożka! Podczas antraktu spotkaliśmy w foyer Spostrze~łso/ się'. machnął . r. 

- Nigdy! Wsiedliśmy i poj ... chaliśmy. Dorożka młodego dorobkiewicza Sugina. zmarszczył mę i omal me splun.ąl:i 'i/ 
Niemożliw.eJ ~ ))Im ao- ospale wlokła się wzdłuż ulic. " - A!„ pokłon panu przemysłowco- - PBiakrewt -ohyda!J . · · · 

• - Popatrz cylko, jaki wspaniały koA, ..a - krzyknął Anders. - O ,-ł1,., j f~ 
.,~ 
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. :1>HASŁO« z dnia 5-go ma ja 1929 roku .• 

Ku upamiętnieniu pierwszego dziesięciolecia odzyskanej niepodległości państwowej 

i zjednoczenia Polski odbędzie się w czasie 

od 16- maja do ·30 września 1929 
pod protektoratem 

PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ . 

POWSZECHNAWYSTA WA KRAJOWA 
l ~ • • „ 

W POZNANIU 

Wysfawa obejmuje działy: kultury i sztuki, . przemysłu i rolnictwa, wychowania · '„ 

fizycznego i spórt6~, emigracji. 

· Wz·niesiona zbiorowym wysiłkiem Narodu i Rządu, POWSZE:CHNA 
WYSTAWĄ .KRAJOWA stanie się potężną dźwignią polskiego życia 

· · . · ·kuitutalńe-go. i gospodarczego. 

-
· POWSZECHNA WYSTAW~ KRAJOWA . tylko w6wczas spełni 

całkowicie swe wielkie 2adanie, jeżeli ją zobaczy cała Polska. 
! • '. 

.· . \" . 

Dramat miłosny osnuty na tJe dworu rosyjski 

p. 
ł. 

i ruchu rewolucyjnego 

diutant Car 
Reżyserja: Strzyżewskiego. 

W ROLACH Gi.OWNYCHi 

go 

IW AN MOZŻUCHIN, Carmen Boni, Georg . Sierow . . 
Orkłe!ti'a 'symfoniczila p()d bat'uł:ą sz. BAJGELMANAw -

• 
, . · DZIS I DNI NASTĘPNYCH I 

-Rewelacyjnego filmu jubileuszowego prpdukcji . F ox-Fiłtntt 
. . . _ ilusłruill~egQ historję ostatnich lat Rosji 

-· Reżyserj.a znakorilitego .: lłA ULA. WALIHA. 
,.. . . . . 

,, ... ĄNC~R A' 
No.łpotęmłejsze, uajwspanłalue I natłhat
d:tfej wstrząsaj ce iu'c clzieło X MlJZY. 

· Z nle'bywalynt d~ .Jl'adem odt_.....,. 
został_ w nim oazałamłającr przepych ~ 
skiej Rosji oraz g.r~a wydanelt powojen. 

-ir!"m:.!'~1~ata DOLO RES DEl,. . RIO . 
. W r~lach głównych męskich:. CH.41ł ES F41łlł.LL I · 1YAR Ll•OV 

. . . 
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Potężna ilustracja inU!z;.;ttzna Wieł.!tiej orkiestry sy.młon!cznej P?d dyr. Teo~Ol'a Rycieru. . ~oćzl\tek prze_ dst. o g. 4-ef pp„ w ~b. ł itted~. 0 g. 12-ej w · r>oł„ 
19 . ' o8tatniegd o god~. ·.10.:ef. w1ecz. ' Bilety ulgt:>we I pa~se-pat1out, p~cz . lt~~4dwych . 1- pragowych nieważne. . . 
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MAJ 

5 
NIEDZIELA 

Piulla V Papleta 

„ ' 
lutro - Karz. dz. Jana w Ol. 

Do wszystkich Majstrów 
Krawieckich w Łodzi 

Niniejszem zawiadamiamy, że we wto
rek t. j dnia 14 maja r. b. o godz. 8 wiecz. 
Ddbędzie się we własnym lokalu przy uL 
Piotrkowskiej 20. 
u'roczystość otwarcia Cechu krawiedde~o 
,rzyczem wybrany zostanie Zarząd Cechu 

Komisja Organizacyjna. Cechu Kra
wieckiego w Lodzi. 

Do członków gospody czeladzi 
szewckiej 

Dziś, o godz. 3 po południu, zebranie 
~onków Gospody Czeladzi Szewckiej w 
sali Domu Ludowego przy ul. Przejazd 
S4. 

Pobór rocznika 1908 
W dniu jutrzejszym do poboru wojsko 

Wego winni stawić się: Na komisję pobo
rową nr. 1 przy ul. Pomorskiej nr. 18 po
borowi rocznika 1908, zamieszkali na te 
renie 2-go komisarjatu policji o nazwi
lkach na litery: P. R, S, T, U, W, Z. 

Na komisję poborową nr. 2 przy ul. 
()grodowej nr. 34 poborowi rocznika 1908, 
Eamieszkali na terenie 1-go komisarjatu 
1'0licji o nazwiskach na litery K, L. 

Na komisję poborową nr. 3, przy ul. 
Zakątnej 82 poborowi rocznika 1906 kat. 
„B" uznani czasowo za niezdolnych do 
tłuźby wojskowej (w maju i czerwcu 1927 
!.), zamieszkali na terenie 12-go i 14-go 
k:omisarjatów pólicji o nazwiskach na li
tery od A do Z. 

Z powiatu łódzkiego winni się stawić 
w dniu jutrzejs~ym przed komisją poboro 
wą, poborowi rocznika 1908, zamieszkali 
w Brzezinach na nazwiska o literach: 
od A do Ki poborowi rocznika 1908 zamie 
szkali w Zgierzu o nazwiskach na litery 
Id 1' do R. 

Walne z~branie członków 
Cechu Fryzjerów i Perukarzy 

,.1IIASLO« z dnia 5-go maja 1929 roku„ 

Przed brudem. ·i IKu:rze:m 
musi być zabezpieczone pieczywo 

Wydział Zdrowotności Publicznej przy 
pominn, iż pieczywo roznoszone z ~ukier~ 
ni do klijentów i przenoszone z p1ekarm 
do culderni powinno być umieszczone w 
specjalnie do t ego celu przeznaczonych , 
zamkniet ych hermetycznie, naczyniach. 

We własnym dobrze zrozumianym in
teresie, zamawiaj ący nie powinni przyj 
mować pieczywa, przyniesionego w na. 

czyniach, nie zabezpieczaj ących należycie 
pieczywo przed kurzem i brudem. 

Winni przenoszenia pieczywa nie na
ieżycie opakowanego, karani będą na za
;:;ad7.ie artykułu 25-go rozporządzenia o 
zwalczaniu chorób zakaźnych„ występu
jących nagminnie grzywną do 1000 zł. i 
nresztem do 3·ch miesięcy. 

ef. 
Śo V P• 

Helena Lesińska 
b. wychowanka · gimn. p. C. W aszczyńskiej w Łodzi 

po długich i ciężkich eeierpieniach opatrzona św. Sakramentami, prze-
żywszy lat 21 zmarła dnia 3 maja 1929 r. . . . • 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w medz1elę, dma 5-go 
maja 1929 r. o godz. 5-ej po południu z. d?mu żałoby przy ul. Drew

·nu:\'.'!'k;ei Nr. 95 na Stary cmentarz katohck1. 
1 

N;bożeń·stwo żałobne odbędzie się w poniedziałek, dni~ 6 I?~ia. r. b. 
o godz. 9.30 w kościele N. M. P. o czel? krewnych, kolezank1 i zycz
liwych zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

RODZICE I SIOSTRY. 

' 

OSADY 
Kto chce otrzymać pracę niechaj się zgłosi do PUPP 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra
cy w Lodzi, Kilińskiego 52, poszukuje 
kandydatów z dobremi świadectwami i 
referencjami do obsadzenia następują
cych posad: 

NA MIEJSCU: 
W oddziale dla służby domowej : 5 słu

żących. 

NA WYJAZD W KRAJU: 
W oddziale dla robotników i rzemieśl

ników: 10 wolnych miejsc dla Policji pań 
stwowej, 1-go blacharza na obicia blachą 
karoseryj samochodów, 2 pończoszarki do 

' maszyn motorowych (Links-Linka) '· 5-ciu 
malarzy do emalji, 2 palaczy do ptec6"! 
emaljarni i 2-ch podmajstrzych bryg~dzi 
stów do emaljowania. \ 

W oddziale dla pracowników umysło~ 
WYCh: 1-go lekarza. weterynaryjnego, 
techników drogowych obeznanych dokła
dnie z konserwacją dróg i mostów, 3-ch 
buchalterów ze znajomością buchalterji 
rolniczej i praktyką w większych mająt
kach ziemskich, 1-go majstra obznajmio 
nego z obsługą. maszyn specjalnych do 
czesania wełny wyrobu alzackiesro z dłuż
szą praktykąr 

15901 bezrobotnych na terenie Łodzi 
z zapomóg korzystało 10366 osób 

Na terenie Państwowego Urzędu Po- W samej Lodzi br~ło zasiłki 10,366 
średnictwa Pracy w Lodzi (miasto Lódź bezrobotnych, z czego 10.077 z Funduszu 

Urząd Przemysłowy I Instancji, jako i powiaty: łódzki, łaski, sieradzki, łęczyc- Bezrobocia i 289 zapomogi ze Skarbu 
władza nadzorcza zwołuje niniejszym Wal ki i brzeziński) w dniu 4 maja 1929 roku Państwa. 
ne Zebranie członków Cechu Fryzjerów było w ewidencji zarejestrowanych bez- Pracowników umysłowych brało za.sił 
na dzień 12 maja 1929 roku, godz. 16 do robotnych 23.962, w tern w samej Lodzi ki doraźne 119. 
lokalu własnego przy ul. Sienkiewicza Nr. 15.991, w Pabjanicach 2.021, w Zgierzu W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
15, z następującym porządkiem dzien- 2.711, w Zduńskiej Woli 847, w Tomaszo na terenie Lodzi 1.288 bezrobotnych, o
nym: - wie Maz. 1.875, w Konstantynowie 117, w trzymało pracę 401, wysłano do pracy 

1) Zagajenie żebrania przez przedsta- Aleksandrowie 141, w Rudzie Pabjanic- 137, zdjęto z ewidencji z inych przyczyn 
wiciela Władzy Nadzorczej, kiej 259. 1.327. 

2) Przyjęcie majątku Cechu, Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty- Urząd rozporządza 13 wolnemi miej-
godniu 13.616, w tern 13.157 bezrobot- scami dla bezrobotnych różnych zawodów. 

3) Wybór Zarządu, członków wydzia- nych brało zasiłki ustawowe z Funduszu 18-tu bezrobotnych otrzYI_llało w .clą-
~. Komisji Rewiziyjnej oraz Sadu Po- Bezrobocia i 459 bezrobotnych zapomogi I gu tygodnia zniżki kolejowe na przeuizd 
\ubownego, doraźne ze Skarbu Państwa. kolejami państwowemi. 

4) Wolne wnioski. · I Przymusowe szczepienie Walne zgromadzenie 
Za ratowanie ginących łódzkiego oddziału Polskiego 

Medal „Za ratowanie ginących" otrzy ospy Towarzystwa Historycznego 
m.ał p. :Marjan Aniołowicz, nauczyciel gi- Jak się dowiadujemy, w najbliższych w dniu 28 kwietnia r. b odbyło się Wal 
111nazjum w ~dzi, za uratowanie żvcia to dniach rozpocznie się przymusowe szcze- ne Zgromadzenie łódzkiego oddziału Pol
~ącemu. pienie ospy: skiego T-wa Historycznego. Przewodni

czył dr. B. Fichna. Część naukową zebra
nia wypełnił odczyt pułk. dr. St. Więckow 

Str tt, 

Konkurs wystaw 
sklepowych 

Urządzony przez Towarzystwo Przrla 
ciół Wytwórczości Krajowej konkurs wy
staw sklepowych dał bardzo poważne i 
korzystne wyniki. 

Do konkursu zgłosiło się 45 najpoważ 
niejszych w Łodzi sklepów. 

Wystawy przedstawiają. się bardzo 
interesująco i przekonały publiczność, iż 
mamy w Polsce dostateczną. ilot.ć pięk
nych i dobrych WYrobów krajowych. 

Projektowane są trzy rodzaje n['.gród : 
N a rrroda pierwsza połaczona dara::ni 

o • I 

ufundowanemi przez następują.ce osoby i 
instytucje: 

przez Pana Wojewodę Łódzkiego, Iz· 
bę Przemysłowo-Handlową w Lodzi, Zwią 
zek Przemysłu Włókienniczego w Państ
wie Polskiem, Stow2.rzyszenie Polskich 
Kupców i Przemysłowców Chrześcij an, 
Centralne Stowarzyszenie Kupców i Prze 
mysłowców Województwa Łódzkiego, 
Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi, Stowa
rzyszenie Kupców Detalistów. 

Następnie przyznane będą drugie 1 
trzecie nagrody w postaci listów pochwa] 
nych. 

W niedzielę i czwartek Sąd konkurso
wy będzie oceniał wystawy, a w piątek O· 

głoszony zostanie wynik konkursu. 
Piękne i efektowne wystawy powłok· 

ły L6dź nową sza tąr 

Budowa .Pomnika Tadeusza 
Kościuszki 

posuwa się naprzód 
Na posiedzeniu Magistratu w dniu ! 

b m. postanowiono rozpocząć budowę 
trzonu betonowego wraz z rusztowaniem 
pod pomnik Tadeusza Kościuszki na Pla
cu Wolności, w formie zaakceptowanej 
przez Komitet Budowy. Ze względu na 
specyficzny charakter robót ogłoszony 
będzie konkurs ograniczony, za którego 
podstawę przyjęte zostaną opracowane 
przez Wydział Budownictwa warunki 
przetargu, projekt umowy, kosztorys z a
nalizą cen oraz kosztorys ślepy. 

ZEBRANIA W STOW. ROB. CHRZ. 

Dziś, t. j. w niędzielę, odbędą się Z& 
brania w następujących oddziałach .Stow. 
Rob. Chrześć.: · o godz. 4 min. 30 na Wi
dzewie, ul. św. Józefa 11 i o godz. 5 po 
poł. na Dąbrówce, przy ul Rzgowskiej. 

Jutro, w poniedziałek, o godz. 7 wie. 
czorem, zebranie w sali nowej Domu Lu
dowego przy ul. Przejazd 34. 

We wtorek; 7 b. m. o godz. 7 wiecz. 
zebranie przy ul. Ogrodowej 34. W dzieł 
nicy Zarzew zebranie nie odbędzie się. 

DALSZA BUDOWA SZPITALA 
O. O. BONIFRATRóW W CHOJNACH. 

W związku -z dalszą budową szpitala 
O Q. Bonifratrów (w Chojnach), jak ró
wnież w związku z ~ielką Loterj ą Fan· 
tową na cel 'zasilenia funduszów, subko
mitet obwodu Szosy Pabjanickiej prosi 
o konieczne przybycie członków i sympa
tyków wielkiego dzieła miłosierdzia, na 
zebranie, które odbędzie się dnia 5 maja 
b. r. o godz. 4 pQ poł. w lokalu Polskiej 
Macierzy Szkolnej, Szosa Pabjanicka Nr. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują następują.ce apteki: 

Zgodnie z przepisami ustawy z roku 
1919, przymusowi szczepienia ospy pod
legają wszystkie dzieci urodzone w roku 
ubiegłym, oraz te dzieci, które w roku 
bież. sięgają wieku 7 lat 

90-92. 
skiego p. t. „Rzymska gmina miejska w Komitet. 

N. Epszteina (Piotrkowska 225), M. 
Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), M. 
Rozenbluma (Cegielniana 12), Gorfeina 
(Wschodnia M), J. Koprowskiego (Nowo 
~iejska 15). 

Pozatem stale dyżurują następujące 
4pteki: A. Sadowskiej (Zgierska 57), H. 
Dutkiewicza (Zgierska 97), A. Szymań
skiego (Przędzalniana 75), Z. Gorzyckie 
_go (Przejazd 59), A. Bussego .(Rzgowska 
~9l· 

epoce cesarza Juljana". Po przyjęciu spra „------------mmlliiOI~„ 
wozdań Zarządu i Komisji Rewizyjnej do Ki·no „VENUS" 15 

konano wyboru nowych władz Oddziału Młynarska 15 
Szczepienie przeprowadzone będzie w następującym składzie: 

przez samorządy do dnia 1 lipca r. b. Ro- Zarząd: pp. A Ferens, dr. j. Krasicka 
dzicom i opiekunom dzieci, podlegających (sekret.), z. Lorentz (przewodn.), A. Ma 
obowiązkowi szczepienia ospy grozi w ra- zur, dr. G. Missalowa (zast. przewodn.), 
zie niezastosowania się do przepisów usta- c. świderkówna (skarbn.), L. Waszkie
wy 200 zł. grzywny lub 14 dni aresztu. wicz, H. Zaborowska. 

Dzieci, którym ospa nie byia szczepio I Komisja rewizyjna: pp. mecenas J. 
na nie będą przyjmowane do ?"akla.dów na Adamowiez, kurator J Gadoms~ .wice-wo 
ukowyc~ - jewoda St. Lewic.ki. · 

Od wtorku 30 kwietnia do niedz. włącznie 
Wielki niebywały podwójny program ! 
HARRY PEEL Jako rycerz bez skazy i bo
jaźni ukaże siei w awanturniczym dramacie p.t. 

nZAGINIONA KOLJA" 
Drugi obraz przejmująca grozą komedja 

4 aktowa p. t. 
„RATUNKU Zł.ODZIEJE" 

Nastę ny ro ram na'nowsz film Toma Mb:a 
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ROZRYWKA i ODPOCZYNEK~ PO PRACY 

TEATR mm KINO sra WIDOWISKA G&J RAD JO 
•~mn••m••~m••~amgmm•••••••moa•~••~m~EEB•maaB~ma•~~~~am~~~Bem§~~eamaEmus~mo~E•E•~=Bam~e~39~a6~e~~g~m~~uE~•nmaasaa•~am~aa~a5sma~1 

TEATRY: •. 
Teatr Miejski - „Sen" 
Teatr Kameralny - „Miłość bez grosza" 
Teatr P~pularny - „Berek J oselewi~z" 

CO GRAJĄ W KINACH: 

„LUNA". 
„TANCERKA Z MOSKWY'' 

z Dolores del Rio i Charles Farrel'cm w rol. gł. 

Czy możną sobie wyobrazić pięlmiej szą p.'.n·ę 

kochanków, niż czarującą. Dolores del Rio i Cha1· 
les Farrel'a, którzy grają role główne w wielkim 
fihnie p. t. „Tancerka" wyświetlanym obecnie 
na ekranie „Luny''? Chyba nie... Pełna tern-

\llystawa Ar·fhua Szyka 
w l odzi 

Kea:acert orkiestry 31 pułku 
Strz. Kaniowskich 

Apollo - „śmiej się, pajacu" 
Capitol - „Adjutant Cara" 
Casino - „Rapsodja" 
Corso - „Tajemnica wagonu pocztowego'' 
Czary - „Zagadka srebrnego dolara" 
Dom Ludowy - „Romans córki królewskiej'' 
Era - „W lasach polskich" 
Grar.d-Kino - „Szkoła Paryska" 
Luna - „Tancerka" 
Miejskie IHno Oświatowe - „Faust" 
Mimoza - „Tajemnica starego rodu" 
Odeon - „Moja ciotka, twoja ciotka.'' 
Pałace - „Matka czy córka". 
Resursa - „Dzikuska" 

.i peramentu Meksykanka i Charles dają istną sym 
fonję miłosnych uniesień, od pierwszych nie
śmiałych pocałunków aż po wulkan wezbranych 
namiętności. ·wraz z nimi przeżywamy całą po
tęgę wszechwładnej miłości, która oplątała ser
ca kochanków na zawsze. Na tle historycznym 
rozkwita cudna, pło1nienna miłość pięknego hra
biego Michajłowa ku tancerce Tani. Obojętne 

jest dlań, czy jest ona biedną dziewczyną, czy 
też uwielbianą i rozkapryszoną, prymabaleriną 

Wielkiej Carskiej Opery. I ona jest mu oddaną 

Po wielkich sukcesach artystycznych 
w Paryżu i ostatnio w stolicy przybył do 
na szego miast a zna komit y art ysta-ma
larz, Artur Szyk, aby przedstawić rodzin
nemu swemu miastu owoc swych dwulet
nich prawdziwie benedyktyńskich arty
stycznych trudów, świetną iluminację 
St atutu Kaliskiego. 

... Dzieło Artura Szyka, ilust:rnjące życie 
żydów w Polsce XV wieku, stanowi naj
dojrzalszą pracę jednego z nielicznych na 
świecie. miniaturzystów„ Na. wystawę 
składa się 42 kart Statutu Kaliskiego oraz 
kilkadziesiąt motywów z Hagady. i .in-
nych •...... ~. ~ .............••••. 

W dniu dzisiejszym o godzinie 4 po poł. VI 

sali Filharmonji, odbędzie się koncert orkiestr~ 
31 pułku Strz. Kan. pod batutą J?Or. kplm. Wal· 
tera, przy współudziale p. Oleckiej, b. art. op. 
wileńskiej - śpiew, prof. Fry<lberga - skrzyp· 
ce i p. Gomółki - fortepian. · 

Dochód przeznaczony na cele kulturalno-o§· 
wiatowe pułku. 

Bilety wcześniej nabywać można w cukierni 
p. Gostomskiego, a od irodziny 14 w kasie sali' 
Filharmonji. 

Wielka zabawa na rzecz 
sygnalizacji L. S. O„ O. 

W niedzielę, dnia 5 maja r. b. odbędzie 
się zabawa w Luna Parku na rzecz sygna.' 
lizacji elektrycznej Ł. S O. O. 

Spółdzielnia - „Tajemnica cytadeli w Dęblinie" 
Słońce - „Przekleństwo złota" 
Venus - „Zaginiona kolja'' 
fictoria - „Titanic" 
Wodewil - „Ostatnie lata. panowania Mikołaja 

II-go" 
Cachęta - .• Pancernik Atlantik'' 

, TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie przedstawienia „Dwóch panów B" 

dane będą dziś o godz. 4 po południu po cenach 
popularnych i we wtorek po cenach najniższych. 

„Sen". 

Dziś i w czwartek wieczorem rewelacyj~a 
fttuka F. Kruszewskiej „Sen" w oryginalnej i 
barwnej inscenizacji Edmunda Wiercińskiego z 
Karoliną. Lubieńską w roli gl6wnej. 

Jutro „Handlarze sławy" dla Związków Ro
botniczych. 

W próbach arcydzieło historyczne D. Mereż
iowskiego „Car Paweł I". 

„Adwokata i róże" reżyseruje J. Chodecki. 
Rolę główną odtworzy J. Bonecki. 
Resztę obsady stanowią: Grywińska, Horec

I!:a, Tat arkiewiczówna, Chodecki, Krzemietlski, 
Lenk, Fabisiak, Mroziński, Michalak. 

Dekoracje przygotowuje K. Mackiewicz. 
Bilety do nabycia w cukierni Gostomskiego. 

„WESELE NA KURPIACH". 

Wobec ogromnego sukcesu, jaki w ub. nie
tzielę odniósł występ Teatru Regjonalnego, bar
IVJle i efektowne widowisko Wł. Skierkowskiego 
.Wesele na Kurpiach" powtórzone zostanie w 
kodę i piątek, dnia 8 i 10 maja wieczorem, oraz 
w czwartek 9 maja o godz. 4 po południu a dla 
młodzieży szkolnej po cenach najniższych ~ śro
de i piątek, dnia 8 i 10 maja o godz. 4 po połu
:łn iu. 

Dilety do nabycia w kasie zamawiań w cukier 
Ai Gostomskiego od godz. 10 rano do 7 wieczo
rem bez przerwy. 

TEATR POPULA'lł~Y. 
Ogrodowa 18. 

Dziś o goclz. 4.30 po pol. i 8.30 wlecz. „Berek 
,foselewicz. Będą to już ostatnie przedstawie
tia tej sztuki. 

Od czwartku nadchodzącego tygodnia wcho
lzi na repertuar teatru znana i głośna. operetka 
,Tajemnice Haremu" z Brandtówną w roli głó-
1łllej. 

TEATR W SALI GEYERA 

Piotrkowska 295. 

Dziś o g odz. 4.20 i 8.20 wiecz. po raz ostatni 
ci'.esząca się olbrzymiem powodzeniem baśń o

peretka w 7 aktach „Ali-Baba" i czterdziestu 
rozbójników„ 

bezgranicznie od pierwszego wejrzenia. Burza 
dziejowa, stra$zP.a w swem okrucief1stwie, przej 
dzie nad głowami kochanków, rozłączą ich źli lu
dzie, ale miłość zwycięży wszystko i zatriumfuje 
nad ponurą rzeczywistością. Losy tych dwojga 
kochanków są treścią wspaniałego filmu p. t. 
„Tancerka z Moskwy'', który jest rewelacją tego
rocznego sezonu kinematograficznego w Łodzi. 

Jest to bowiem bezsprzecznie najwspanialszy i 
najkoaztowniejszy film tego sezonu, jaki na ekra 
ny el,lropejskie wypuścił potężny koncern ar.-i::.11-
kańsk! „Fox Film Corp.". Film ten..ma zapew· 
nione długie powodzenie. IlllSł:i'acja muzyczna 
pod dyr. Teodora Rydera -~ doskonała. 

.. . Wystawa odbędzie się w gościnnie U· 
życzonym lok~u przy ul. Piotrkowskiej 
74, I piętro (po Banku Gospodarstwa Kra 
jowego),. staraniem. Miejskiej. Galerji 
Sztuki.. Vernissage odbędzie się w środę 
dnia 8 b. m. o godz. 7 -ej wieczor~m, w o
becności władz i prze~8tawicieli prasy •• -

... Dziś, 'Jstatnia niedziela jubileusi;owej 
wysfr•.wy. dzieł. Okunia,. Trzebińskiego, 
llełm-Pirga. . . . • . . . . „.:.„ . \ . . . . . .. 
... Otwarcie zbiorowej wystawy dzieł K. 
Lasockiego i W. Zaboklickiego z Warsza. 
wy nastąpi około 12 maja r. b. . ..... . „ 

I 

I 
; W każdym domu 

Powinien być krem do rąk "ROMEBRO" (z motylkiem) 
gwarantowany i niezawodny środek na posiekaną i po
pękaną skórę rąk i twarzy. Krem „ROMEBRO" działa. 

natychmiast. 
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych lub wprost 

w firmie 

G. Antoniewicza, Łódź, Pabjanicka 50 
40 Cena słoika zł. 1.50. 

Dział rozrywek umysłowych 

Początek o godzinie 12-ej. Ognie ben 
galskie godz. 11-ta wieczorem. 

co US&t'łZVĄ.-DZIS 
PlłZEZ lłADIO 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
Fala 1395. 

NIEDZIELA, 5 MAJ& 

10.15 Transmisja nabożeństwa z katedry wileń· 
ski ej 

12.10 Transmisja koncerta z Filhannonji war· 
sza wskiej 

14.00 „Pogadanka dla gospodyft wiejskich" -
wygłosi p. Marja Karczewska. 

14.20 Odczyt p. t. „Walka z chwastami." - wygt 
inż. Wladysław Pietrzak. 
14.40 Odceyt p. t. „Higjena zwierząt gospodafl.. 

skich" - wygłosi inż. Józef Lewandowski. 
15.00 Komunikat meteorologiczny. 
15.15 Transmisja koncertu z Fi!harmOI?Ji ~ 

szawskiej. 
17.30 Odczyt p. t. „Stanisław Wyspiański" -

(dział: ,,Literatura") - wygłosi p. Zofja 
Szmydtowa. 

19.00 „Rozmaito§ci". 1 

19.20 Odczyt p. t. „Dramai: ł teatr japoński„ -
wyglosi prof. Bohdan Richter. 

19.45 Nadprogram, komunikaty. 
20.00 p, Marja żyżemska-Bala:ry odezyta wfmmJi 

Wyjaśniamy, że w poprzednim dodat
ilustrowanym wkradła się pomyłka w 

lecie wizytowym, a mianowicie powinno 
ć Ziarnedzki zamiast Ziarnecki, omył

a polegała za tem na literze „C" 

3. Tamara J enne, Łagiewnicka 94 - feljeton p. t. „Siedem dni samolotem, okręt „ 
1 książka. autem i pociągiem". 

4. Cholakowski, Mickiewicza 11' _ 1 20.30 Koncert wieczorny. 
książka. 21.00Kwadrans literacki - p. Tad. B~ 

Nagrody są do odebrania w administra odczyta nowelę ~więtochowskiego P. t. Ą 
ci „Hasła" w środę od godz. 4 do 7 wiecz. statni pieniądz". 

Dobre rozwiązania nadesłali z uwględ
nieniem omyłki: J ennie Ernest, Leonard 
Zdowski, Cholakowski R., Burski Mieczy
sław, Jenne Tamara, Klinowski Eol., Jan 
Wyraz, Tornówna Irka, Misztal Bron., 
Zboiński Zdzisław, Łaziński Jan, Nowak 
Zdzisław, Marja Strzałkówna, Woźniak 
Leonard, Kujawa Wł., Kacprzak A., Bu
gajkówna. 

Za rozwiązanie dzisieszych zadań re- 22.0ł) Komunikaty. 
dakcja przeznacza 5 nagród. 22.05 „Rozrywki umysloweff - wyg.łosi per. Cr• 

prjan Jabłonowski. 
l'lll!lllllllllmlllllllll--f.lllElllimlllm_..'11\ 22.25 Komunikaty PAT.a. 

I I 23.00 Transmisja muzyki taneczn8,l. 
Uprzejmie prosimy naszych !!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ii I abonen~ów ~ zawiada~iani~ nas I I w razie medoręczema pisma I 

1 prze~. rozncsicieli,. względnie I 
1.J o poznem doręczaniu. 

Nagrody wylosowali: 
Nagrody wylosowali: 

1. Zdzisław N owak, Zgierska 107 - 2 
książki. 

2. Kacprzak A., Ogrodowa 24 - 2 
bilety do „Czarów". 

I Administracja „HASŁA" I 
I Piotrkowska 15, tel. 63-66. I 
"6!:!'.ml'.'lm mlllElll!łmJIJllllGIElm-rl 

• ICIRO•TłlATlł ,,,ZACH11TA''. 
ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym. 4 

Od dnia 29 kwietnia do 6 maja włącznie wyświetlane będą dwa obrazy 
Pierwsze 5 dni t. j. od dnia 29 kwietnia do dnia 3 maja włącznie 

,,PAICillłRJIK ATLAllTIC'' 
W roli gł.: Lilian Oldhaud i Henry Edwards. 

„nzmł iA1'CZYm.ĄA•111TA'' 
W roli głównej: L Y A MARA 

Następny program: „SHAŃBIONA". 
Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w południe 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 

11111111 

Radjo w roli swata 
W tej roli występuje radjo nara.zie 

tylko w Stanach Zjednoczonych, gdzie ra
djostacje są właściwie przedsiębiorstwa.
mi reklamowemi. 

Oczywiście, wszelkiego rodzaju reklao.. 
my podają one w sposób nieraz bardzo 
pomysłowy i dowcipny, cały jednak pro
gram dostosowują ściśle do potrzeb re-
klamujących Bię przedsiębiorstw • 

Korzystają też z reklamy radjoweł 
dość licznie i świetnie prosperujące biura 
matrymonjalne. 

Dzięki temu każdy, pragnący ws~~ 
w związki małżeńskie, kawaler, czy wdo
wiec, .może dokonywać wyboru kandyda
tek na żonę - przez radj o. 

Ostatnio jedna z radjostacyj wprowa 
dziła oryginalną inowację. 

Kandydatki, kandydaci do stanu mał
żeńskiego mają możność - oczywiście 
za odpowiednią opłatą - podawania ko
munikatów o swych zamiarach matry. 
monjalnych ustnie przed mikrofonem. 
W ten sposób zainteresowani mogą przez 
radjo usłyszeć poraz pierwszy głos swych 
przyszłych żon i mężów. Audycje matry. 
monjalne ciesw się wielkiem powadze.. 
niem 

r 
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Utworzenie wydzia.łu podmisirzowskiego 
przy Cechu Fotografów województwa łódzkiego 

Afera poborowa w PKU Wieauń 
Dalsze zeznania świadków 

Protokół z organizacyjnego posiedze
nia wyf1ziału podn1istrzowskiego fotogra
fów województwa Łódzkiego chrześcijan, 
iałożonego przy cechu, zwołanego przez 
Starszego Cechu, p. Henryka Konarzew
akiego, które odbyło się w lokalu Cechu 
w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 97, w 
iniu 30 kwietnia 1929 roku. 

Obecni: Otto N eumnn, Łódź, ulica 
tgierska 7 4. Jan Lipczyńc.1ki, Łódź, ul. 
Piotrkowska 180. Alfred Trepke, Lódź, 
al. Wysoka 23. Czesław Dąbrowski, Lódź 

ol. Wrześnińska 15. Władysław Kamiń

ski, ł..ódź, Plac Wobości 6 Zofja Nagór-
1ka, Lódi, Kilińskiego 162. Ryszard Kost, 
Lódź, Piotrkowska 76. Władysław Wil
r:zewski, Lódź, Plac Wolności 6. Nikodem 
Oberski, Lódź, teromsldego 13. Eugen
Ja Wąsowiczówna. Łódź, Juljanowska 4. 
ZL± ĘMt t1fi 

Łódź protestuje 
przeciwko gwałtom pruskim 

w Opolu 
W dniu dzisiejszym o godz. 5 po poł. 

. W sali przy uL Żeromskiego 74-76 II ptr. 
odbędzie się wiec protestacyjny przeciw
ko gwałtom pruskim w Opolu. 

Zebranie Zrzeszenia Polskich 
'Nauczycieli Geografji 
Dziś, dnia 5 b. m. o godz. 11 m. 30 w 

sali Kuratorjum Szkolnego przy ul. Piotr
kowskiej Nr. 104, I piętro, odbędzie się 
inauguracyjne zebranie Zrzeszenia P. N. 
C. •Dr. Stanisław Pawłowski, prof. Uni
wersytetu Poznańskiego, autor cenionych 
podręczników do geografJi, wygłosi od
czyt na temat: „Geografja, jej znaczenie 
w nauce, szkole i w życiu". 

Wstęp wolny db wszystkich interesu
Jłc.vch się geografją. 

Wezwanie do młodzieży 
Sekcja dochodów niestałych przy ko

mitecie budowy pomnika ks. Skorupki w 
Łodzi urządza „Bazar Wiosenny", na któ 
'7 zbiera dary w naturze. 

Dary te (roboty ręczne, wykonywane 
~ez młodzież płci ..gpojga) należy skła
dać na ręce pań dyżurujących codziennie 
od godziny 17-20 w kance1arji Podwyż
szenia św. Krzyża, lub w sekretarjacie 
)AL Kościuszki S m. L tel. 81-26) od 10 
do 12 w pol 

Trup noworodka na 
cmentarzu 

W dniu S maja r. b. o godz 17 na cmen
tarzu katolickim, t. zw. Dołach, znalezio
no trupa około 5-miesięcznego dziecka. 
Trupa przesłano do prosektorjum miej
skiego. Dochodzenie w kierunku wykry
cia sprawczyni prowadzi policja. 

Bolesław Gębali;ki, Łódź, źródłowa 19. 
Irma Pojkert, Łódź, Kilińskiego 176. 

Po przedstawieniu zebranym przez 
Starszego Cechu w ogólnych zarysach zna 
czenia utworzonego wydziału podmistrzo
wskiego przy Cechu, zebrani jednomytll
nie postanowili: a) wydział podmistrzow
sld założyć, b) wybrać z pomiędzy siebie 
tymczasowy zarząd. Zebrani na przewod 
nicząc!go jednogłośnie wybrali p. Nikode
ma Obersldego ,na zastępcę p. Władysła
wa Wilczewskiego, na. sekretarza p. Otto
na Neumanna, na zastępcę pannę Eugen
j ę Wąsowicz6wnę, na skarbnika p. Jana 
Lipczyńskiego, na zastępcę p. Ryszarda 
Kosta. Wybrani przez aklamację man
daty przyjęli. 

Po zbadaniu wszystkich świadków w ciałka zabrał głos obrońca oskarżonego 
sprawie afery P. K. U.-Wieluń trybunał porucznika Kijani, adw. Na~arski, który 
wojskowy przystąpił- do badania rzeczo prosił sąd o wysłuchanie w ch::.rJ.kt"rze 
znawców. świadka obecnej n:i sali rozpraw siostty 

W pierwszym rzędzie zeznawał kapi- mocodawcy swego, Elźbiciy I<;janianki. 
tan Maciałęk z intendentury D. O. K. IV. na okoliczność, że szeroki rozm:ic1t ~ycia 
Na zasadzie poruczonego mu polecenia jego nie był powodowany jakiemiś uzys
przeprowadzenia badań w dziedzinie go- kanemi w nieuczciwy rnos"-l1 pi~niNlzr1i 
spodarki żywnościowej PKU.-Widuń ze- lecz wskutek otrzymywania zasill ów oci 
znał, że na podstawie ksią.g PKU.-Wieluń swych rodziców. 
nie mógł on ustalić właściwej gospodarki Prokurator wnioskowi temu sµrz 0 ci· 
żywnościowej, ·bowiem księgowość była wił się, uważając, że świadek teri nic no
bardzo chaotycznie prowadzona. wego do sprawy nie wniesie. ·wohcc r0z. 

Winę jednakże za tę gospodarkę nie bieżności stron trybunał udał się na nara~ 
należy, zdaniem jego, przypisać pułkowni- dę, w,wyniku której ppstanowił wnios .k 
kowi Rogalskiemu, lecz komisji go~podar- obrońcy uwzglednić. 
czej, której zadaniem było dopilnowanie, Wobec tego Elźbieta Ki,ianianka sta
ażeby gospodarka była w należytym po- nęła przed obliczem trybunału i zeznała 
rządk1J prowadzona. ze łzami w oczach, ze brat jej zarówno jak 

Po wysłuchaniu opinji kapitana Ma- i ona mają bardzo bogatych rodziców, po-
l!i!!!!'!!!!l'!!!!!!!~~~~l!!!!!!l!!!~~~~~~~~!!l!!!!!~~~~~~~~l!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! siadających dwie wielkie nieruchomości 

i majątek ziemski. Rodzice bardzo chęt-

Zuchwały napad bandycki 
Za złoczyńcami wszczęto ener~iczny pościg 

W dniu 3 maja r. b. o godz. 1 w no- pińskiego, będącemu w gościnie - 200 
cy trzech osobników wtargnęło przy po- zł. w banknotach i Borzykowi Stanisławo
mocy wyjętej szyby w oknie do domu wi 130 zł . 
Konstantego Kulpińskiego we wsi Małe Napastnicy zamknęli wszystkich do
Łagiewniki w pow. łódzkim i steroryzo- mowników do piwnicy, a po dokonaniu 
wawszy domowników dokonali rabunku. rabunku kazali kobiecom opuścić piwni-

Zrabowano gospodarzowi domu Kul- -cę, zaś drzwi do piwnicy, w której zostali 
pińskiemu Y.onstantemu 98 zł. srebrem, się mężczyźni, zabili gwoździami, poczern 
jeden banknot 50 zł., jeden dolar amer. i zbiegli. 

nie i na każde zawołanie dziPci swych do
pomagają im w całej rozciągłości i że po
rucznik Kijania w ciągu pełnienia służby 
w wojsku niejednokrotnie otrzymyw.ał od 
rodziców większe sumy pieniędzy, które 
umożliwiły mu, zdaniem jej, prowadzić bo 
gate życie. 

Po wysłuchaniu tego świadka sąd za
rządzU tajność obrad, na których odczyty 
wane były opufne dokumenty, tyczące siq 
mobilizacji w J). O. K. IV. 

Na tern posiedzenie zako:ńczono dt 
dnia jutrzejszego, kiedy to zeznawać bę
dą pozostali rzeczoznawcy, oraz świadek 
obrony, pułkownik Czajewski. 

3 monety złote 5-rublowe. W toku dochodzenia ustalono, te o-
Kulpińsldemu Ignacemu zabrano 120 prócz trzech złoczyńców rabujących w !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!l!!!!!!!!~~!!!!!!!l!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!L 

zł i dwie obrączki złote oraz jeden pier- mieszkani~ czwarty stał na czatach w SIClłZ1'•1(A 
śdonek. podwórzu. 

żakowi Władysławowi, szwagrowi Kul Pościg za rabusiami trwa. DO Ll$T6W 

Groźny pożar na wsi . 
Ogień spowodowała nieostrożność dozorcy nocnego 

W folwarku Granówek gm. Majaczewi
ce w pow. sieradzkim powstał pożar w za
budowaniach Krampika. 

Spaleniu uległa obora murowana wraz 
z inwentarzem żywym i martwym, a mia 
n owicie: 26 s. ~uk bydła rogatego, 8 koni, 
2 źrebiąt, oraz dwie maszyny do wyrobu 
dachówki. 

Pod..,. s akcJ1 gaszeni~ silnemu popa-

rzeniu uległ dozorca nocny, 70-letni An
drzej Motyl, który wkrótce zmarł, oraz 
lekko poparzony został jeden z sukceso
rów spalonego objektu, Józef Krampik. 

Pożar został spowodowany przez zmar 
lego Motyla, który zapalając lampkę w o
borze, rzucił przez zapom . .ienie zapałkę 
na słomę i wzniecił ogień, którego nie 
mógł natychmiast ugasić. 

Straty wynoszą 33.800 zloty~ 

Przygotowania do zjazdu gwiaździstego 
w lodzi 

· i wyścigu autcmobiiowego w dniu 12 maia 
Przygotowania wszystkich komisyj za najlepszą szybkość dnia, 2) Nagroda 

Łódzkiego Automobilklubu' do dorocznego Ł. A. K. dia zwycięzcy w klasie samocho
zjazdu gwiaździstego do Łodzi i wyści- dów sportowych, 3) Nagroda Prezesa Ł. 
·:;ów na szosie Lutomiersk - Aleksan- A. K. p. Karola Wilhelma Scheiblera za 
rlrów są w pełnym toku. Sądząc z prac najlepszy wynik według ustanowionego 
Jrzygotowawczych, obie te imprezy w handicapu, 4) Nagroda Vice-Prezesa L. 
iniach 11 i 12 maja za.powiadają się dos- A. K., p. Franciszka Leonharda dla uczest 

Polalde Znieaenle Teatr6w Iw!~ mia.. 
*Io nam ~ llst • pr~ o amf.emt. 
czenłe: 

Za.mld k-1~ Teatr69 śwłet1nyeh ~ 
trywał na posSecbeniu w dniu 1 maja r. b. .-.· 
~ artylmhz. amiea7.CZonego w Dl'- 80 „Głosu Poe, 
rmmego•. .Autorem artylmłu Jest p. G. W u., .: 
przedmiotem artykułu WYwiad s jedn)'D'l • calmi 
k6w zarządu. 

Po gruntownem zbadanłn sprawy ł ~. 
katowaniu - zarZfł(ł doszedł do D8.!tępując7dl 
wniosków: 

. L Komentarz do wyw:lada r:awłma ~ 
szereg fałszywych i szkodliwych Informacyj, IDI 

gą.cych wprowadzić dysonans pomi~ r;wfąa, 
kiem a władzami publlcznemi, s kt6.remi ~ 
zek współpracuje. 

2. Komentarz redakcyjny, dodany do~ 
nego wywiadu, pełen jest insynuacyj, które Ilfa. 
rają sit: spowodować rozłam w ~zku teatrów 
świetlnych. Zarząd stwierdza. że jest rzeczq 
niedopuszczabuł uzupełnianie wywiadu komenta. 
rzem, zdolnym łatwo nasunąć przypuszczenie, te. 
jest on opinją udzielającego wywiad, a zupełnH 
sprzecznym ze stanowisldem rozmówcy. 

'.rnnale. nika, który uzyskał drugi najlepszy wy-
Przej echany przez pociąg Sekretarjat Ł. A. K. wystosował do nik w klasyfikacji ogólnej. 5) Nagroda 

vszystkich automobilistów kraju i w m. p. Aleksego Schichta dla pani, która osią-

8. Zarząd nie może zrozumieć, jakie pobtid\ł 
kierowały „Głosem Porannym" w rozpoczęcłu 
złośliwej kampanji przeciw związkowi WypMla 
przypuszczać, że stało się to skutkiem odrzuce
nia prośby „Głosu Porannego" o udzielenie ..,;.. 
dakcji tego pisma stałych bezpłatnych biletów 
wstępu do kinematografów tódzkich. Odmowę 

swą umotywował zarząd tern, że „Głos Poran
ny" nie stał w sprawie słusznych postulatów ki· 
kinoteatrów, domagających się obniżenia zbyi 
wysokiego podatku widowiskowego, oraz, te pi. 
smo to nie umieszczało rzeczowych komunika· 
t6w zrzeszenia. 

W dniu 4 maja r. b. o godz. 1 m. 3C Jdańska zaproszenie do uczestnictwa w gnie największą szybkość dnia, a nie zdo
Da stacji kolejowej Widzew na drugim ; bu organizowanych imprezach. Z wszy- była żadnej z poprzednich nagród, 6) Na
torze tuż obok stacji znaleziono trup[' >tkich stron kraju napływają zgłoszenia. groda p. Roberta Schweikerta dla człon
wartownika kolejowego Sasińskiego ,fa- Na miejscu wyścigów czynione są już ka jednego z polskich klubów automobilo
na, .~t617 został przejec~any przez pociąg 'c;tatnie przyv,ótowania. Na mecie zain- wych, który osiągnie największą szyb
Sas.m~kiemu poc1~g. o?c1ął lewą nogę po- stalowane będą dwa gigantofony firmy kość na samochodzie zamkniętym, 7) Na
wyzeJ stopy 1 zmiazdzył głowę. „Marconi", pozatem przygTywać będzie groda Komisji Sportowej Ł. A. K., 8) Na 

•rkiestra Scheiblerowska. W sobotę u- groda Vice-Prezesa Ł.A.K. p. Karola Stei 
Kradzieże 3tawionych zostanie 300 mtr. ławek. nerta, 9) Nagroda Vacuum on Comp. Po-. . . . I Na wyścig przewidziane są następują I zatem przewidziane są. nairrody w Dosta-

C!chockiemu S~efanow1 ~~adz10no w ce nagrody: 1) Nagroda Automobilklubu ci plakiet i dyplomów. 
tłunne przy ul. P10trkowsk1eJ portfel z ,,. 

ro~~t~a~!~~~~i~: ~15 zł. gotówką Swięto Wycłrcwania Fizyc1nego i Przysposobienia 
• • * 

Ze składu obuwia Akermana Nusena 
r>rzy ul. Głównej Nr.' 61 skradziono 4Ś 
par obuwia wartości 1.985 zł. 

* • • 
Do składu wyrobów tytuniowych Ro

tenberga Majera przy ul. Aleksandrow
skiej Nr. 97 przy pomocy wyłomu w mu
rze dostali się złodzieje, którzy zabrali 
tytuniu, cygar i papierosów na sume 3 
tysięcy złotych. 

\Vojskcwego w Spale 
Pod protektoratem P. Prezydenta Rze

czypospolitej będzie urządzone w dniach 
15 i 16 czerwca r b. święto wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojskowego 
w Spale. W związku z kosztami, jakie 
pociągnie za sobą orrranizacja święta i za 
kup nagród dla zawodników, p. wojewo
da zwrócił się do starostów i prezyden
tów miast województwa łódzkiego, by 

przyszli z pomocą materjalną w sprawie 
należytego zorganizowania święta, w dro 
dze udzielenia subsydjów po 300 zł. przez 
poszczególne sejmiki i rady miejskie. 

Wzwiązku z powyższym okólnikiem, 
Magistrat postanowił wyasygnować zł. 
300 na cel zorganizowania świ~ta s_pozio
wego w Spale. 

• 
ł 

4. Zarząd stwierdza, że funkcjonarjusze bi11-
ra związku spełniają swe obowiązki ku zupełn& 
mu zadowoleniu zarządu i ogółu członków, cze
go dowodem są niejednokrotne uchwały walnycl 
zebrań, podkreślające dodatnie wyniki pracy fm 
kucjonarjuszów biura. 

Zarząd Zrzeszenia wbrew twierdzeniu „Gło
su Porannego" - cieszy się najpelniejszem zau
faniem wszystkich członków, eo potwierdza zaw· 
sze jednomyślne zatwierdzanie wniosków zarzą
du. Wyrazem uznania dla pracy zarządu są ró
wnież uchwały zrzeszeń innych województw, WJ 
rażające podziękowanie zarządowi łódzkiemu za 
skuteczną obronę interesów wszystkich właśc~ 
cieli teatrów świetlnych, nietylko na terenie Łoi 
dzi. lecz i w całej Rzeczypospolitej. 

Zarząd 

Zrzeszenia Teatrów świetlnJc5 
·nj. ł6dzkiea 
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szampańska premjera!! 

. >HASLO<i: z dnia :S-go maja 19Z9 ro1ru .• 

. w. Piotrkowska Nr. 108 

Dziś 

szampańska premjer !! 

' 

Dawno oczekiwa~y pikantny· i wytworny pełen przepychu przebój sezonu. 

Reżyseria 

słynnego 
y 

AT 
EC 

CZY 
(SZALONA HRABIANKA) 

. . ' 

Arcypikantna. farsa. w 10 aktach 

W roli głównej 
piękna i dowcipna . 

-- Arcypikanłila farsa w 10 aktach 

W roli głównej 
pi~kna i dowcipna 

Muzyka M. LmAUERA. . il D D Muzyka M. LIDAUERA. 
Na pierwszy seans codziennie ocr 4-6 ppoł. •w Soboty i Niedziele od 12-3 ppoł. wszystkie miejsca po 50 groszy i 1 złoty. 

I 

!'lr. 1'2~ 

AZAR . DZIEC ĘCY PoJecfl: NA SEZON WIOSENNY Paletka dla dziewcząt i chłopców, SUKIENKI · 
wełniane, aksam, crep-de-chin, ubranka wełniane, aksam, jedw. Bielizna. Fartuszk~ 

' BOGATY WYBÓR MUNDURKÓW dla uczniów i uczenie. : 
TANIO! ELEGANCKO! DOGODNE WARUNKI! M a-: PIOTRKOWSKA 82 w podw. a-s M 

•• I 

. Dziś i doi następnych! -- · 
_Kino ,,JłESURSA '' 

ul. Kilińskiego Nr. 123. Dziś i dni następnych! 

Dawno oczekiwa~y wspaniały film, tchnący młodością, humorem i tężyzną 

==Mi§M§& ==-- ·DZIKUS '' . . 

A'' =aa =reww=am=a·~·•• 
Słoneczna historja z łezką według popularnej powieści IRENY ZARlYCKIEJ. 

Reżyserja znakomitego Henryka· Szaro. 

W rolach głównych: . : 

MARJA MĄLICKA i ZBY~ZKO SAWAN . ' . 

'·• ----... --.... lliml~rmł!'J--.i&aillliillmDlllilllillllDm!DlllmlmBll'l!Dllllllll-~.----1--------!--
„ 

•> ·.Wspaniała ilustracja ~uzyczna. +:• +:• 



Nr. 122 

dawn. „FLORA" Zawiszy 22 

Początek seansów o godz. 4-<"j pp., w soboty 
niedziele i świi;ta o godz. 12.30. Na I. seans 
po cenach nast pojących: I. miejsce 60 gr., 

11. 50 gr., III. 30 gr. 

L s 
5 

wszelkłego rodzaju w wielkim wyborze 
poleca 

FADlłflłA LUSTElł 

Oskar Kahłert 
ŁÓDŹ, ul. Wólczańska 109. 

903 Telefon 30-08. 

Zakład Zegarmistrzowsko· 
Jubilerski 

H IEL 
uL Piotrkowska 100, teL 25-35 

Najlepief wykonywa reperacje; naj
rozmaitszych zegarów biurowych fa. 
brycznych, elektrycznych, kontrol-
nych. antyków, wieżowych (nowe 
wstawia) jak r6wnież zegarki bijące 
chronomeb;y, chronografy, sztopery 
i wn:elkie najprccyzniejsze zegarki 
damskie, szybko, tanio i solidnie 
na kudo ż11.danie •e wła:>nej pra
cowni p<><i, osobistem nadzorem 

Firma egzystuje od 1912 r. 

FABRYKA LUSTER 
i WYTWÓRNIA MEBLI 

j. KUKLINSKI 
tÓDZ, uL Zachodnia 22, tel. 78-11 
poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualetr. jasne, fiemne w orygi
naJn/Ch ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z przeniesieniem do domu. 

Sprzedaż NA RATY I ZA GOTÓWKĘ. 
9()8 

m_...- ROWERY i CZĘŚCI 

.. ··'i' ~:ii•.•U•0 oraz gramofony _i 
p I yt y na dogod
nych warunkach 

poleca 

MAKS HOFFRICHTER, Piotrkowska 134. 
Budowa i reperacja rowerów i motocykli 
Emaljowanie ram i niklowanie czc;ści. -

-==::UWAGA: 

**M QQ#ift N 

Jan Candryk, Łódź 
Fabryka luster, niklarnia, 

przedsiębiorstwo robót szklarskich 
i sprzedaż szyb 

Główna Nr. 11. Tel. 59-03. 
Wielki wybór trem, toalet i luster wiszą

cych. Przyjmuje się do niklowania 
i srebrzenia platery, wszelkiego rodzaju 
sprzęty domowe, narzędzia chirurgiczne, 

fryzjerskie części, rowerowe i t. p. 

Mechaniczna stolarnia 
Łomżyńska 14. 

Wytwórnia mebli p_ojedyńczycn i urządzeń 
W kompletach. Wykonuje się wszelkie 
roboty w zakres stolarstwa wchodzące. 
NA RATY i ZA GOTÓWKĘ!= 

. "HASŁO« z dnia 5-go maja 1929 rmm .. 

Dziś i dni następnych! Monumentalny film! 

Według głośnej opowieści J. Opatoszu. Realiz.acja John Tuirkow. 

Poradnia 
Weneroiogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Światło-Lec7niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

29 PORADA 3 zł. 

Dr. med. 

Ił# ŻAtłlllł 
Dzielna 9, tel. 28-98 

Choroby skórne weneryczne i mo-
czopłciowe. 

Przyjmuje od S-:-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 48 

Dr. med. Niewiaiski 
ul. Andrzeja S, tel. 59-40 

Choroby skórne, weneryczne, 
moci:opłciowe 

Elektryi:acja. Naświetlanie lampq 
kwarcowq. Badanie krwi i wy-
2 dzielin. 
Przyjmuje od 8-10 r. i od 5-9 w. 
w niedziele i święta od 9-1 r. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DOKTOR 

&ICOW'I 
Cegielniana 25. Tel. 26-87 

Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych· 30 

Elektroterapja. Leczenie lampą kwar
cową. Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8-10;12-2, i 4-8 
w niedziele i święta 9-1 

Dla pań od 4-5 oddzielna poczekalnia. 

Domki drewniane 
Stawiam z kompletnym wy
kończeniem lub bez, ceny i 
warunki bardzo przystępne, 
wiadomość Łódź ul. Pabjanic
ka 72, Ruda Pabjanicka Sta
szyća 57 (Marysin), tel. 9 lub 
prywatnie, wieczorem, Łódź, 
ul. Napiórkowskiego 9, miesz-

kania 46. 55 

·no apteki 
potrzebny od zaraz magister lub 
pomoc'.'lik na zastępstwo od 1 do 
2 miesięcy. Zgłoszenia: apteka 
dawniej Patka w Zgierzu. 54 

Dziecięcy Wózek 
Sportowy 

„Brenabor", prawie nowy, okazyj
nie do sprzedania. Narutowicza 35 
m. 5, górny dzwonek. · 56 

W rolach głównych: 

32 Do akt Nr. 671 Do akt Nr. 858 1929 r. 
i 672 1929 r. OGŁOSZENIE. 
Ogłoszenie. 

choroby weneryczne, skórne i włosów Komornik przy 
Sądzie Grodzkim w 
Łodzi, Jan Rzymow
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Si.en
kiewicza 67, na za
sadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 10-ym maja 
1929 r. od godziny 
1 O-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Piofrkow
skiej 85, odbędzie 
się sprzedaż z prze
targu publicznego 
ruchomości, należą
cych do Szlamy 
W artskiego i skła
dających się z me
bli,oszacowanych na 
sumc; zł. 6oo+560. 

ANDRZEJA 2, TEL. 32·28 
Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi 
i wydz'elin. Przyjmuje codzien. od 8-10 
i 4-8 w. w niedziele i świflta od 10-12. 

Oddzielna poczekalnia dla pań. 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62). 

Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po poł„ w niedz. od 11-2 pp. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Do akt Nr. 28 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego VI re· 
wiru w Łodzi, Ste· 
fan Górski, zamie
szkaływ Łodzi, przy 
ul. Sienkiewicza 9, 
na zasadzie art.1030 
Ust. Post. Cyw., o
głasza, ie w dniu 
13-go maja 1929 r„ 
od godz. 10 rano 
w l.odzi, przy ul. 
Południowej Nr. 52 
odbc;dzie się sprze
daż przez licytację 
ruchomości, nale
żących do firmy 
.,Norbert Roth i 
S-~:a•, składających 
się z 30-sztuk go
beliny i 10-ciu sztuk 
materjału na kra· 
waty, ocenionych 
na sumę 8600 zł. 

l.ódż, d. 19 kwie
tnia 1929 r. 

KOMORNIK 
S. Górski. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
dzi, K. Suzin, zam. 
orzy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, Że dnia 
14 maja 1929 ro'rn, 
od godziny 10-ej 
rano, w Łodzi, nrzy 
ul. Aleje 1-go Maja 
pod Nr. 57, odbędzie 
się sprzedaż przez 
publiczną licytację 
ruchomości: maszy
ny do nawijaaia 
przędzy jedwabnej 
na 15 wind, nale
żących do Dawida 
W eichselfisza i o-

szacowanych na 
3000 zł. 

Łódź, dnia 5 ma
ja 1929 r. 

KOMORNIK 
K. Suzin. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodz1ciego w Ło
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, Że dnia 
14 maj1 1929 ro~rn, 
od godziny 10-ej 
rano, w Łodzi, przy 
ul. Zawadzkiej pod 
Nr. 5, odbędzie się 
sprzedaż przez pu
bliczną licytację ru
chomości: mebli i 
skrzypiec, należą
cych do Wolfa Syr
keltau ba i oszaco
wanego na 650 zł. 

Łódź, dn. 5 ma
ja 1929 r. 

KOMORNIK 
K. Suzin. 
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Do akt Nr. 267 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik 9 re

wiru Sądu Grodz
kiego w Łodzi, Sta
nisław Stopczyński, 
zam. w l.odzi, przy 
ul. KQnstantynow
skiej 51, na zasa
dzie art.1030U.P.C. 
ogłasza, ze w dniu 
14 maja 1929 roku, 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Grochowej 19 od
bc;dzie się sprze
daż przez licytację 
ruchomości, nale
żących do Kazi
miery Trzuskow
skiej i składających 
się z mebli, osza· 
cowanych na sumc; 
zł. 610. 

l.ódź, d. 22 kwie
tnia 1929 r. 

KOMORNIK 
S. Stopczyński. 

Do akt Nr. 852 
1929 r. 

Ogłoszenie 

Komornik Sądu 
Grodzkiego VI re
wiru w Łodzi,Stefan 
Górski, zamieszka
ły w Łodz{, przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 9, 
na zasadzie art.1030 
Ust. Post. Cyw., 
ogłasza, że w dniu 
13 maja 1929 roku, 
od godz. 10-ej ra
no w Łodz!, przy 
ul. Pomorskiej 37, 
odbędzie się sprze
daż przez licytację 
ruchomości, należą
cych do Fryderyka 
Starka, składają
cych się z 40-tu 
metrów sześcien
nych desek stolar
skich, ocenionych 
na sumę 6500 zł. 
Łódż, dn. 27 kwie

tni:!. 1929 r. 
KOMORNIK 

S. Górski. 

l.ódź, dnia 29-go 
kwietnia 1929 r. 
KOMORNIK 

J. Rzymowski. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
dzi, K. Suzin, zam. 
przy uL Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, ie dnia 
14 maja 1929 roku. 
od godziny 10-ej 
rano, w l.odzi, P!ZY 
ul. Aleje 1-go Maja 
pod Nr. 9, odbę
dzie się sprzedaż 
przez publiczną li
cytację ruchomo
ści: szafy, kredensu 
i patefonu z 20 pły
tami, należących do 
Szlamy Goldkorna 
i oszacowanych na 
1000 zł. 

l.ódź, dnia 5-go 
maja 1929 r. 

KOMORNIK 
K. Suzin. 

Do ald Nr. 21 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego VI re
wiru w Łodzi, Ste
fan Górski, zamie
szkały w Łod;i przy 
ul. Sienkiewicza 9, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o
głasza, ze w dniu 
13 maja 1929 roku. 
od godz. 10-ej ra
no w Łodzi, przy 
ul. PomQrskiej 25, 
odbędzie się sprze
daż przez licytację 
ruchomości, nalezą· 
cych do Abrama 
Lajzera Pływackie
go, składających sic; 
mebli, ocenionych 
na sumę 1835 zł. 
Łódź, dnia 26-go 

kwietnia 1929 r. 

KOMORNIK 
S. Górski. 

Do akt Nr. 855 1929 r. 

OGLOSZENIE. 

Komornik V rewiru Sadu Grodzkie
kiego w Łodzi, Leon Wąsowski, zamie· 
'3zkały w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 
10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 14-go maja 1929 roku 
od godz. 10-ej rano w Łodzi, przy ul. 
Wschodniej 51 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do J 6zefa Machtingera i 
składających się z mebli, oszacowa-

ych na sumę Zł. i290.-. 

Łódź, dnia 30 kwietnia 1929 r. 

KOMORNIK: L. W'50wski. " 

Komornik V rewiru Sadu Grodzkie
kiego w Łodzi, Leon Wąsowski, zamie
szkały w Łodzi, przy ul. Wólcz'11isldej 
10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 16-go maja 1929 roku 
od godz. 10-ej rano w Łodzi, przy ul. 
Południowej 31 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości , 
należących do Arona Herszenberga i 
składających się z mebli, oszacowa
nych na sumę Zl. 1150.-. 

Łódź, dnia 1 maja ~29 r. 
KOMORNIK: L. Wąsowski. 

Do akt Nr. 953 1929 r. 

OGLOSZENIE. 
Komornik V rewiru Sąrlu Grodzkie

kiego w Łodzi, Leon W ąsowsld, zamie
szkały w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 
10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 22-go maja 1929 roku 
od godz. 10-ej rano w Łodzi, przy ul. 
Piramowicza 10 odbędzie się sprzeda:! 
z przetargu public~go ruchomości, 
należących do Jak6b\. Szymkiewicza i 
składających się z mebli, oszacowanych 
na sumę Zl. 1160.-. 

Ł6dt, dnia 2 maja 1929 l'. 
KOMORNIK: L. Wąsowski. 

Do akt Nr. 553 1929 r. 
OGLOSZENIB. 

Komorm'k V rewiru Sądu G~ 
kiego w Łodzi, Leon Wąsowski. :r:.amie
szkały w Łodzi, prey ul. W 61czańskiej 
10, na zasadzie art. 103C U. P. C. ogła
sza, te w dniu 22-go maja 1929 roku 
od godz. 10-ej rano w Łodzi, przy uL 
Wschodniej 43 odbędzie się l!lpnedai 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Majera Chila Rokito
wicza, i składających się z mebli, o
szacowanych na sumę ZL 570. 

Łódź, dnia 2 maja 1929 r. 
KOMORNIK: L. Wąsowstł. 

Do akt Nr. 859 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik V rewiru Sądu Grodztie. 
kiego w Łodzi, Leon Wąsowski. zamie
szkały w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 
10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłJi.. 
sza że w dniu 16-go maja 1929 roku 
od ~odz. 10-ej rano w Łodzi, przy uL 
Piotrkowskiej 18 odbędzie się sprzedał 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Rywena i Ruchli mał
żonków Tasiemka i składających się 
z mebli, oszacowanych na sumę S.270 
Złotych. 

Ł6dź, dnia 1 maja 1929 r. 
KOMORNIK: L. WąsITTJBki. 

Do akt Nr. 836 1929 r. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik V rewiru Sądu Grodzkie
kiego w 'Łodzi, U.on W ąsow~ki. z:1~8: 
szkały w Łodzi, przy ul. W olczansk1eJ 
10 na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sz~ że w dniu 14-go maja 1929 roku 
od ~odz. 10-ej rano w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 51 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należacych do firmy „Frotte" wł. 
Tadeu"sz Rosenblatt i składających się 
z mebli, oszacowanych na sumę 600 
Złotych. 

Ł6dź, dnia 4 maja 1929 r. 
KOMORNIK: L. Wąsowski. 

Do akt Nr. 57-0 1929 r. 

OGLOSZENIE. 
Komornik V rewiru Sądu Groi:lzkie

kiego w Łodzi, Leon Wąsowski, zamie
szkały w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 
10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
<1za, że w dniu 22-go maja 1929 rok11 
od godz. 10-ej rano w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 58 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Fajgi Olszerowej i 
składających się z mebli, oszacowa
nych na sumę Zł. 7.700. 

Ł6dź, dnia 2 maja 1929 r. 
KOMORNIK: L. WąSOW111t. 
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w włolldm wyborzo poleca GARDEROBĘ: JEDWABIE, 
DAl'v'XSKĄ KOŁDRY, 
MĘSKA TOW ARY 

od5 złotych 

Żadnych procentów nie dolicza si~ I 
tygodniowo 

18** MSW?łW & *#1*dM 
i DZIECINNĄ ł OBU\lłIE 

Uwngat wu:sik!e nrtyluały na mlcjac11I 

~. ~~~ ~=1.ow11;m 
W$CHODN!IA f2 • ~~pJi.~NPfi~~o 

~wery 
wszechświatowej 

sł~wy 

„Brenabor" 

oraz różnych 
marek 

krajowych 

zagranicznych 

Patefony, 
Płyty 

w dużym wyborze 

Kokoszko i Borysewicz 
ŁÓDŹ 1539 

6-go sierpnia Nr. 3. [łj 

ELEGANCKIE PANIEI 
z.~patrują sii; w wiosenne palta 
1uz na sezon 

w magazynie wykwintnej 
konfekcji damskiej 943 

z. GLIKSMAN Główna 1 (ról' 
t Piotrkowskiej) 

Sprzedaż na raty i za gotówkę! 

Największy wybór 
mebli 

od nafskromniejszych do luksusowych 
znajdziesz tylko 

W magazynie mebli 

Zjednoczonych 
Stolarzy i Tapicerów 
w Łodzi, Sp. z ogr. odp. 
Narułowicza 45 - tel. 60-02 

STALE NA SKŁADZIE• 

kompletne wt:ądzenia mieszk.ańt Jak 
również pojedyńcze meble jalco to: 
urządzenia pokoi •YPłalnych, 

stołowych, gabinetów, salonów, 
k uchni, meble klubowe, biu-

rowe ł t. p. 

Przyjmuje si~ również wszelkie zamó

wienia "'"'zakresie wewnętrznej 

architektury 

Długoletni1 gwarancja 
1.8 

ZARZĄD 

RadJ. oaparaty 1 części d? budowy poleca-
my po naltańszych cenach 

i najdogodniejszych warunkach. Dobry 3-lampowy 
aparat bez akcesorji tylko 140 zł., ładowanie aku. 
mulatora zł. 1.50 gr. Uwaga! Przerabiamy tanio 
stare aparaty na najnowsze typy. 

l.6dzkłe Tow. Radjowe, Płotrkow•ka 107 
60 BURCHARDT ł OLEJNIK 

w podwórza. 

wykwintnego obuwia 

W. GÓRSKI 
ł.ÓDZ 

nL Sienkiewicza 31 
Poleca eleganckie o

buwie najnowszych 
fasonów. 

Firma lo1kakrotnie dyplomowana. Własny wyrób. 
Ceny umiarkowane. 

UW AGA: Wielki wybór obuwia dziecinnego 
1426 i dla młodzieży szkolnej 

~~-~-~mml--~:mmll-.iali!3DE!ll, 

CENY PRENUMERATY s 

Fabryka mebli trzcinowych i baznbusowych 
oraz wyrobów koszykowych i koszy dla fabryk 

Rudolf Gall wlaść. Sto NOW AK 
ł.ÓDZ, ul. Nawrot 4. Telefon 36-71 

Nagrodzoną 4-ma medalami zagranicznemi i dyplomami krajowemi 

Na letniska, po cen ach zniżonych poleca: meble trzcin.owe 
• i wiklinowe od skromnych do najwykwintnieją:i;ych 

leżaki, koszyczki do robót oraz wszelki\ galanterjt;. 

NowośC' f Ozdobne nieprzemi.ikalne paras„Je 6grodowe, w dużym 
• wyborze. 

S„ECJALNOŚĆ: Kosze dla fabryk i oprawa ta11. 

FOTOGRAFUJCIE 
gdzie tanio i dobrze 

TYLKO 

51 

łĘ 

u „Zjednoczonych Fotografów91 

Łódź, ul. Narutowicza 13. :·:·:·: Telefon 25-00. 
Ceny konkurencyjne: 

12 Fotografji m. biust Zł. 3 
retuszowanych 5 
cała figura » 

SZKŁO OKIENNE 
oirnamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do rznięcia azkła p~leca po cenach niskich 

j. OLEJNICZAK, t~~. 14 
16 

UWAGAJ Szkło inspektowe w więlkim wyborze. 

SKŁAD APTECZNY 
i PERFUMERJA 

LUCJANA DRYLA 
ł.ÓDŻ 

Pomorska 31. Tel. 9-44 
Poleca po najniższych cenach ma

terjały aptecznt} i ko~metyk~ 

WSDÓLllllCA 
poszukuje z kapitałem około 15 ty. 
sii;cy zł. celem objęciii Generalnego 
przedstawicielstwa na Polskę bez
konkurencyjnych maszyn. Posia
dam własne biuro. Pożl\dani Pa
nowie z praktyką handlową. 82 

Ofarty 1ub. H. S, do redakcji. 

lml!lmiEl!lll„aBmHiliBill'li 

Piwiarr 
do wydzierŻa \I 
6d zaraz, \I 

mość: ul. Kor 
tynowska 176. 

3 poko 
z kuchni!\ do 1 

jęcia od zan 
Zgierzu. W 
mość ul. Luto 
ska 40 u właś 
la domu lub u 
nackiego: ul. 
sudskiego 14. 

Gara~ 
poszukiwany w celli' 
trum. miasta. . Zgł?
szema przy1mu1a 

I 
,,Hasło Łódz -:C ie", 
Piotrkowska U 

6 Pocztówek 
6 ~otografji gabinetowych 15 Ali!ll------llliml · cała figura " IT ~ 
1 Portret duży rozmiar 40x5~ cm, 15 a Ogłoszenia drobne n , . lif'o~ c.fi: ,;~". 

U W AG As "------~BD" ~ 
z nat. cała figur4 fł li 1

1 
~-. 

Od p. p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty foto~aficzne. B • • ł • ~ 
Niepogoda nie robi r6żnicy w zdjęciach. ( Nauka I zega!~~a ~!~.~e. 1~ ~ 
Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7 -ej wiecz' . . ny gotawkowe „Pre- bl · 
Agentów firma nasza nie wysyła. 21 Student ciosa". Piotrk;>wska e a.e 

---------------------------- 123, w podworzu. ~ J · 

Wszelkie 

Zioła lecznicze 
poleca APTEKA 

D·ra Farm. 

R. Rembielińskiego 
w ł.ODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 

telefon 49-91. 

UW AGA: Apteka przyjmuje mocz 
906 do analizy. 

Dll.DOICHi 
Specjalista chorób oczu 

LECZNICA 
lekarzy specjalistótr 

przy G6rnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów pabjanickich 
czynna od 10 rano do 7 wiecz. w nie
dziele i święta do 2 po poł. Wszystkie 
specjalności i dentystyka. Kl\piele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 
Roentgen, szczepienia, analizy (moczu 
kału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope· 

racje, opatrunki, wizyty na miasto. 

Porada 4 zł. 
Poradnia dentystyczna i we• 
1402 n ero logiczna 

dla chor. skrórnych, 3 zł 
1 wenerycznych • 

I powrócił do kraju 
przyi_muje codziennie od 10 - 1 i od ,---R'- ~:ii::-::~r;r.""':.,..;:~~-rr-.""""" 
4 - 1 po poł., w niedziele i świt;ta 10-1 ~ 

F•u
11
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11
MDoilnlliu

11
1t

111
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'WszELKI &dL Gtow1 

Wyrobu laboratorjum przy aptece 
ST. H 4_MBUR'JA i S-ki, w Lodzi, 
909 ul. Głowna 50. 
Wystrzegać siP, naśladownictw. 

---~l!IEWłfiiłt?iW!Me:NiP!WSlf.'d!ł 

D w .lr'arlltany, ruciane Plecionki, 
Tkaniny 

Gazy miedz. do filtrew 
"Rabitz "do robót betonowych 

we wszystkich metalach wyrabia 
i poleca 20 

lłUDOLF IUflG 
ŁÓDŹ, Wólczańska 151, telef. 28-97. 

CENY OGŁOSZEŃ MmJSCOWYCH 1 

wyższego semestru ------.44.;.;. ~ PQJf.nVNf'1e'i 
udziela lekcji i kore- Bardzo tamo ~ -~U.~~ 
petycji. Zapói.nio. .,; 
nym metodl\ skro· sprzedam magiel ul. ~ 
coną. Przygotowuje Piotrkowska 150. I ! • 
do egzaminów. Spe· 888 -~ 
cjalność matematy- w k ~ 
ka, polski. Gdańska szysł O ~ 7/f '!"ii" · 
23, m. 2, front 1-sze co zechcesz na raty ~ ZAr.r:.51u/A/fS/(ft 
piętro. 890 od 51'..Ł tygodniowo ~ JUll IU'ZA 2"' 

bez zadnych pro- ~ ';} l Ul 
Korespondencji centow, nabyć mo- g§ -~ 
handlowej w języku iesz u Eilenberga, ~ 
polskim i niemiec· ul. Zawadzka 15. ~ 
kim oraz powyŻ· 976 ~ 
szych językow 11fr ~ 
dzielam, Nowo-Ce- Okazyjnie ~ 
gie!Qiana 27, L _ J>· apr:i:edam bębenlco- ~ 
prawa strona. 880 ~ 

Kupno 
i sprzedaź 

Biżuterjq 
kupuję, pełn1t war
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre. 
ciosa" Piotrkowska 
123, w podw6rzu. 

43 

Okazyjnie 
do 1przedania 

skrzynki radjowe 
r6żnej wielkości ul. 
Aleksandrowska 47 
Kplasińskł. 52· 

Dom 
drewniany z wolnym 
sklepem i mieszka
niem do sprzedania. 
Cena zł. 22.000.
Wiadomość: biuro 
„Argus" ul. Kiliń· 
skiego 159. 889 

w4 ma1Zyt;1q dam- ~ · 
ski\ mało używani\ ~ -..L· ·-r---
~: [ijałkowska s:s ,~ LUSf r.:. 
Sprzedaż ~ tu· 

:~;7cl!1 ~::k~re~~ ~ Irema 
cy1nych, Trompkow· I · 
ski, Składowa 23. ~ 

I Różne ,, -

Ameryka ~ wnw. ~ 
szuka Wojciecha~ A]fl d' 
Ziclitiskiego, :ion.a PL> 
wychodzi z Grem- l \. 
bełskich. Proszę sii; -, ] ch 
zgłosić uL Rokici-&- " f)f nt·r 
ska 39, E. Szymke. • \,] 

886 ~ 

Samotny JUUUJ!A 20 
trz:eźwy l niepall\cy ~ (?Ó G NAWROJi 
szofer, poszukuje ~ TFl /LQ 6.i 
posady na auto pry- ~ /.. · • .,. ~ I \ 
wat11e. Oferty do 
Administracji 883 

W lodzi z niedzielnym dod tk" ·1 t · ł 410 a iem 1 us rowanym oues. z • . Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadaj"cych filit 
w todzi, a centrałe gdzieindziej, o 50 proc. droiej od cen miej• 
s::owych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Kaida nowa, 
podwyi;ka obowil\zuje wszystkie jui przyji;to ogłosze'!lia do zmian1 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za tonninowy druk ogłoszeń, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Zamiejscowa „ „ „ „ „ 5.-
Zngraniczna „ „ „ „ „ 8.-
0dnoszenle do domu „ „ 0.4() 

f'renumeratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego mie•ią<:a 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

W tekście 40 " " " 1 " " 4 „ 
Za tekstem SO " „ " 1 „ 4 „ 
Nekrologi .30 " " „ 1 " „ 4 " 
Zwyczajne 8 " „ „ 1 „ „tIO łamów) 
Drobne 10 gr., poszukiwanie" pracy 5 gr. za wyraz. N;ijmniejsze 
ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 
drożej. Og-łoszenia w czerwonym kolorze 30 proceut drożej. 

Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w Łodzi. Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjlJJll, uważane 8" 
za bezpłatne. 

Ri;kopisów zarówno użytych jak i odrzucon~.b redakcJ
nie zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny: Adam Zuczkiewłcz. 




